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D Z IE N N IK  G O S P O D A R C Z Y  JL
I O K V WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 22 MARCA 1948 ROKU Mg. 8 0  (1289 )

Podział Palestyny spraiuą prestiżu ON Z

USA lamia sine zobowiazaaia
LO N D Y N , 21. S. (PAP). Decyzja S tanów Zjednoczonych, k tóre od

m ów iły  poparcia p lanu podzia łu Palestyny i s tw orzenia państwa 
iydowskiego, m im o, że początkowo b y ły  jego gorącym  rzecznikiem , 
yyw o ła la  powszechne oburzenie wśród Żydów  na ca łym  świecie.

B. sekretarz generalny Sw iato w e j O rgan izacji Sy jon is tyczne j Iz- 
fael Cohen ośw iadczył, iż  Ż ydz i n ig d y  nie  zrezygnu ją z uzyskania 
własnego państwa w  Palestynie. Cohen podkreś lił, że decyzja USA 
nie przyczyn i się do odprężenia sy tua c ji w  Palestynie.

P rzew odniczący zw iązku  Żydów  
an g ie lsk ich  p ro fe so r B rode tsky  w  
os trych  słowach n a p ię tno w a ł m achi 
nac je  rządu am erykańskiego, k tó ry  
d la  skap tow an ia  sobie A rab ów  i  po 
zyskan ia  now ych  koncesji n a fto 
w ych  na B lis k im  Wschodzie, zm ie
n i ł  swe dotychczasowe stanow isko 
w  sp ra w ie  P a lestyny. P ro f. B ro 
de tsky  p o d k re ś lił, iż  postępowanie 
Stanów  Z jednoczonych niem a p re 
cedensu- w  h is to r ii i  m usi w yw o łać  
duże rozgoryczenie wśród ludności 
żydow skie j.

N O W Y  JO R K  21.3 (PAP). Agen
c ja  Associated Press donosi, że- w  
sobotę w ieczorem  p rok lam ow ana 
m a .b yć  w  P a les tyn ie  re p u b lik a  ży
dow ska w  odpow iedz i na p ró b y  a- 
nu lo w a n ia  de cyz ji Zgrom adzenia 
Generalnego O NZ w  sp ra w ie  po
dz ia łu . A gencja p rzypom ina , że 
p rzed  k i lk u  tygo dn iam i u tw o rzon y  
zosta ł tym czasow y rząd żydow ski, 
złożony z 32 członków, k tó ry  gotów 
je s t w  każdej c h w ili objąć w ładzę w  
części P alestyny, zam ieszkałe j przez 
Większość żydowską.

D ow ództw o naczelne żydow skie j 
o rg an izac ji w o jskow e j „H aganah“ ; 
op u b liko w a ło  kom u n ika t, w  k tó ry m  
stw ie rdza , że zaniechanie podzia łu  
P a lestyny je s t w iększym  ciosem dla 
O NZ n iż  dla państw a żydowskiego. 
P aństw o żydow skie zostanie bo
w iem  utw orzone siłą naszej ob ra 
n e j drog i. K o m u n ik a t s tw ie rdza  da 
le j,  iż  Haganah n ie  będzie to le row a  
ła  żadnej obcej w ładzy  w  P a lesty
n ie , na w e t w  fo rm ie  po w ie rn ic tw a . 
Palestyna będzie niezależna, zaś 
Ż yd z i zna jdą sposób, by osiągnąć 
po rozum ien ie  z A rab am i.

Rada Bezpieczeństwa zbierze się 
w  środę 24 m arca w  celu rozważe
n ia  now e j sy tu a c ji. Delegat S tanów 
Z jednoczonych A us tin  w ys tęp u je  z 
p ro po zyc ją  zw o łan ia  na dzw ycza j
ne j sesji Generalnego Zgrom adze
n ia  ONZ.

N O W Y JORK, 20. 3. (PAP) W yco
fan ie  się Stanów Zjednoczonych z 
zajmowanego dotychczas stanow i
ska popieran ia p lanu podziału Pa
le s tyn y  w yw o ła ło  burz pro testów  ze 
s trony  w ie lu  członków Kongresu.

R epublikański senator T a f f t  — 
oświadczył, że obow iązkiem  A m ery 
k i było  podtrzym anie dotychczaso
wego stanowiska. D em okratyczny 
korgressm en K le in  nazwał decyzję 
U SA .,najstraszniejsza zdradą w o
bec szarego człow ieka od czasu Mo 
na th iu m .

R epublikański senator Ferguson

pow iedzia ł, że trudno  w  to u w ie 
rzyć, iż  A m eryka  tak  zdewawuową 
ła  to o co sama w alczyła .

W k ie row n iczych  kołach p a r t i i de 
m okra tyczne j o tw arc ie  już  m ów i 
się, że prezydent T rum an do reszty 
s tra c ił g ru n t po lityczny  w  w ie lk ich  
m iastach. P rzedstaw icie le p a r t i i de 
m okra tycznej przew idu ją , ża w yb ó r 
cv będą głosowali na W allace‘a, 
ew entua ln ie  na kandyda tów  repub li 
kańskich  —  w  żadnym  razie n ie  na 
T ium ana ,

LO N D Y N , 20. 3. (PAP). Rzecznik 
F cre ing  O ffice  ośw iadczył, iż  W ie l
ka B ry ta n ia  nie zm ieni swej decyzji 
w  spraw ie złożenia m andatu pa le
styńskiego w  dn iu  15 m aja oraz w y 
cofania swych oddzia łów  w  dn iu  
1 s ie rpn ia br.

Korespondent dyp lom atyczny Reu 
tera pisze, że przebieg d ysku s ji' 4 
m ocarstw  w  spraw ie P alestyny craz 
n ieoczekiwana zm iana stanowiska 
U S A  w zbudz iły  poważne zaniepoko 
jer.ie w  londyńskich  kołach p o li
tycznych. Przypuszcza się,, że zm ia
na stanowiska USA, poparta  przez 
F rancję  i  C h iny może k ry ć  w  sobie 
nadzieję, że W ie lka  B ry ta n ia  m im o 
wszystko zgodzi się nada ł wziąć -na 
siebie odpowiedzialność za u trzym a 
nie  spokoju ' i  po rządku w  P alesty
nie.

—;~ i-

„ Stacja jakich m ało “

Bez w zględu na pogodę, od św itu  do zm roku pracują elektryczne ko
paczki. M iejsce dla nowych to rów  m usi być gotowe w  na jkró tszym  
czasie. T arnow sk ie  Gór-y zna jdu ją  się u  kresu swych m ożliwości

rozrządowych. (Patrz a r ty k u ł str. 8).

Areszty, reuiizje i prześladowania

Protest radziecki
przeciw samowolne! akcji Anglosasów w Berlinie

B E R L IN , 20. 3. (A P I). Przedsta
w ic ie l radz ieck i gen. K o tik o w  za
pro testow ał na wczorajszym  posie
dzeniu sojuszniczej kom endantu ry  
p rzeciw ko a rb itra ln e j akc ji b ry 
ty jsk ich , am erykańskich i  francu-

Fala protestom przestraszała inkm iz^cię amerykańską

Wiadomość o aresztowaniu Ireny Joliot-Curie
wywołała nowszechne oburzenie w Paryżu

■kańskie w ładze ¡m ig racyjne znako
m ite j uczonej pani Ire n y  Jo lio t-C u - 
r ie , w yw o ła ło  powszechne oburze
nie w  społeczeństwie francusk im . 
W szystkie sobotnie dz ienn ik i f ra n 
cuskie w  ostrych słowach napiętno 

w a ły  niesłychany w y b ry k  u rzędn i
ków , am erykańskich. W yraz tem u 
oburzen iu  da ją  liczne protesty, ja
k ie  w  zw iązku z aresztowaniem pa 
n i Jo lio t-C u rie  na p ływ a ją  z całego 
k ra ju  od organ izacji społecznych, 
naukow ych i ku ltu ra ln y c h  i od osób 
p ryw atnych .

Radca techniczny w  K om is ji A to 
m ow ej, p ro f. Jean O rocl ośw iad
czy ł: „Jest rzeczą znamienną, , że 
ofensywa im peria lis tyczna porywa

NO W Y JO R K  20. 3. (PAP). Z w o l
n iona pod naciskiem  św iatowej 
o p in ii puS licznej przez am erykań
skie w ładze ¡m ig racy jne  Irena  J u lio t 
Cercie złożyła oświadczenie dzien
n ikarzom  na specjalnej kon fe ren c ji 
p rfs o w e j. Pani Jo lio t C urie  zazna
czyła, że zw o ln ien ie  je j z E llis  Is- 
ła n d  należy tłum aczyć fa lą  p ro te 
s tów  ze Stanów Zjednoczonych i  za 
granicy. Znakom ita  uczona zw róc i
ła  uwagę na bardzo szorstkie z a c h j 
wenie się wobec n ie j ze strony, ame 
ryka ń sk ich  u rzędn ików  ’m ig ra c y j
nych.

P A R Y Ż, 20. 3 (PAP). A resztowa
nie i  osadzenie na przeciąg k ilk u  go 
dżin na E llis  Is land przez am ery- ___

Bez przedstawicieli Włoch, Czechosłowacji i Polski
zato przy wspóludz ale soc aldemakratśw niemieckich 

obratitra socjaliści marsltallowscy
LO N D Y N , 21. 3. (PAP). P rzy d rzw iach zam knię tych toczy się 

reżyserowana przez Labour P a rty  konferencja  członków m iędzyna
rodowego kom ite tu  socjalistycznego. Socjaliści polscy i  czechosłowaccy 
nie b io rą  — ja k  w iadom o — ud z ia łu  w  naradach, ponieważ władze 
b ry ty js k ie  nie u d z ie liły  im  na czas w iz  w jazdowych. Ż yw y  udzia ł w  
kon fe ren c ji b ierze natom iast delegacja n iem ieck ie j p a rtu  socja lis tycz
ne j z Schumacherem na c z e l e . ___________

Uczestniczący , w  naradach przyr 
wódcy p raw icow ych socjalistów , a 
w  szczególności delegaci b ry ty jscy ; 
niem ieccy i holenderscy, zam ierza
ją  przeforsować na ko fe renc ji 
uchw a ły, k tó reby oznaczały jawne 
przyłączenie się m iędzynarodowego 
kom ite tu  socjalistycznego do nagon 
k i an tykom unistyczne j. K om ite t ma

Mowa Trumana i... areszty w Paryżu
M O SKW A. 20.3. (PAP). Agencja 

TASS kom u n iku je  z 'P a ryża , że w  
osta tn ich dniach we Francji' doszło 
do nowych prow okacyjnych wystą 
p ień antyradzieckich. W środę aresz 
tcw ano grupę obyw a te li radzieckich 
z p ro f. Odyńoem na czele. b. redak 
torem  dziennika „P a trio ta  Radziec
k i '  . To posunięcie rZądn fra n cu 
skiego w yw o ła ło  oburzenie w kolam i 
dem okratycznych.

D zienn ik „Ce S o ir“  pisze w  tej 
spraw ie : „N a za ju trz  po wygłoszeniu 
przem ówienia przez Trum ana na
stąp iło aresztowanie obyw ate li ra 
dzieckich w  Paryżu Agenci p c licy j 
n i w ta rgnę li do mieszkania profeso
ra i bez w szelkich wyjaśnień aresz 
tow a li go wraz z zastanym i u n ie 
go osobami, będącymi gośćmi p ro 
fesora“ . D z ienn ik pokreślą, że 70- 
Ifclni p ro f. Odyniec b y ł aresztowany 
pom im o poważnej choroby i w ie lo 

dniowego leżenia w  łóżku. W szyst
k ich aresztowanych zatrzym ano, 
g(jy przyszli odw iedzić chorego.

N ie licząc się z podeszłym w ie 
k iem  profesora i jego zasługami dla 
F ranc ji, okazanym i w  tym  _ k ra ju  
w czasie okupac ji n iem ieckie j, za 
c i skazano p ro f Odyńca na rok 
obozu koncentracyjnego, aresztowa
no go. przewożąc natychm iast z do 
mu do więzienia. Odyniec, będący 
profesorem  h is to r ii prawa i zam.esz 
ku jący  od w ie lu  lat. we F ranc ji, był 
aresztowany bez powiadom ienia go 
o przyczynach..

M iędzy innym i aresztowanymi 
dziennik ..Ce S o ir“ wylicza Koczet 
kę. k tó ry  od 20 lal pracuje w  za
kładach Reynaud i Bulacela urzę - 
n ika  jednego z w ydaw n ic tw  p a ry 
skich. Osoby te również od w ie lu  
lat. zam ieszkują we F rancp i posia
da ją tam  dzieci i  rodziny.

rew nież powziąć rezolucję, zaw iera 
jącą ho łd pod adresem k ie ro w n ikó w  
am erykańskie j p o lity k i zagranicznej 
i aprobatę p lanu M arshalla.

W dniu wczorajszym  przy ję to  re 
zolucję, atakującą czechosłowacką 
pa rtię  socjal-dem okratyezną i w y 
rażającą niezadowolenie z k ie ru n k u  
obtąnego przez w ioską pa rtię  socja 
lis tyczną i  polską pa rtię  socjalistycz 
ną Na znak pro testu  przeciw ko po
wyższej rezo luc ji delegat w łosk ie j 
p a r ti i socjalistycznej R udo lfo  Mo- 
ran d i opuścił salę obrad. Delegat 
w łosk i n >e będzie uczestniczył w  
dalszych naradach kom ite tu .

się już na k u ltu rę  1 naukę i że w  
p ierw szym  rzędzie dotknęła ona na 
sza w ie lką  uczoną Irenę  J o lio t-  
Curie.

P ro f. Sorbony M arce l P rem ant 
s tw ie rd z ił: „A resztow an ie  przez ame 
ryka ń sk ie  w ładze ¡m ig racy jne I re 
n y  Jo lio t-C u rie  pokazuje calprau 
św iatu, gdzie w łaśc iw ie  zpa jdu je . 
s;ę żelazna k u r ty n a “ . - . , 1 '

Ponadto pro testy og łosiły następu 
jące in s ty tu c je : .’ personel In s ty tu tu  
Radowego, zw iązek studentów  w yż 
szych uczelni, In s ty tu t Badań N au
kow ych, związek narodow y b, kom  
batantów . rada m ie jska A rgen tou il, 
liczne .związki zawodowe, wchodzą 
c-.- w  skład CGT i inne. Zw iązek 
kob ie t francuskich  przesła ł pro test 
na ręce prezydenta Trum ana i se

skich w ładz  w  B erlin ie .
„O s ta tn io  —  s tw ie rd z ił gen. K o - . 

t ik ó w  —  zdarzały się w  B e rlin ie  
w yp ad k i pogwałcenia podstawo
w ych  zasad porządku i  bezpieczeń
stwa. Przed tygodniem , kom endan- 
tu ra  am erykańska, n ie  zasiągając 
o p in ii kom endantu ry  sojuszniczej, 
nakazała przeprowadzić ob ław y po
lic y jn e  w  re jonow ych  kom ite tach 
SED w  Neukoeln i  Tem pelhoff. W 
stre fie  am erykańskie j od by ły  Się 
następnie re w iz je  w  domach p ry 
w atnych, gdzie p o lic ja  poszukiw a
ła  członków  p a r ti i dem okratycznej. 
W  akcjach tych b ra ła  udzia ł, n ie 
zależnie od oddziałów w ojska ame
rykańsk iego , n ie lega lna organiza
c ja  po licy jn a  znana pod nazwą 
„czarnej g w a rd ii“ .

Am erykańskie  i  b ry ty js k ie  w ła 
dze prześladują n iem ieck i ruch de
m okra tyczny, skup ia jący się w  Kon 
gresie Ludow ym , ja k  rów n ież n ie 
m ieckie  organizacje in te le k tu a li
s tów , zgrupowanych w  K u ltu r -  
¡tttjńd. W. ty m  sa m ym ,czasie w  b ry j.  
ty js k ię j,  am erykańskie j, i  fra n cu 
sk ie j s tre fie  B e rjina  panoszą Się 
antydem okratyczne, m onopolistycz
ne stowarzyszenia, k tó re  is tn ia ły  
rów nież pod rządam i h it le ro w s k i- ' 
m i.

P o lityka  te rro ru  i zastraszania 
wobeę elem entów dem okratycznych 
przy jednoczesnym popieran iu o r
gan izacji reakcy jnych  jest o tw a r-

k ie ta rz a  ONZ T rygve  Lie. zaś M ię - I cie zalecana przez w ładze zachod-
dzynarodowa Federacja K ob ie t — 
na ręce pani Roosevelt.

Jest rzeczą znamienną, że m in i
ster B id au lt, zapytany przez ko re 
spondentów o k ro k i, ja k ie  zostały 
w  zw iązku z aresztowaniem pani 
J o lio t-C u rie  poczynione przez m in i 
s ierstw o spraw zagranicznych m ia ł 
obm ów ić wsze lk ich w yjaśnień, (w)

W yjazd  delegacji fińsk ie j
do Moskwy

H E L S IN K I. 20.3. (PAP) W sobotę 
wieczorem specja lnym  pociągiem 
w yjecha ła do M oskw y fińska dele
gacja. rządowa celem podpisania 
uk ładu  o przy jaźn i i pomocy wza 

, jom nej z ZSRR. Delegacja przybę
dzie do M oskw y w  poniedziałek ra 
no i niezw łocznie przystąp i do p ra 
cy Z  powodu choroby prem iera Pe 
kalli;, na czele delegacji stoi mini-r 
ster spraw zagranicznych E nkie l. 
P rem ie r Pęka li a- uda się do M o
skw y prawdopodobnie nieco później 
specja lnym  samolotem.

Francja i Włochy podpisują u n ię  celną
m jR Y N , 20.3 (A P I). U lega jąc 

naciskow i am erykańskiego Depar
tam entu Stanu. przedstaw icie le 
F ra n c ji i W łoch podpisali dziś, po 
k ilkum iesięcznych rokow aniach 
pro tokó ł wstępny, k tó ry  doprow a
dzić ma do zaw arcia u n ii celnej 
m iędzy obu k ra jam i.

Prasa obu k ra jó w  podkreśla, że 
w iosko- francuska unia celna nie 
przyn iesie oczekiwanych korzyści. 
Zarów no W iochy ja k  i F rancja  
cie rpią na te same b rak i (energia 
e lektryczna) i posiadją te srne nad
w yżk i, a nadom iar k o n k u ru ją  na 
tych samych rynkach. Organizmy 
gospodarcze obu krajów nie uzu
pełniają się w najmniejszym stop.

n iu . W  okresie największego roz
k w itu , w ym iana handlow a między 
F ranc ją  i W łocham i nie przekra
czała n igdy 2 — 3 proc. ogólnych 
obrotów  każdego z tych k ra jów .

W łoski m in is te r spraw zagran i
cznych Sforza skorzystał z okazji 
podpisywania p ro tokó łu  aby raz 
jeszcze podkreślić w ie lk ie  znacze
nie p lanu M arshalla i  zaatakować 
jego p rzec iw n ików  Zdaniem  Sfo
rzy  jest „zgoła śmieszne, gdy orze- 
e iw n icy  szlachetnego i w ielkodusz
nego p lanu M arshalla próbują w a l
czyć ¿ nim , pow iewając w y b 1 a- 
ł y m  s z t a n d a r e m  p a 
t r i o t y z m u “.

n ich  a lian tów  z am erykańskim  ko 
m endantem  p łk . H ow ley na czele., 
Używa on swego wysokiego stano
w iska  dla k ie row a n ia  akcją  p o li
cyjną przeciw ko wolności i  demo
k ra c ji" .

Gen. K o tik o w  p o dkre ś lił następ
nie, że am erykańskie w ładze w o j
skowe przeprowadzają szereg jed
nostronnych zarządzeń, ja k  np. re 
dukcja  ra c ji żywnościowych dla 
ludności B erlina , zatw ierdzanie 
pewnych osób na stanowiskach w  
n iem ieckich  ins ty tuc jach  — bez 
porozum ienia z przedstaw ic ie lam i 
innych  kom endantur. T ak ie  postę
powanie ze strony am erykańskich; 
b ry ty js k ic h  i  francusk ich  dowód
ców czyni f ik c ję  z m iędzysojusz
niczej kom endantu ry.

„N ie  możemy pogodzić się z taką 
sytuacją — p o w ie la ł  generał K o 
tik o w  — i  żądamy zaprzestania 
jednostronnych k ro kó w  ppdejhip-i 
wanych p rzec iw ko  dem okracji, po
rządkow i społecznemu oraz bez
pieczeństwu ludności B e rlin a “ .

Rekordowy dzfcń
przeładunków węgla

Dzień 19 b. m. b y ł rekordu 
wym  dn iem  prze ładunków  wę
gła i koksu w  naszych portach 
Ogółem przeładowano 40.278 ton 
węgla. — Gdańsk przeładował 
17.084 tony, G dynia — 15 R2‘
tony. Szczecin — 5 625 ton, Usi 
ka — 1.677 ton, Darłowo — 20!- 
ton.
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Zimny i cichy tenor
„Na posiedzeniu nie wyrażono 

ogólnego niezadowolenia w  związku 
x akcją rządu, lecz jedynie ogólny 
żal, iż wypadki spowodowały konie
czność tego rodzaju zarządzeń“. W  
tak i sposób komentator parlamen
tarny Reutera Frazer Wighton za
ła tw ił się z dyskusją na tajnym  po
siedzeniu parlamentarnej grupy 
P artii Pracy nad —  nazwijm y to 
Attlee's Anticommunist Bill.

Jakkolw iek Wighton, żeby u łat
w ić sobie wycyzelowanie precyzyj
nej formy tego komentarza, pominął 
kategoryczny sprzeciw Zilliacusa i  
jego grupy wobec akcji rządu —  
stwierdzić trzeba, że na ogół oddał 
dobrze stosunek posłów Partii P ra
cy do tej sprawy.

T e j znamiennej a błyskawicznej 
ewolucji, jaką kierownictwo Partii 
Pracy przeszło od czasu choćby kon
gresu w  Brighton, nie ma po co cho- 
yenć pod korcem. Poza wspomnianą 
grupą posłów wokół Zilliacusa, kie
rownictwo partii i rząd nie potrze
bują się już liczyć z opozycją w  
parlamencie. Rozsypała się grupa 
„Keep left“ a je j przywódca Richard 
Orossman przystał całkowicie do 
większości rządowej. Wraz z meta
morfozą Crossmana skończył się też 
brytyjski m it „trzeciej siły“. Równo
legle do marshallizacji Bevina po
stępował proces bevinizacji rządu 
I  P artii Pracy, a szczątki formal
nego liberalizmu politycznego zdła
w ił ostatecznie M r. Attlee.
Jeżeli zaś zrobił to właśnie Attlee, 

o którym pisano swego czasu, że 
wśród w ielkiej p iątki leaderów par
tyjnych jest jedynym gentlemanem, 
to dowodzi to tymbardziej, jak  za
straszające postępy zrobiła amery
kanizacja oficjalnego życia politycz
nego W ielkiej Brytanii, skoro już 
nie tylko w  treści, leoz nawet w  for
mie i metodach rząd brytyjski na
śladuje politykę amerykańską.

To też powoływanie się na po
gwałcony h a b e a s  c o r p u s ,  na 
istniejące od wieków prawa obywa
telskie odniesie niewątpliwie ten 
sam skutek, co wskazywanie na 
brutalne pogwałcenie gwarantowa
nych w  konstytucji amerykańskiej 
praw  politycznych i obywatelskich 
przez działalność t. zw. komisji dla 
badania działalności nieamerykań- 
skiej —  to znaczy minimalne.

Zostawmy to Crossmanowi, który 
swoje własne słowa o „zimnym i 
cichym terrorze“, jakim i wywdzię
czył się za gościnne przyjęcie w  
Czechosłowacji, będzie musiał za
stosować do swojej własnej ojczyz
ny.

A  na to się zanosi. Mimo bowiem  
nalegań kilkunastu posłów, rząd u- 
chylił się od odpowiedzi zarówno 
na pytanie, czy parlamentarna lub 
rządowa komSsja będzie m iała pra
wo wglądu w  materiały śledztwa 
przeprowadzanego przez urząd bez
pieczeństwa, jak  też, czy dyskrymi
nacji podlegać będą jedynie re je 
strowani członkowie partii czy też 
wszyscy podejrzani' o przekonania 
lewicowe. Jeśli tak, to jak ie orga
nizacje zostaną podciągnięte pod po
jęcie pokomunistycznych oraz kto 
będzie o tym  decydował?

Rząd odm ów ił odpow iedzi —  l  są 
to k ro p k i nad i  dla tych wszystkich, 
k tó rzy  w praw dzie  rozgrzeszyli już 
siebie z treśc i przestępstwa, ale chcie 
l lb y  jakoś zachować „czyste ręce".

N ie  będzie to ła tw e. Jeśli wśród 
g o rliw có w  zna le ü i się ju ż  tacy, k tó 
rzy pyta ją , co będzie z Z illiacusem , 
Jeśli res trykc je  dotyczą w ie lu  w y -

Prasa węgierska
o przemówieniu nremiera 

Cyrankiewicza
BUD APESZT, 20. 3. (PAP) Prasa 

budapeszteńska podaje na naczel
nych  m iejscach w y ją tk i z przem ó
w ie n ia  p rem iera  Cyrankiew icza. 
«Dziennik „Szabad-Bep“  pisze: „P re 
m ie r  C yrank iew icz w  przem ów ieniu 
swym  podkreś lił, że należy wzm oc
n ić  w a lkę  przeciw ko p raw icow ym  
socjalistom , k tó rzy  ca łkow ic ie  prze
sz li do obozu kapita listycznego.

Socjalistyczna „Nepszewa“  po
da jąc rów nież obszerne streszczenie 
przem ów ien ia prem iera C yra nk ie w i 
czą/podkreśla  jego tezę, że w a lka  o 
jedność obozu socjalistycznego m u 
s i opierać się na założeniach rew o
lu c y jn y c h  id e ii socjalistycznych.

sokich urzędników w  minister
stwach, jeśli życzliwość dla partii 
komunistycznej wykazują sekreta
rze niektórych ministrów, jeśli dzie
kan katedry Canterbury Hewlett pu 
blicznie skarży się na wywieraną 
na niego presję, by ustąpił z komi
tetu redakcyjnego „Daily W orkera“, 
jeśli wreszcie wśród uczonych bry
tyjskich znajduje się w ielu komu
nistów lub zdeklarowanych przyja
ciół partii komunistycznej czy tylko 
takich, którzy zasadniczo krytykują  
politykę rządu — to jest to nie tylko 
pole do nadużyć dla urzędu bezpie
czeństwa. Zresztą partia komunisty
czna to przecież A rthur Horner, 
przywódca związku górników, w y
bierany glosami zorganizowanych 
członków Partii Pracy, to H arry  
Pollit prowadzący na terenie parla
mentu upartą walkę w  obronie 
praw  robotniczych, to wreszcie inni 
cenieni przywódcy ruchu robotni
czego, to szanowani i twórczy oby
watele.

W  całości daje to obraz właśnie 
„zimnego i cichego terroru“. Dzieje 
się to w  chudli, gdy W ielka B ry
tania ogłasza się w raz ze Stanami 
Zjednoczonymi rzeczniczką zagrożo
nej wolności i praw  człowieka,

(h. k.)

Funt szterling turogiem nr

Siany Zjednoczone ż a d a jn
likwidacji brytyjskiego bloku szterlingowego

N O W Y JO RK, 21. 3. (PAP). Pa
ry s k i korespondent „N ew  Y o rk  T i
mes“  donosi, iż  zdaniem rzeczo
znawców na d rug ie j kon fe ren c ji 
państw  m arsha llow skich , W ie lka  
B ry ta n ia  pod naciskiem  Stanów 
Zjednoczonych i  swych zachodnich 
sąsiadów zmuszona będzie do za
n iechania w y s iłk ó w  w  k ie ru n ku  
u trzym an ia  się w  ro l i bankiera 
B ry ty js k ie j W spólnoty Narodów 
i  innych  k ra jó w  b loku  szterlingo
wego. D epartam ent Stanu oraz rzą 
dy szeregu państw  europejskich

uważają, że obrona kursu  fun ta  
szterlinga przez rząd b ry ty js k i sta
n o w i najpoważniejszą, po „kom u
n izm ie “  groźbę dla  p lanu M arsha l
la.

W ie lka  B ry ta n ia ,. zdaniem kores
pondenta, będzie zmuszona:

1) Zgodzić się na zablokowanie 
rachunków  szterlingowych, aby 
zm niejszyć zdolność nabywczą In 
d ii,  E g ip tu  i  innych  k ra jó w  poza
europejskich na ry n k u  b ry ty js k im , 
aby w  ten sposób skierować tow a
r y  angie lskie do Europy.

firotBwohl o przyszłości stosunków polsko -  niemieckich
Wsfuót îraca gospodarcza ilroęą do likwdacji 

w ie k o w y c h  k o n f l ik tó w
B E R L IN  20.3. (A P I). Telefonem  

od własnego korespondenta.
W  zw iązku z przem ówieniem  

przewodniczącego p a r ti i jedności 
socja listycznej i  członka prezydium  
K ongresu Ludowego O tto  Grote- 
w ohla , wygłoszonym  na d ru g ie j 
sesji Kongresu Ludowego w  B er
lin ie , korespondent agencji A P I 
M. T. Z a rzyck i zw ró c ił się do w y 
m ienionego p o lity k a  niem ieckiego 
z prośbą o sprecyzowanie stano-

Kielbasa URjborcza dla Włoch

O b ie tn ica  o d d an ia  T ries tu
ma wzmncnlć szanse wyborcze de Grn 9 orlego

P A R Y Ż, 20.3. (AP I). S tany Z jedn.
W ie lka  B ry ta n ia  i  F ranc ja  da ły  dziś 
no w y  dowód b ra ku  poszanowania 
d la  zobowiązań, pod k tó ry m i same 
złe ży ły  swe podpisy. Rządy trzech 
pańs tw  zachodnich z w ró c iły  się m ia  
ńo w ic ie  do rządu ZSRR z propo
zyc ją  zrew idow ania  tra k ta tu  poko
jowego z W łocham i. W  nocie swej,
F rancja , W . B ry ta n ia  i  S tany Z je d 
noczone proponu ją  R ządow i Radziec 
k ie m u  aby do tra k ta tu  pokojowego 
z W łocham i w łączony został doda t
ko w y  p ro tokó ł, na m ocy którego 
w clne  m iasto T riest, przekazane zo 
sta łoby pod suwerenność w łoską.

T rzy  m ocarstw a zachodnie m o ty 
w u ją  swą propozycje tym , iż pom i
mo d ług o trw a łych  w ys iłków , n ie  
udało się dotychczas Radzie Bez
pieczeństwa uzgodnić osoby guber
na tora  wolnego m iasta.

W edług o p in ii obserw atorów  po
lityczn ych  k ro k  rządów  F ranc ji, 
A n g lii i  St. Z jednoczonych uważać 
należy za dem onstrację po lityczną 
przedsięwziętą w  ob liczu , zb liża ją 
cych się We Włoszech w yborów . In i 
c ja ty w a  w  te j spraw ie wyszła nie 
w ą tp liw ie  od am erykańskiego De
pa rtam en tu  Stanu, k tó ry  pragn ie w  
ter. sposób przekonać naród w ło sk i
0 „W ielkoduszności“  S tanów Z jed 
noczonych.

P ropozycja  przekazania wolnego 
m iasta T ries tu  pod suwerenność 
W ioch uznawana jes t przez ko ła  
dobrze zorientowane za „kie łbasę 
w yborczą“ , k tó rą  S tany Z jednoczo
ne chcą o fia row ać lu do w i w łosk ie 
m u w zam ian za poparcie d la  rea k 
cyjnego rządu p rem iera  de Gasperi
1 jego chrześcijańsko dem okratycz 
ne j p a rtii.

Pomoc ale bez uiarunkóuj politycznych

Włoska pailia socjalistyczna
o swym stosunku do plqnu Marshalla

R Z Y M  21.3 (PAP). S ekre ta rz  ge 
n e ra ln y  w ło s k ie j p a r t i i  s«ocjalistycz 
ne j Basso, o m ó w ił k o m u n ik a t De
p a rta m e n tu  Stanu, uza leżn ia jący a- 
m erykańską  pom oc dla  W łoch od 
w y n ik u  w yborów .

Basso ośw iadczy ł, że gdyby is to t
n ie  A m e ryka  m ia ła  cofnąć pomoc 
d la  W łoch w  raz ie  wyborczego zw y 
cięstw a F ro n tu  D e m okra ty  czno -Lu - 
dowego, św iadczy łoby to, że n ie  
w chodzi tu  w  g’rę pom oc rze czyw i
sta, lecz je s t to  ty lk o  droga do na
rzucen ia  W łochom  l i n i i  p o lityczn e j, 
odpow iada jące j Am eryce.

W łosk i F ro n t Dem okratyCzn,o-Lu- 
dow y go tów  je s t p rz y ją ć  pom oc a- 
m erykańską , ale uważa, że naród 
w ło s k i ma p ra w o  d y s k u s ji nad je j 
w a ru n k a m i. A m e ryka  bow iem , za 
udz ie len ie  pom ocy żąda p ra w a  kon 
t r o l i  w ło s k ie j gospodark i, co w  re 
zu lta c ie  do p row adz iłoby  do d y k ta 
tu ry . am e rykań sk ie j. Już obecnie 
W łochy m u s ia ły  zastosować o g ra n i
czenia p ro d u k c ji w łasne j, gdyż A -  
m e ryka  p rzysy ła  coraz m n ie j su
row ców  i  coraz w ięce j go tow ych 
fa b ry k a tó w .

N astępn ie  Basso poda ł do w ia d o 
mości, że ob ieg p ien iędzy  w e W ło 
szech w zrasta  codziennie o 1 m i
lia rd  l i r ó w  i  że w artość re a ln a  płac 
w  , s tosunku do przedw o jenne j 
zm n ie jszy ła  się bardzo znacznie.

R Z Y M  21.3 (PAP). W  S ienie odby 
la się kon fe ren c ja  ekonom iczna, 
zwołana przez p ro feso rów  wyższych 
ucze ln i - w łosk ich  pośw ięcona dysku  
s ji nad planem  M arsha lla .

W brew  oczekiw an iom , większość
re fe re n tó w  w yp ow ied z ia ła  się nega 
ty w n ie  r.a tem at pom ocy am erykan  
s ine j w  ram ach p lanu  M arsha lla .

R e k to r u n iw e rs y te tu  hand low ego 
w  ^ le d io la n ie  pirof. de M a ria , k tó ry

w ys tępow a ł na k o n fe re n c ji w  cha
rak te rze  o fic ja ln eg o  spraw ozdaw cy 
—  ośw iadczył, że pom oc am e rykań 
ska n ie  w y s ta rczy  do odbudow y 
W łoch, d la  k tó ry c h  kon ieczne je s t 
w z ięc ie  u d z ia łu  w  system acie w y 
m ian  ha nd low ych  pom iędzy Zachód 
n ią  a W schodnią Europą.

P ro f. Campo Longo p o d k re ś lił 
fa k t, że je ś li A m eryka  p o k ry je  za
po trzebow an ie  k ra jó w  eu rop e jsk ich  
na w e t w  40%, to  zagadnien ie  b ra 
k u ją cych  60% pozostan ie n ie  roz 
strzygn ię te . R ów nież in n i w y b itn i 
ekonom iśc i w  da lszym  to k u  d ysku 
s ji p o d k re ś la li u jem ne s tro n y  p la 
nu  M arsh a lla , k tórego słabą stroną 
z ekonom icznego p u n k tu  w idzen ia  
je s t fa k t, że państw a m arsh a llow - 
skie n ie  ty lk o  n ie  u zu p e łn ia ją  się 
gospodarczo, ale ich  in te resy  śą czę 
sto sprzeczne.

W  końcu p ro f. V il la n a  s tw ie rd z ił, 
że n ie  można m ów ić  o pom ocy ame 
ry k a ń s k ie j d la  E u ro py , pon iew aż 
są to  w y d a tk i,  k tó re  czyn i A m e ry 
ka  celem  przep row adzen ia  zm ian  w  
gospodarce, eu rop e jsk ie j, leżących 
w  je j in te res ie ,

w iska Kongresu w  spraw ie g ra n i
cy po lsko-n iem ieckie j.

O tto  G rotew ohl pośw ięcił ja k  
w iadomo, dłuższy ustęp swego prze 
m ów ien ia te j sprawie. S tw ie rdz ił 
on, iż  stoi na gruncie  podpisane
go przez cztery m ocarstwa uk ładu  
poczdamskiego w  k tó ry m  ustalono 
polsko-niem iecką granicą i  pod
k re ś lił,  że dokonane za zgodą 
państw  anglo-saskich wysiedlen ie 
N iem ców nadodrzańskich ozna
cza, iż państwa te decyzję swą u - 
w ażały n ie  za tymczasową, lecz za 
trw a łą .

W  przem ów ien iu G nnewom a, 
wygłoszonym  w  dn iu  17 bm. zna
laz ł się jednak ustęp, k tó ry  pozwa
la ł na różną in te rpre tac ję . G rote
w o h l s tw ie rd z ił m ianow icie, że u - 
przystępnić « należy N iem com  su
row ce i  p roduk ty , w ytw arzane na 
ziem iach nadodrzańskich, celem 
polepszenia w a ru n kó w  by tu  naro
du niem ieckiego.

Zapytany przez korespondenta 
A P I, ja k  należy rozum ieć cyto- 
wane powyżej oświadczenie, G ro
te w o h l ośw iadczył, iż  zam iarem  
Jego by ło  jedyn ie  wskazać na fak t, 
że is tn ie je  p iln a  potrzeba u trzym y
w an ia  stosunków gospodarczych 
m iędzy obu k ra ja m i i  że w spó łp ra 
ca gospodarcza p rzyczyn i się n a j
szybciej do przezwyciężenia t ru d 
ności, pow sta łych dz ięk i po lityce 
h itle ryzm u. G rotew ohl s tw ie rdz ił 
że zdaje sobie w  pe łn i sprawę z 
r tz m ia ru  c ierpień, k tó rych  naród 
po lsk i doznał ze s trony  faszyz
m u niem ieckiego i  rozum ie, że na 
skutek tego współpraca m iędzy 
Polską i  N iem cam i n a tra fia  jesz
cze na szereg trudności.

G ro tew ohl wskazuje jednak na 
fa k t, że zadanie ca łkow itego w y 
tęp ien ia  pozostałości h itle ryzm u, 
zadania k tórego pod ję ły  się po
stępowe s iły  w  Niemczech może 
być w ypełn ione ty lk o  w tedy, gdy 
stosunki gospodarcze oraz w a ru n 
k i  życia w  Niemczech ulegną po
p raw ie . W  ty m  celu współpraca 
m iędzy Polską i  N iem cam i jest je 
dnakże niezbędna.

2) Zaprzestać w ym iany  fu n tó w  na 
do la ry  w  stosunkach z krajam i 
bloku* szterlingowego.

3) U dzie lić  pożyczek w  fun tach  
szterlingach F ra n c ji i  ew entualn ie 
in n ym  k ra jom  europejskim .

Kom entu jąc powyższą wiadomość, 
londyńsk i „D a ily  Express“  pisze: 
„N e w  Y o rk  T im es“  zapowiada, ja 
ką cenę będzie m usia ła  zapłacić 
A n g lia  Am eryce za „pom oc“ ,_ oka
zaną w  ram ach p lanu  M arshalla. 
A n g lia  będzie zmuszona zrezygno
wać z ro l i bankiera B ry ty js k ie j ( 
W spólnoty Narodów  i  wszystk ich 
innych k ra jó w , ob ję tych b lok iem  
szterlingow ym . A n g lia  przyzna Sto 
w  ten sposób dobrow oln ie  do swe
go bankructw a. Stanie przed nią  
ponownie zadanie naw iązania sto
sunków gospodarczych i  finanso
w ych, ale już  n ie  z Im perium , a 
z Europą. W arun k i te w p ra w d z i*  
n ie  są w ym ienione w  plan ie  S w e- 
shalla ,ale is tn ie ją  wszelkie . pod
stawy, by przypuszczać, że A m ery 
ka będzie w yw ie ra ła  nacisk na A n 
glię, aby się do w a run ków  tych 
zastosowała.

Kłopotliwa rewolta
W ASZYN G TO N 20.3 PAP. Rząd

am erykański zaw iadom ił re p u b li
k i  Ś rodkow ej A m e ry k i, że jest za
n iepokojony sytuacją ja ka  w y n i
k ła  w  zw iązku  z rew o ltą  po litycz
ną w  Costarice. Departam ent S ta
nu zaznaczył, że fa k t, iż  doszło do 
sporu wśród państw  w  tym  re jo 
nie A m e ry k i w  przede _ dn iu  kon
fe ren c ji panam erykańskie j w  Bo
gocie, jest „wysoce k ło p o tliw y “ .

W k o n f lik t  w ew nę trzny w  Ce- 
starice, wmieszane są ju ż  rządy 
4 innych repub lik , a to H ondura
su, G watem ali, N ika ra g u i i San 
Domingo. Podczas gdy jedne z re 
p u b lik  zaopatru ją w ' broń oddzia
ły  rządowe, inne dostarczają je j 
powstańcom.

Wojska brytyjskie z Palestyny
jndą do Gmri?

LO N D Y N , 20. 3. (PAP). G recki
m in is te r spraw zagranicznych Tsal- 
daris opuścił w  sobotę Londyn, u- 
dając się samolotem do A ten. —  
Tsaldaris przeprow adził szereg roz
m ów  w  F o re ign  O ffice , om awia jąc, 
ja k  tw ie rdzą w  kołach m ia roda j
nych, ewentualność rozszerzenia 
pomocy b ry ty js k ie j dla G recji.

T sa ldaris  kon fe row a ł z parlam en
ta rn ym  podsekretarzem  stanu w  
Fore ign O ffice  M ayhewem  oraz z 
m in is trem  bez te k i Mac Neilern. 
W  kołach po litycznych podkreślą 
się m ożliwość w ys ian ia  do G rec ji 
n iek tó rych  oddzia łów  b ry ty jsk ich , 
ew akuowanych przed 1 s ie rpn ia  
b. r .  z Palestyny, o co zabiegał 
Tsaldaris.

Traktat radzlecko-huluatski
je s z c z e  ie d a y a i  o g n iw e m  w  ła ń c u c h a  p o k o ju

M O S K W A  PAP. D n ia  19 bm. pokoju. U k ład  radz iecko-bu łgarsk i 
przewodniczący Rady M in is tró w  
ZSRR Generalissim us S ta lin  po
de jm ow ał na K re m lu  obiadem 
członków  bu łga rsk ie j de legacji 
rządow ej z prem ierem  D y m itro 
wem , w iceprem ierem  m in is trem  
sp raw  zagranicznych —  K o la ro - 
wem  na czele.

M O S K W A  PAP. —  „P raw da “ 
i  „ Izw ie s tia “ ' w  a rtyku łach  wstę
pnych kom entu ją  znaczenie pod
pisanego w  d n iu  18 bm. uk ładu 
o p rzy jaźn i, w spółp racy i pomocy 
w za jem nej m iędzy ZSRR i  B u łga 
rią . . .

D la  „P ra w d y “  uk ład  ten ]est 
now ym  sukcesem p o lity k i zagra- 

\ n icznej ZSRR, stojącej na straży

Przed wyborami w Rumunii
B U K A R E S Z T, 20.3. (PAP). P rezy

dent re p u b lik i rum u ńsk ie j p ro f. 
Pfcrhon w yg łos ił przez rad io  prze
m ów ienie, poświęcone w yborom . 
Pow iedzia ł on m. in . „28 m arca oby 
w ate le  rum uńscy staną do u rn  w y 
borczych, aby w yb rać  posłów, k tó 
rzy  mają dać k ra jo w i now ą konsty 
tucję . Zm iana ko n s ty tu c ji stała się 
nieodzowną, ponieważ dawna s łu 
żyła w y łączn ie  interesom  m ałych 
grup, gnębiących naród rum uński. 
W  rum u ńsk ie j repub lice ludow ej 
cała władza należy do narodu.

Wszyscy obywate le, dopraw dy prag 
nacy postępu, oddadzą swe głosy na 
rzecz fro n tu  dem okracji ludow ej.

Na teren ie  p o lity k i zagranicznej 
rząd nasz —  ośw iadczył p ro f. Par- 
hon — um ocn ił przyjazne stosunki 
z  sąsiadującym i panstw óm i demo
k ra tycznym i. Podpisanie uk ładu  o 
p rzy jaźn i, w spółpracy i wzajem nej 
pomocy ze Zw iązk iem  Radzieckim  
jest na jw ażnie jszym  faktem , zabez
pieczającym  poko jow y i uniezależ
n iony od obcych w p ływ ó w  rozwój 
re p u b lik i rum u ńsk ie j.

pisze dz ienn ik  — podobnie ja k  
uk łady, zaw arte poprzednio m ię
dzy ZSRR z jedne j strony a Cze
chosłowacją, Jugosław ią, Polską, 
R um un ią i  W ęgram i z .drugiej, 
świadczy, iż na rody ZSRR i  k ra je  
dem okrac ji ludow e j zdecydowane 
są konsekw entn ie  i  nieugięcie _ w a l 
czyć o zacieśnienie dobrosąsiedz
k ich  stosunków m iędzy w szystk i
m i m iłu ją c y m i pokó j narodam i 
p rzec iw ko  m anew rom  podżegaczy 
wo jennych. Konsekw entna rea liza 
cja  postanowień uk ła d u  przyczyn i 
się do u trw a le n ia  poko ju  na B a ł
kanach i zacieśnienia w spółpracy 
m iędzynarodowej.

Rozłam w łonie CIO na tle 
Silanu Marshalla

/'N O W Y  JÓ RK, 20.3. (PAP). Rada 
Ne czelna CIO  okręgu now o jo rsk ie 
go odrzuc iła  żądanie w ładz cen tra l 
nvch tej o rgan izac ji poparcia p la 
nu M arsha lla  i  przeciw staw ien ia  
sto ruchow i Wallacea. Zadania tych  
w ładz Rada now o jorska ok re ś liła  
jako „zdradę i niebezpieczny atak 
na zasady dem okratyczne, k tó re m i 
CIO  dotychczas się k ie row a ła “ .

Jakko lw iek  Rada nie udz ie liła  
■oficjalnego poparcia kandydaturze 
Wallacea, p rzy ję ła  ona rezolucje, 
stw ierdzającą, że W allace . cieszy się 
poparciem  większości je j członków.
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Żujcie przekreśla sztuczne f o rm u łk i polityczne

Układy polsko - francuskie
służą odbudowi® Enrocy

Ważne uchwały
Kom itetu Ekonomicznsgo Bady M in is tró w

Gd y  w  połow ie 1946 r. p ie rw s zy  okręt z polskim  w ęglem  p rzy 
b y ł do H a vru , p rzy ję to  go uroczyście i ow acyjnie. B y ł to 

p ierw szy po w o jn ie  transport polskiego w ęgla w e F ran c ji. O kolicz
nościowe przem ów ienie w ygłosił francuski m in is ter pracy, który  
specjalnie p rzyb y ł w  ty m  celu do H a vru . Robotnicy portow i w y 
ła d o w y w a li statek wśród o k rzy k ó w  na cześć Polski i p rzy jaźn i 
francusko-po lskie j. T łu m y  publiczności zaległy molo.

Myśleliśmy wtedy wszyscy i  z 
pewnością myślała tak samo wię
kszość Francuzów, że polsko-fran
cuska wymiana towarowa będzie 
się odtąd rozwijać coraz szerzej 
ku  obopólnej korzyści. Stało się 
inaczej. Wymiana towarowa nie 
została wprawdzie od owego cza
su ani na chwilę przerwana, ale 
też nie wykraczała poza określo
ne ramy — poniżej naszych obu
stronnych możliwości. Nie jest ta
jemnicą, że zawarcie układów 
szerszych z terminem dłuższym 
niż rok, opóźniały względy nie 
gospodarcze lecz polityczne, któ
rym i jednak nie powodował się 
polski kontrahent.

Nasze możliwości eksportowe 
są dziś oczywiście znacznie wię
ksze, niż by ły  przed dwoma laty, 
i  obejmują oprócz węgla wiele in 
nych towarów, m. in. tak bardzo 
deficytowy we Francji cukier. 
Francja natomiast jest w  poszu
kiwaniu rynków zbytu. Przecież 
niedawna dewaluacja franka uza
sadniona była przede wszystkim 
względami na eksport, k tóry po
winien był po dewaluacji pokaź
nie wzrosnąć — ale jakie są fak
tyczne możliwości umieszczania 
przez Francję swoich produktów 
na rynkach zagranicznych? „Do
broczynna“ Ameryka może oczy
wiście kupować we Francji dro
gie wina czy luksusową perfu
merię i galanterię, ale gdzie Fran
cja ma sprzedawać swoje świet
ne samochody, swój sprzęt elek
trotechniczny, wyroby chemiczne 
i  tp.? Przecież nie w  Stanach 
Zjednoczonych czy w  Anglii, me 
we Włoszech czy w  krajach Be- 
neluxu.

Podpisane w  Paryżu francusko- 
polskie układy są wyrazem istot
nych potrzeb gospodarczych obu 
krajów. Życie nie daje się pod
porządkować nierealnym, choćby 
najzręczniej skleconym form uł
kom politycznym. Nie dawno pod 
naporem życia doszło do zawar
cia szerszych układów gospodar
czych między Anglią a Polską, 
jeszcze przedtem między Anglią 
a Zw. Radzieckim. I  oto te i  po
dobne układy zawarte przez pań
stwa zachodnie z krajam i demo
kracji ludowej i  z ZSRR — są naj 
lepszym, najbardziej oczywistym 
dowodem, że Europa nie dzieli się 
na Wschód i  Zachód, że gospo
darczo tworzy jedną całość, że 
Zachodowi jest potrzebny Wschód 
jak  Wschodowi Zachód, że kto 
chce przeprowadzić podział Eu
ropy za pomocą układanych w 
Waszyngtonie sztucznych form u
łek politycznych, ten burzy do
brobyt gospodarczy narodów eu
ropejskich. A le właśnie wbrew 
tym  formułkom stosunki gospo
darcze między państwami zachod
nim i a krajam i demokracji ludo
wej powinny się w dalszym cią
gu rozwijać.

I  jeszcze jedno. Zawarte układy 
są nowym dowodem, że wymiana 
towarowa , w  Europie może odby
wać się bez pośrednictwa dolara 
i  nawet bez posiadania dolarów. 
Anglia otrzymuje ze Zw. Ra
dzieckiego i  z Polski żywność nie 
płacąc dolarami, tak samo jak 
Francja sprowadza z Polski wę
giel, a my z tamtych krajów 
sprzęt inwestycyjny. Za wszyst
ko tszeba płacić dolarami ty lko

tym, którzy nic poza dolarem nie 
widzą.

Oficjalny komunikat o uk ła 
dach paryskich podaje, że podwa
jają one dotychczasową wymianę. 
Bez wdawania się w szczegóły, kto 
rych zresztą jeszcze nie znamy, 
można wyrazić pogląd, że układy 
te nie wyczerpują jeszcze naszych 
obustronnych możliwości. Ale 
niewątpliwie słuszne i ważne jest 
stwierdzenie komunikatu, że „po
myślne zakończenie rozmów pol
sko-francuskich oznacza poważny 
krok naprzód na drodze uporząd
kowania europejskich stosunków 
gospod ar czy ch“ .

W Paryżu podpisano dwa ukła
dy i  cztery protokóły. Jeden układ 
jest umową o dostawie francus
kich dóbr inwestycyjnych w  za
mian za polski węgiel. Na podsta
wie tego układu Francja dostar

czy Polsce w  latach 1948 — 1952 
sprzętu samochodowego i  dóbr 
inwestycyjnych ogólnej wartości 
60 milionów dolarów, a Polska 
Francji węgla w ilości 4,5 miliona 
ton.

Drugi układ jest umową o od
szkodowaniach dla osób i  insty
tucji francuskich, objętych polską 
ustawą o nacjonalizacji zakładów 
przemysłowych. Otóż trzeba przy
pomnieć,- że ze strony polskiej 
nigdy nie kwestionowano niczyich 
praw do odszkodowań z tego ty 
tułu, zresztą są one zabezpieczo
ne w  ustawie' o nacjonalizacji. 
Chodziło i  mogło chodzić jedynie 
o termin spłat i  ustalenie wyso
kości odszkodowań. Czy i  jak 
ustalono wysokość odszkodowań, 
tego na razie nie wiemy, wiemy 
natomiast, że zgodzono się na to, 
iż Polska będzie je spłacać do
stawami .węgla przez la t 15, po
czynając od r. 1951. Protokóły 
wnoszą szereg zmian technicznych 
do obowiązujących obecnie ukła
dów gospodarczych dla ułatwie
nia ich wykonania.

St. M .

Na posiedzeniu w  dn iu  19 b. m. 
K o m ite t Ekonom iczny Rady M in i
s trów  pow o ła ł P odkom ite t In w e 
s tycy jny , którego zadaniem _ jest 
zapewnienie oszczędnego zużycia 
środków  pieniężnych, m a te ria ło 
w ych i  robocizny p rzy  w yko nyw a
n iu  p lanu inw estycyjnego.

Na posiedzeniu uchwalono uzu
pe łn ia jący rozdz ie ln ik  na 3 k w a r
ta ły  1948 r. , k red y tó w  in w e s tycy j
nych na ogólną sumę 3.162 m im . 
zl., o k tó rą  p lan został powiększo
ny  przez Sejm. W  zw iązku  z ko 
niecznością w yko na n ia  in w e s tyc ji 
z p lanu  na r. 1947, K o m ite t uchwa 
l i ł  przedłużenie te rm in u  w yko rzy 
stan ia odpow iedn ich k re d y tó w  in 
w estycyjnych,

K o m ite t Ekonom iczny rozpa trzy ł 
rów n ież  p lan  odbudowy Państwo
w ych  Z akładów  Synte tycznych w  
Dw orach k . O św ięcim ia w  la tach 
1948— 1951. Celem wzm ożenia roz
w o ju  eksp loatac ji i  p rze tw órs tw a 
to rfu , K o m ite t Ek. pow o ła ł pe łno
m ocnika do spraw  przem ysłu to r
fowego oraz M ię dzym in is te ria ln y  
K o m ite t Porozum iewawczy.

Na w niosek M in . Rołn. i  R. R. za
tw ie rdzono p ro je k ty  um ów  p lan 
tacy jnych  na upraw ę m aku oraz 
nasion bu rakó w  cukrow ych  oraz 
uchwalono p ro je k ty  rozporządzeń 
regu lu jących obró t i  gospodarowa
nie  odpadkam i uży tko w ym i.

W  dalszym  toku  obrad K o m ite t 
Ekonom iczny u ch w a lił p ro je k t roz
porządzenia wykonawczego do de
k re tu  o podatkach kom unalnych, 
k tó re  okreś li w  zakresie poboru 
w  r .  1948 poda tku gruntow ego —

Polski węgiel i polskie zamówienia
ożywią przemysł francuski i zapobiegną bezrobocia
P A R Y Ż, 20.3. (A P I). Specjalny 

korespondent A P I w  Paryżu do
nosi, że francuska opinia publicz
na przyjęła z w ielkim  zadowole
niem wiadomość o zakończeniu ro
kowań polsko-francuskich.

Zgodnie z ogłoszonym przez ra
dio francuskie komunikatem, 
szczęśliwe zakończenie rokowań 
polsko-francuskich, uważać nale
ży za krok naprzód na drodze kon
solidacji europejskich stosunków 
gospodarczych.

Cała prasa francuska wysuwa 
ną czoło poruszanych zagadnień 
sprawę zawartego porozumienia, 
pomimo iż w  tym samym dniu 
Francja podpisała układ handlo
wy z Szwajcarią i  porozumienie 
celne z Włochami. Wyrażający za
zwyczaj opinię rządu francuskiego 
„Le Monde“ stwierdza, że wiado
mość o podpisanym układzie jest 
dobrą nowinę radującą serce 
każdego Francuza“. Komunistycz
na „HumanHe“ zawiadamia swych 
czytelników o tym  fakcie w  ar
tykule pt.:

„Szczęśliwe rozw iązanie“  i  p rzy 
pom ina, że jeszcze przed trzem a la 
ty  wskazyw ała na Polskę, jako  na 
pożądanego i  poważnego k o n tra 
henta.

Ze znaczenia podpisanego po l

sko-francuskiego porozum ien ia zda 
ją sobie rów nież sprawę A m eryka 
nie. P arysk ie  w ydan ie  „N e w  Jo rk  
H era ld  T rib u n e “  cha rakte ryzu je  to 
porozum ienie jako, .„p rzeb ic ie  . że
laznej k u r ty n y “ . In fo rm u ją c  je d 
nocześnie o um owach zaw artych 
przez F ranc ję  z S zw ajcarią  i  W ło 
chami, pism o daje pierwszeństwo 
in fo rm ac jo m  o uk ładzie  z Polską, 
zaznaczając to równocześnie w  ty 
tułach..

P rzec ię tny . F rancuz p rz y ją ł ra 
dośnie wiadomość, iż ojczyzna je 
go, zaopatryw ana będzie odtąd 
ob fic ie  w  po lsk i węgiel, a francu 
skie zakłady przem ysłowe, o trzy 
m ają poważne zam ówienia od prze 
m ys łu  polskiego, co w p ły n ie  na 
ożyw ienie życia gospodarczego we 
F ra n c ji. Polska otrzym ać ma ja k  
w iadom o szereg dóbr, in w e s tycy j

nych na łączną sumę 60 m ilion ów  
dolarów. M iędzy in n y m i dostarczo
ny zostanie sprzęt samochodowy. 
W  p ierw szym  tygodn iu  po św ię
ta c h , W ie lk ie j Nocy, nadejść m ają 
do W arszawy 22 autobusy f irm y  
„Chausson“ .

Również i  s fe ry  przem ysłowe 
zadowolone są z podpisanego po
rozum ienia. W łaścicie le ob iektów , 
ob ję tych polską ustawą o nacjona
liz a c ji o trzym u ją  odszkodowania 
za ' swe m a ją tk i, co uregulowane 
zostało w  specja lnym  układzie  za
w a rty m  jednocześnie z porozum ie
n iem  hand low ym .

Panuje tu  powszechne przekona
nie, że poważne korzyści ja k ie  o- 
bie s trony  wynoszą z zaw arte j u- 
m owy, są najlepszą gw arancją je j 

. pełnego wykonania .

Tydzień pomocy młodzieży walczącej o woloość
O rgan izacje  m łodzieżow e ZW M , 

OM TUR, ZM D, Z M W  „W ic i“  i  ZH P 
oraz ko ła  m łodzieżow e P C K  i  
Z w ią z k u  b. W ięźn iów  P o lityczn ych  
w ystosow a ły  apel do społeczeństwa 
polskiego m łodzieży z prośbą -o zło
żenie d a tkó w  i  funduszów  w  zw iąz 
k u  z  p rzyp ad a ją cym  w  dn iach  od

21 do 29 m arca b.r. T ygodn iem  Po
m ocy M łodzieży W alczącej o W o l
ność i dem okrację .

A!pel w zyw a  do sk ładan ia  d a t
ków , za k tó re  zakupione będą o - 
dzież, żywność i le ka rs tw a  d la  m ło 
dzieży g re ck ie j i  h iszpańsk ie j.

przecię tny przychód z 1 ha g run
tów  ziem niaczano-żytn ich w  k w in 
talach żyta, jako coroczną norm ę 
podstawową dla każdego pow ia tu  i  
m iast w ydz ie lonych oraz us ta li 
przecię tną cenę 1 k w in ta la  żyta.

W zakresie spraw  finansow ych 
K o m ite t Ekonom iczny rozp a tryw a ł 
kw estię  usp raw n ien ia  i  regu low a
n ia  należności państw ow ych przed
sięb iorstw , sprawę obciążenia przed 
sięb io rstw  .państwowych poda tkam i 
kom u na lnym i oraz za tw ie rd z ił p ro 
je k t rozporządzenia w  spraw ie w y 
konan ia ustaw y o m onopolu lo te- 
ry jn y m  i  p ro je k t dekre tu  o zm ia 
nie  przepisów, dotyczących podat
k u  od wynagrodzeń.

K o m ite t Ekonom iczny z a tw ie rd z ił 
także p lany  zaopatrzenia na I l - g i  
k w a rta ł b. r .  —  w  skórę, obuw ie, 
w y ro b y  skórzane, kożuchy, tk a n i
n y  i  a rt. w łókienn icze,

Kom unikat Ambasady ZSRR
Am basada Z w ią zku  S oc ja lis tycz

nych R e pu b lik  R adz ieck ich  kom u n i 
ku je , iż  w szys tk ie  osoby na rodow o
ści lite w s k ie j —  rdzenn i m ieszkań
cy  K la jlpedy oraz p o w ia tó w :- k ła j 
pedzkiego, szy łu c k i ego i  pagegskie- 
go, k tó re  w  d n iu  22 m arca 1939 ro 
k u  b y ły  ob yw a te lam i lite w s k im i, 
są od dn ia  28 stycznia 1945 ro ku  u - 
znawane ja ko  obyw a te le  radz ieccy; 
powyższe także dotyczy iich dz iec i.

Osoby narodow ości lite w sk ie j^  od 
pow iada jące w spom n ianym  w a ru n 
kom  i  tym czasow o zam ieszkująca 
na te ren ie  R zeczypospolite j P o l
sk ie j, p o w in n y  do 1 czerwca 1948 
ro k u  za re jestrow ać się w  Am basa
dz ie  ZSRR. w  W arszaw ie lu b  w  jed  
nym  z kon su la tów  ZSRR. w  Polsce 
(w  K ra k o w ie , G dańsku lu b  Pozna
n iu ) celem o trzym a n ia  radz ieck ich  
zezwoleń na poby t za gran icą .

P rzy  s ta w ie n iu  się na re je s tra c ję  
na leży posiadać paszport lite w s k i 
lu b  in ne  dokum enty, s tw ie rdza jące  
tożsamość osoby oraz po tw ie rdza 
jące fa k t  stałego zam ieszkiw an ia  w  
K ła jp edz ie , oraz w  po w iec ie  k ła j;- 
pedzkim , szy łuck im  i  pagegskim . 
W spom niane dokum en ty  w ra z  z o~ 
sobistym podaniem  o re jestrac ję  mo 
gą być rów n ie ż  przesłane pocztą 
do na jb liższego konsu la tu  ZSRR., 
w zg lędn ie  do Am basady ZSRR.

Adres Am basady ZSRR.: Warsza
wa, u l. I  A rm ii W.P. N r. 2-4.

A dresy K on su la tów  ZSRR.: K ra 
ków , u l. Szopena N r. 1; Poznań, u l. 
M a ryn a rska  N r. 3; Gdańsk. —  
Wrzeszcz, u l. Stefana Batorego 15.

KRONIKA POLITYCZNA

M IE C IE  REWOLUCJI POZNAŃSKIEJ
20 m arca 1848 ro k u  na wieść o 

re w o lu c ji w  B e rlin ie  u lice  
poznania zape łn iły  się w ie lo tysięcz 
ną masą dem onstrującego pod ha
słem niepodległości ludu. P unktem  
cen tra ln ym  dem onstracji sta ł się 
Bazar Poznański. Szereg m ówców, 
pow o łu jąc się na przyrzeczenie F ry  
de ryka  W ilhe lm a  IV  w  spraw ie 
stworzenia Rzeszy N iem ieck ie j z 
tych  k ra jó w , k tó re  do Rzeszy przy 
stąpić zechcą, podkreśla ło ten fakt, 
że Poznańskie do Z w iązku  Rzeszy 
należeć nie chce, ma w ięc  praw o 
oderwać się od Prus. Na w iecu po 
wo łano przez aklam ację K om ite t 
N arodow y, k tó ry  faktyczn ie  ob ją ł 
w ładzę nad k ra jem . Do K om ite tu  
w eszli: m is trz  ś lusarsk i' A ndrze jew  
ski, l i te ra t  B e rw ińsk i, h is to ryk  _ Mo 
raczewski, ksiądz From holz, ksiądz, 
Janiszewski, d y re k to r Jarochowski, 
adw okat K ra n th o fe r -  K ró lew sk i, 
w ó jt Górczyna Jan Palacz, ziemia 
n ie  Gustaw P otw orow sk i i Sewe
ry n  M ie lżyńsk i, ksiądz P rus inow 
sk i i  w łaśc ic ie l d ru k a rn i S tefań
ski, Ten K o m ite t w ypracow ał pe
tyc ję  do k ró la  i  wydelegował depu 
tacie  do B erlina , k tó ra  poprowa

dzić m ia ła  rokow an ia  z F ry d e ry 
k iem  W ilhe lm em  IV .

Deputacja p rzy ję ta  przez k ró la  
pruskiego, w  dn iu  23 marca, posta 
w iła  początkowo postu la t oderw a
n ia  W ie lk iego K s ięstw a Poznań
skiego od Prus i  u tw orzen ia  meza- 
leżnego Państwa Polskiego ja ko  
zalążka przyszłe j P olski. W  m iarę  
jednak przedłużan ia się rokow ań, 
deputacja polska coraz ba rdz ie j u - 
stępowala ze swego stanow iska, w  
końcu zaś ogran iczy ła  się do żądań 
o charakterze czysto p ro w in c jo n a l 
nym . Jeden ty lk o  delegat s ta ł twar
do na stanow isku niepodległości. 
B y ł n im  jedyny p rzedstaw ic ie l chlo 
pów  — Jan Palacz. Pozostali człon 
kow ie  de legacji sk ło nn i b y li do 
na jw iększych kom prom isów  g ra n i
czących ju ż  ż kap itu lac ją . Poznań
scy z iem ianie n igdy zresztą n ie  
m yś le li poważnie o z ryw a n iu  wszel 
k ich  stosunków z Prusam i. Postę
pu jący proces uprzem ysłow ien ia  
Prus s tw arza ł bow iem  dla  fo lw a r
ków  poznańskich nowe m ożliwości 
rozw o ju  gospodarczego.

Rachuby na stworzenie kad łu bo 
wego nawet, fo rm a ln ie  ty lk o  nie-

P R ZY  JĘCIE  W  P R E Z Y D IU M  
R A D Y  M IN IS T R Ó W

Dnia 20 b. m. P rem ier Józef Cy
ran k ie w icz  p rz y ją ł w  P rezyd ium  
Rady M in is tró w  ambasadora R. P. 
w  W ie lk ie j B ry ta n ii —  Jerzego M i
chałowskiego.

M in is te r S praw  Zagranicznych 
Z ygm un t M odzelewski p rz y ją ł w  
d n iu  20 bm. ambasadora Jugosła
w i i  w  W arszaw ie p. Rade P r ib i-  
cevica.

P o d z i ę k o w a n i e
W szystkim , k tó rzy  z łoży li m i ży

czenia im ien inow e, składam  tą d ro 
gą serdeczne podziękowanie.

(— ) Józef Cyrankiewicz

zależnego państwa polskiego roz - r w a m i na drodze pokojow ych u k ła -
w ia ł jednak szybko F ryd e ryk  W il 
he łm  IV , ośw iadczając de legacji 
wręcz, że oderw anie się W ielkiego 
K s ięstw a od Prus może pociągnąć 
za sobą w o jnę  z Rosją.

Jedynym  rezu lta tem  in te rw e n c ji 
po lsk ie j de legacji by ło  w ydan ie 
przez F ryde ryka  W ilhe lm a IV  w  
dn iu  24 m arca 1848 ro ku  dekre tu  o 
t. zw. nacjonalne j reorganizacji 
W ie lk iego  Księstw a Poznańskiego.

W  Poznaniu tymczasem K o m ite t 
N arodow y za ją ł się przeprowadze
niem  koniecznych re fo rm  społecz
nych oraz organizacją po lsk ich s ił 
zbro jnych.

W ładze prusk ie  n ie  zam ierzały 
zachować się bezczynnie wobec za 
chodzących w ypadków . W czasie 
trw a n ia  dem onstracyjnego wiecu, w  
oko licy  tea tru  i  w  innych punktach 
m iasta skoncentrowano większe od 
dz ia ły  wojskowe. K o m ite t Narodo 
w y  w yd a ł odezwę do ludności po l
sk ie j o zachowanie spokoju i  u n i
kan ia  roz lew u k rw i,  a 21 marca 
w yda ł odezwę do ludności n iem iec
kiej,- w  k tó re j gw aran tu je  je j za
chowanie własności i  swobodę oso 
bistą. „W yciągam y do was dłoń 
b ra tn ią , spodziewamy się i  oczeku

je m y za ła tw ien ia  naszej sprawy

d ó w '

Jakby  w  odpowiedzi na poko jo
we dążności po lskie , szef adm in i
s tra c ji p ru sk ie j B au rm an w prow a 
d z ił fak tyczny  stan oblężenia, w y 
dał zakaz odbyw ania  zgromadzeń 
i  ogłosił, że K o m ite t N arodow y u - 
waża za bezprawny. W  tym  samym 
zaś dn iu, gdy odezwą K om ite tu  
Narodowego zostały zabezpieczone 
praw a ludności n iem ieckie j, oddzia 
ły  pruskie  przypuśc iły  szturm  na 
Bazar, zab ija jąc  bagnetam i służą
cego M ilew skiego.

22 m arca do ta rła  do Poznania
wiadom ość o dem onstracjach ludu  
berlińskiego pod hasłem niepodleg
łości P o lsk i i  o u w o ln ie n iu  m oabic 
k ich  w ięźn iów . Wiadomość ta  zde
zorien tow ała zupełme w ładze prus 
kie. Stan oblężenia został zniesio
ny, w o jsko prusk ie  wycofane poza 
obręb miasta. K o m ite t Narodowy 
ob ją ł faktyczną w ładzę i p rzys tąp i’ 
do przeprowadzenia re fo rm . 25 m ai 
ca zapowiedziano zniesienie cięża
rów  przyw iązanych do własności 
chłopskiej. Jednocześnie p ra w ie  u- 
tworzono K o m ite t W ojskowy, k tó 
ry  zają ł się szkoleniem k a d r żoł
n ierskich.

P.R.
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Ludzie filmu włoskiego w walce
(Korespondencja własna)

F a k ty  i  epizody, k tó re  podam, są k ie  jjdeały; f i lm y  te n ie  ty lk o  że
praw ie śmieszne, zakraw a ją  raczej 
taa farsę. N iestety są p raw dziw e i  
bardzo niepokojące ja ko  sym ptom y 
sabotażu upraw ianego system atycz
n ie  na szkodę k u ltu ry  w łosk ie j. Oto 
b ie k tó re  fa k ty :

Za staraniem  i  p rzy  współpracy 
S towarzyszenia P artyzan tów  W ło -' 
Kkich nakręcono f i lm  „T ragiczna ła 
panka “ , k tó ry  o trzym a} pierwszą 
Bagrodę na m iędzynarodow ym  festi 
v a lu  sztuk i k inem atogra ficzne j w  
(Wenecji. Treść f ilm u  stanow i w a lka  
toarodu w łoskiego z n iem iecką o k u 
pacją . O tóż f i lm  ten, aczkolw iek 
bek cały m in ą ł ju ż  od jego pow sta
n ia , n ie  b y ł dotąd w yśw ie tlo ny  ani 
iw Rzym ie ani w  M edio lan ie ; w łaści 
Iciele k in  zbo jko tow a li go: n ie  chcą 
(fum ów wolnościowych. Partyzanci 
Iprotestują, rob o tn icy  oburza ją  się, 
« le  za rządów p lu to k ra c ji „.szakale 
f ilm o w i“ , ja k  ich tu  nazywają, prze
chodzą nad tym  do porządku dzien
nego.

DUMPING HOLLYW OODZKI
ł W  obecnych Włoszech zresztą nie 
ty lk o  partyzancka treść przekreśla 
(w idoki na w yśw ie tlen ie  f ilm u . N ie 
bm ie jszy m inus d la  f i lm u  stanow i 
Ijuż sam fa k t, że dany f i lm  nie  jest 
am e rykań sk i; po tw ie rdza ją  to  o f i 
n ja lń e  dane statystyczne, z k tó rych  
W ynika , że z 65 f ilm ó w  nakręco 
b y c h  we Włoszech w  1947 ro ku  — 
19 n ie  zdoła ło tra f ić  na ekran; zna* 
la z ły  się natom iast ochocze ekrany 
aż dla 274 (!) im portow anych  f i l 
m ó w  am erykańskich w  tym że ro ku  
S&47.
( Toteż w łosk ie  ko la  lite ra cko -a rty  
(styczne b iją  na trwogę, że W łochy 
Są p raw dziw ą ko lon ią  d la  du m p in 
g u  ho llywoodzkiego, k tó ry  w yzysku 
j je  ten k ra j wca le n ie  gorzej n iż  in -  
he  im p eria lizm y am erykańskie, ja k  
(np. s ta low y lu b  na fto w y. Św iadczy 
O ty m  np. o fic ja ln a  um owa o w y 
na jęc ie  słynnego f i lm u  ho llyw oodz
k iego z In g rid  Bergm an „T o  whom  
the be lls ta l i“ , w  m yśl k tó re j to 
(umowy aż 60 proc. całego inkasa za 
b ile ty  idzie na drugą stronę A t la n 
ty k u .

A  rząd w łoski?  A  o fic ja ln e  czyn
n ik i  „k u ltu ra ln e “ ?

M in is tro w ie  robotn iczy przeforso- 
Iwali k iedyś uchwałę zobowiązującą 
każde k in o  w łosk ie  do w yśw ie tlan ia  
K ilm ów p ro d u kc ji narodowej co na j 
m n ie j przez 86 w ieczorów  w  ciągu 
»oku. A le  ja k  w iadom o, p raw o  tego 
k ra ju  n ie  obow iązuje sfer „w y ż 
szych“ , an i A m erykanów , wobec te 
go najelegantsze k in a  nie  w yp e łn i
ły  nawet po łow y te j fo rm y.

KULTURA PO CHADECKU
Rząd w iosk i in te resu je się jednak 

f ilm e m  p ro d u k c ji k ra jo w e j. O to 
.p rzyk ład . O biecujący ad iu ta n t De 
G asperi ego,, członek A k c ji K a to lic 
k ie j podsekretarz stanu A n d re o tti 
je s t cenzorem sztuk i z ram ien ia

przestaw ią  pewne m om enty istotne 
charakterystyczne dla  doniosłego 

okresu w  dziejach W łoch, ale w a r
tość ich jest ty m  większa, że same 
tchną  ju ż  w artośc iam i walczącego 
postępu.

O sta tn io  jednak reakc ja  podnosi 
g łowę. Je j an tydem okratyczna p o li
tyka  n ie  ogranicza się do banków, 
przem ysłu, poda tków  lu b  ro ln ic tw a , 
ale chce zamknąć w  ciasnym  kręgu 
tępoty  i  ograniczoności duchowej 
f ilm , tę na jbardz ie j popu larną ze 
sztuk w  naszych czasach. Pam iętać 
należy, że rządzi obecnie W łocham i 
praw icow e s tronn ic tw o  Chrześcijań 
sk ie j D em okracji, co na odc inku  k u l 
tu ry  oznacza tradycy jną  .hipokryzję, 
iko łtuństw o obyczajowe, strach przed 
swobodnym  w yrażan iem  się aspira- 
c y j wolnego ducha. W  ta k im  k lim a 
cie reż im ow ym  nie tw o rz y  się f i l 
m ów  głęboko ludzk ich , bohater
skich , ja k  ,.Rzym -wolne m iasto“ , 
lecz prostackie  i  p ły tk ie  zakłamane, 
ja łow o mieszczańskie szm iry  e k ra 
nowe.

M agnaci f ilm o w i, ci sam i zresztą 
co ro b il i pieniądze za czasów Musso 
lin iego, rob ią  w szystkie  w y s iłk i, by 
f i lm  w łosk i pozbawić jego tendencji 
heroicznych, hum anistycznych i  po
stępowych.

„W ięce j op tym izm u!" —  sugeru ją 
on i reżyserom, akto rom  a m ają na 
m yś li n ie  w ia rę  w  człow ieka i  jego 
lepsze ju tro , ale „happy end", g łu 
p ie j i  og łup ia jące j szarży h o lly w o 
odzkie j.

M ANIFEST W  OBRONIE K IN A
Jednakże ludz ie  f i lm u  w łoskiego 

m a ją  kręgosłup i  n ie  da ją  się zgla j 
szaltować an i dum pingow ym  zale
w em  „happy endów“  an i chadecką

h ip o k ryz ją , an i m ach inacjam i mono 
po lis tów  k inow ych . Z  takiego ducha 
pcstępu i  niezłomnego hum anizm u 
z rodz ił się ogłoszony ostatn io „M a 
n ife s t w  ob ron ie  k in a  w łoskiego“  — 
podp isany przez ple jadę najlepszych 
(reżyserów,, akto rów , techn ików  i w y 
tw ó rcó w  film o w ych . W  m anifeście 
tym  czytam y:

„K in o  nasze uznane zostało 
za- drug ie  w  świecie pod w zg lę
dem swych wartości, m im o to 
ham uje  się jego rozm ach tw ó r
czy“ ... —  skarżą się w  m an ife 

ście ta k  znakom ici ludzie  film u , 
ja k  Am ato, Besozzi.

„Z b liża  się chw ila , k iedy  w idz  
w ło sk i n ie  będzie m ógł w y b ie 
rać, ale będzie zmuszony oglą
dać to, co m u p o dyk tu ją  spe
ku la n c i“ ... —  przestrzegają n a j
gen ia ln ie js i reżyserow ie w łoscy 
te j m ia ry , co De Sica Soldati, 
V isconti, B lasetti.

„W obec sy tua c ji tak  paradok 
salnej a poważnej, k iedy  w  grę 
w chodzi los k in em a to g ra fii w ło  
sk ie j, w zyw am y na odsiecz całą 
rodzinę k in ow ą“ ... —  a la rm u ją  
protagoniści najlepszych dzieł 
w łoskiego przem ysłu film owego, 
A ld o  Fabrizzi, Roldano Ł u p i, 
V iv i G ioi, Isa M iranda , V it to r io  
Duśe i jeszcze se tk i gw iazd i  
ak to rów , d la  k tó rych  f i lm  jest 
posłannictw em  życiowym .

J a kko lw ie k  m an ifest wystrzega 
s!ę w sze lk ich  akcentów  w yraźn ie  
pc l i  tycznych i  ja k k o lw ie k  podpisa
l i  go ludzie  sz tuk i o  na jróżnie jszych 
zapatryw aniach i  poglądach nie 
m n ie j —  ja k  całą atm osfera w łoska 
—  na tchn iony jest duchem  w a lk i z 
obskurantyzm em  i  reakcją. 
F lorencja , w  m arcu.

A. K A M IE N N Y

Bussines is bussines -  lisia zachodnia & C a -  
Dobredzśe siwa amerykanizacji la ian ii

s ,Jo u rn a l o f  C o m m e rc e “
analizu jąc przem ówienie Trum ana  
dochodzi do w n iosku :

„Zw iększenie w yd a tków  na cele 
w o jskow e będzie pożądanym za
strzyk iem  dla gospodarki am erykan 
skie j i  przyczyn i się do podniesienia 
p ro d u kc ji przem ysłow ej. P rogram  
Trum ana jes t dopiero p ierwszym  
k ro k ie m  w  m ob ilizac ji gospodarczej 
USA. Nad ty m i zagadnieniam i, od
da w na p racu ją  już liczne departa
m en ty “ .

,7  rihune“
stw ierdza na m arginesie p lanów  
u n ii zachodniej:

„Is tn ie jące  różnice zdań m iędzy 
k ra ja m i Europy są ta k  wielkie,, że 
ofcriża ją poważnie po lityczną i p rak 
tyczną wartość koncepcji u n ii za
chodniej, a lbow iem  w y w o łu ją  k o 
nieczność odstąpienia od s fo rm u ło 
w ań bardzie j stanowczych i  okreśio 
n jc h . P ierwsza d e fin ity w n a  k o n 
cepcja U n ii, zaw arta  jest w  memo 
ria le  posłów b ry ty jsk ich , k tó rzy  w y 
pow iada ją  się za natychm iastow ym  
stworzeniem  Rady Europy zachod
n ie j. N ajsłabszym  punktem  te j kon 
cepcji jest to, że autorzy je j n ie  zda 
ją  sobie spraw y z fa k tu , że poważ
na grupa k ra jó w  europejskich, prze 
de w szystk im  zaś k ra je  Skandynaw 
skie, w yraża jąc gotowość w spó łp ra 
cy gospodarczej, stanowczo odm ówią 
udz ia łu  w  paktach m ilita rn ych . W 
ten sposób łączenie p o lity k i gospo
darczej z prob lem am i m ilita rn y m i 
może doprowadzić do całkow itego 
w yco fan ia  się k ra jó w  skandynaw-

Przed naborami do ZNP

Rola nauczycielstwa w budowle nowej kultury
O koło S tysięcy nauczycie li 

S to licy  zebrało się dn ia  20 bm. w  
sali „R om y“  na w a lnym  zebran iu 
w yborczym  oddzia łu warszawskie
go ZNP. Zebranie zagaił jeden z n a j
starszych nauczycie li S to licy  B ro 
n is ław  C hrościcki, w zyw a jąc zgro
madzonych do uczczenia m in u tą  
m ilczenia pam ięci nauczycie li W ar
szawy, k tó rzy  zg inę li podczas oku
pacji.

W  im ie n iu  M in is te rs tw a  O św ia
ty  p o w ita ł zgrom adzonych k u ra 
to r  O kręgu Szkolnego W arszaw
skiego ob. G órecki.

W  im ien iu  PPS p o w ita ł zgro
m adzonych sekre tarz K o m ite tu  
Stołecznego ob. Ruszkowski, p rzy 
pom inając tradyc je  Z w iązku , k tó 
re  zobow iązują nauczycie lstwo do
kroczenia w  aw angardzie postę- 

P rezyd ium  Rady M in is trów . F ilm u  p U
„G io ve n tu  P erdu ta “  (Stracona M ło - W  im ie n iu  PPR p o w ita ł zgro-
rizież) o w yraźnych  akcentach so- d h  A lb rech t. M ówca
eja lno-hum am tarnych, me m o g łs tra . po dk re ś lił że ZN P  stanow i ogni-
Inrin »t» I z «n < n i « /i ht ion  I Ł .fwić w żaden sposób. K ra ja ł go w ięc I w o  z]-edn’oczonego ruchu  zawodo- 
l 00cm ai ca?y Polot a ta k  w eg0 ma3 pracujących P o lsk i, r u 

chu, k tó ry  swe znaczenie, siłę 
i  zwartość czerpie z jedno litego

(w ie lk i b y ł jego zapał p rzy  te j in  
ik w iz y c y jn e j robocie, że w yw o ła ł 
ogólne oburzenie reżyserów i  ak to 
ró w  film o w ych , k tó rzy  ze swej s fro  
My po s taw ili m u pewnego rodzaju 
u ltim a tu m : albo oni z twórczością 
•— albo on z nożycami... Chadecki 
cenzor cofną ł się. F ilm  zesztukowa- 
Mo ta k  ja k  b y ł na początku, ty lk o  

. fee dla ocalenia prestiżu  cenzor 
u p a r ł się w  stosunku do jednej sce 
My: wyciąć ją albo nie  puścić n ic !

, (Scena ta przedstaw ia ła  lekc ję  sta
ty s ty k i,  podczas k tó re j p ro fesor do
w o d z ił liczbam i ja k  frekw e nc ja  
przestępstw  przeniosła się w  latach 
w o jn y  i  po n ie j od p ro le ta ria tu  do 
k la s y  średniej. Chadecki „k u ltu r -  
M ik“  w  żaden sposób n ie  chcia ł p rzy  
stać, by społeczeństwo dow iedziało 
się z f ilm u , że oś przestępczości 
(przesunęła się na klasę średnią. 
(Wycięto w ięc  ten fragm en t dla 
Świętego dosłownie spokoju.

Tutejsza produkc ja  film o w a , b a r
dz ie j może n iż  ja ka ko lw ie k  inna ga 
ła ź  sztuki, podąża śladam i w ie lk ie 
go procesu odnow ienia w artośc i k u l 
fe ra ln y c h  we Włoszech, procesu, 
k tó ry  od dn ia upadku faszyzmu 
przyb ie ra  na intensywności.

Podziemie i  w a lka  partyzancka 
(wycisnęły głębokie p ię tno na całej 
pow ojennej w łosk ie j twórczości f i l 
m ow ej. A rcydzie ła  tego rodza ju  jak  
„R zym  - w o lne m iasto“ , „S ć iu -sc ia “ , 
„P aisa“ , „Słońce znów wschodzi“  
oraz późniejsza „T ragiczna łapan

fro n tu  i  do jrzew ające j jedności
p a r t i i robotniczych. Zadaniem
ZNP, s tw ie rd z ił ob. A lb rech t, o- 
bok is to tne j tro s k i o w a ru n k i by 
tu  i  pracy, o m ożliw ości podnie
sienia k w a lif ik a c ji zawodowych
nauczyciela, w in n o  być dążenie do 
trw a łego w iązan ia  św iata nauczy
cie lskiego z życiem, pragnien iem  
i  dążeniam i szerokich mas lu do 
wych.

Ponadto zgrom adzonych w ita li:

rom antyzm em  naszej epoki. W ie l
kość swą budow ały "Zawsze te na
rody, k tó re  pierwsze w kracza ły  ńa 
nowe drog i rozwojowe. Do tak ich  
k ra jó w  należy obecnie Polska —  
zakończył mówca.

Po przem ów ien iu  w icem in is tra  
Sokorskiego zabrał głos prezes 
Zarządu Stołecznego ZN P  Chroś
c ic k i. M ów ca naw iązu jąc do d łu 
go le tn ich postępowych tra d y c ji 
ZNP, w ezw ał żebranych do w zm o
żenia w y s iłk ó w  nad kszta łtow a

niem życia według zasad ludowych.
'■pb. Chrościcki omówił szeroko 

sprawy warunków materialnych 
nauczycieli, w szczególności us
prawnienia zaopatrzenia emerytal
nego oraz polepszenia warunków 
mieszkaniowych.

Następnie k ie ro w n icy  poszcze
gólnych sekcji Zarządu sk łada li 
sprawozdania • ze swej dzia ła lnoś
ci.

Z jazd będzie obradow ał jeszcze 
w  niedzielę.

0 warunkach rozwoju ruchu studenckiego
D iifji dztań obiad F 8*08

i D ru g i dzień obrad Rady Fede
ra c j i Po lsk ich  O rgan izac ji Studenc
k ic h  w y p e łn iły  sprawozdania po
szczególnych k o m is ji i  kom is ji 
m andatowej.

Sprawozdanie k o m is ji re w izy jn e j 
z łożył poseł W rób lew sk i, członek 
K o m ite tu  W ykonawczego M iędzy
narodowego Z w ią zku  S tudentów  i  
przewodniczący Zarządu G łównego 
A Z W M  „Ż y c ie “ .

Na wstępie m ówca s tw ie rd z ił, że 
podstaw ow ym  zadaniem  studentów 
po lsk ich  jes t kszta łtow an ie  św ia 
dom ej i  czynnej postaw y studenta 
wobec zagadnień, k tó ry m i żyje 
naród i  k ra j.  M ów ca m ó w ił o k o 
nieczności zerw an ia  z fa łszyw ą po
stawą rzekom ej apolityczności s tu 
denta, k tó rą  posługują s ię  jeszcze 
gdzieniegdzie na wyższych uczel
n iach w ro go w ie  P o lsk i Ludow ej. 

Szczególną uwagę należy zw rócićprzedstaw ic ie l SD ob. Jan Leszek, , . ,_,
przedstaw ic ie l SP -  ob. Gałczyń- ro lę  studenta po lskiego w  do- 
«w .«PirrPtar* W arszaw skie! Ra- starczem u ow ych k a d r w y k w a li f  -skł, sekre tarz W arszaw skie j Ra 
dy Z w ią zków  Zawodowych ob. 
K ra w czyk  oraz Inspektor szkolny 
m iasta stołecznego W arszawy ob. 
Kow alczyk.

Do zebranych nauczycie li prze
m ó w ił następnie wicem. K u ltu ry  
i  S ztuk i ob. Sokorski. Na szlakach 
budow y now ej k u ltu ry  i  nowej 
m yśli, nauczyciel po lsk i ob jąć po
w in ie n  przodującą ro lę  —  m ów i 
wicem. Sokorski.

Następnie w icem  Sokorski m ó
w i ł  o zagadnieniu budow y naszej 
nowej ogólnonarodowej k u ltu ry . 
N ie  w o lno  nam, oświadcza w icem . 
Sokorski, u tra c ić  niczego, CO by ło  
w ie lk im  i  w span ia łym  w  naszej 
ku ltu rze . N ie  w o lno  nam  u trac ić  
niczego z w ie lkośc i narodu po lsk ie 
go, ale w c ie lić  tę w ie lkość m usi
m y w  nowego człow ieka. Mówca

iks“  — przem aw ia ją  do w idza szdze ' om awia zadania nauczycie li w  bu 
rą  praw dz iw ą poezją w a lk i o w ie l - ' dow ie  nowej k u ltu ry , przepo jonej

kow anych fachow ców  i  spec ja li
stów. A b y  studenci w yp e łn ić  m o
g li zadania, ja k ie  s taw ia przed n i
m i Polska Ludow a, konieczna jest 
atm osfera rze te lne j nauk i. Sprawa 
postępu w  nauce pow inna być nie  
ty lk o  in dyw idu a ln ą  sprawą posz
czególnego studenta, ale sprawą 
o rgan izacji studenckich.

A b y  jednak ruch  studencki m ógł 
się ro zw ija ć , konieczna jest w spó ł
praca organ izacji studenckich z o r
ganizacjam i m łodzieży robotn icze j, 
ch łopskie j i  ruchem  zawodowym .

Federacja P o lsk ich  O rgan izac ji 
S tudenckich —  _ s tw ie rd z ił poseł 
W rób lew sk i —• k tó ra  łączy w  swych 
szeregach Organizacje ideowo -  w y- 
chOwaczn: A Z W M  ..Życie“ , ZNMS, 
„W ic i“ . Z M D, B ra tn ie  Pomoce, K o 
ła naukow e i  zw iązk i sportowe — 
daje gw arancję , że. obe jm ie  cało-

kiego oraz stanie się poważnym  
czynn ik ie m  dla  dalszej jedności 
s tudentów  po lsk ich  w  prany dla 
dobra społeczności akadem ick ie j i  
P o lsk i Ludow e j.

P rzedstaw ic ie l A Z W M  „Ż y c ie “  
W alczak zw ró c ił uwagę na ko n ie 
czność zwiększenia udz ia łu  studen
tó w  w  życ iu  społecznym  całego 
narodu.

P rzedstaw ic ie l ZM W  „W ic i“  Jan- 
czak p o d k re ś lił ro lę  Federacji w  
zapew nieniu ja k  na jda le j idącej 
pom ocy m łodzieży robotn icze j i  
ch łopskie j. Poseł Szatkow ski, przed
s taw ic ie l ZM D , m ó w ił o zadaniach 
Federacji w  dziedzinie wychow ania 
studentów  w  poczuciu solidarności 
z m iędzynarodow ym  ruchem  s tu 
denckim , szczególnie w  okresie o- 
becnym, k ie d y  jesteśm y ‘ św iadka
m i w a lk i o pokó j przeciw ko im pe
r ia lis tom . —  W  im ie n iu  wszystk ich 
cen tra l k ó ł naukow ych zadeklaro
w a ł ja k  na jda le j idącą współpracę 
w  ram ach Federacji' P o lsk ich  O r
gan izac ji S tudenckich ob. Mazo
w ieck i, stw ierdza jąc, że koła nau
kowe, p racu jąc w  szeregach Fede
ra c ji,  dołożą w sze lk ich starań, aby 
popraw ić dotychczasowe fo rm y  pra 
cy  k ó ł naukow ych w  k ie ru n ku  
ściślejszego pow iązan ia  z pracą 
naukową i  samopomocą w  nauce.

Z  entuzjazm em  p rz y ję li uczest
n ic y  Z jazdu ośw iadczenie przed
staw icie la  M in is te rs tw a  O św iaty, 
naczelnika D ow ia ta , o przyznan iu 
dwóch stypendiów  dla studentów, 
k tó rzy  zajm ą się w  ram ach Fede
ra c ji P o lsk ich  O rgan izac ji S tu
denckich . opracowaniem  h is to r ii 
postępowego ruchu  studenckiego w  
Polsce. M in is te rs tw o  O św ia ty  p rz y 
znało rów nież po je dn ym  stypen 
d ium  dla s tudentów  k ra jó w , w a l
czących o wolność H iszpan ii, Gre-

skich ze w spółpracy zachcdnio- 
eu iope jsk ie j.

D ru g im  słabym  punktem , jest w y  
suwanie na p ierw szy p lan tak ich  
celów, ja k  wolność po lityczna, rząd 
dem okra tyczny i  p raw a  człow ieka. 
N:e sadzimy, ażeby podobne cela 
m ogły być osiągnięte przez radę 
zachodnio-europejską, k tó ra  w łączy 
'aby  do swego grona ta k ie  rządy, 
ja k  obecne rządy G rec ji, P o r tu w  
l i ,  lu b  T u rc ji“ .

„T ru d "
odm alow uje gospodarkę USA W 
Japon ii:

„W  okresie od w rześnia 1945 do 
lipea 1947 z ogólnej sumy 485 m i-  
lic n ó w  do la rów  japońskiego im por 
tu  466 m ilionów , t j .  96 proc. p rzy 
pada na im p o rt ze Stanów Z jedno
czonych. Ponieważ Stany Z jedno
czone w  ty m  samym czasie zaku
p iły  w  Japon ii zaledwie za 90 m i
lionó w  dolarów , d ług  Japon ii w o 
bec Stanów Z jednoczonych doszedł 
do 376 m ilio n ó w  dolarów .

Tego rodzaju „hande l zagranicz
n y “  porównać można do p ę tli zarztł 
ccnej na szyję lu d u  japońskiego. 
A m erykan ie  im p o rtu ją  do Japon ii 
tow ary , k tó re  w  te j c h w ili m og łyby 
doskonale być w yrab iane  w  samej 
Japon ii, a przed w o jną  s tanow iły  
naw et p rzedm io t japońskiego eks
portu . Są to w  p ierw szym  rzędzie 
tow a ry  w łókienn icze, następnie pa
p ie r, ty to ń  i  w ie le  w yro bó w  specjał 
nych, ja k  np. s ia tk i chroniące od 
m eskitów . Jest to  samowolne obcią
żanie kon ta  japońskich obyw a te li, z 
k tó ry c h  potem  będzie skrupu la tn ie  
się ściągało zapłatę i  odsetki.

Japonia dzis ia j, t j.  w  dw a la ta  
po k a p itu la c ji, n ie  osiągnęła jeszcze 
naw et po łow y swej przedw ojennej 
p ro du kc ji. N isk i poziom p ro du kc ji 
japońsk ie j jest oczyw iście na rękę 
Am erykanom . Ponieważ przem ysł 
japoński n ie  ro zw ija  się, Japończy
cy nie mogą p łac ić  za to w a ry  im 
portow ane z A m eryk i, i d ług Japo
n ii w  USA stale wzrasta. To akum u 
low an ie zadłużenia dolarowego sta
w ia  gospodarkę japońską w  sy tu - 
ac ii zależności od Stanów Z jedno
czonych.

A m erykańskie  w ładze okupacy j
ne jednocześnie rob ią  wszystko, aby 

.n ie  dopuścić do no rm a lnych  stosun 
k ó w  hand low ych m iędzy Japonią »■ 
in n ym i państwam i. Na’ eży dodać, 
że udzie lenie zezwoleń na w jazd  
obcych hand low ców  uregulow ane 
jest specjalną in s tru k c ją  wydaną 
przez M ac A rth u ra  a zaaprobowaną 
przez departam enty stanu i  w o jn y  
-y USA. W arunk i i przepisy usta lo 
ne przez U S A  zm ierzają w  p ie rw 
szym rzędzie do tego, by  całokszta łt 
hand lu  Japon ii pozostawał pod ści
słą kon tro lą  A m e ry k i“ .

ksz ta łt p rob lem ów  życia studenc- c ji,  Indonez ji i  V ie tnam u,
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Energetyka przeszła zwycięsko
p rz e z  „szczyt jesienno — zimowy 99

Okres późnej jesieni i simy jest dla energetyki rokrocznie cza
sem próby i egzaminu. Wcz esny zmrok, zwiększone zużycie 

energii dla celów oświetlenia i ogrzewania zarówno w gospodar
stwach domowych, jak i w  przemyśle, trudniejsze warunki pra
cy urządzeń wytwórczych i sieci owych —  wszystko to, co w ener
getyce nazywa się „szczytem jesienno-zimowym" stanowi spraw
dzian jakości pracy energetyków i to nietylko w czasie szczytu, 
ale i w  okresie przygotowań do przejęcia zimowego obciążenia.

S ytuacja  energetyczna, w  ja k ie j 
zna jd u je  się nasz k ra j w  c h w ili o - 
becnej —  cha rakte ryzu je  się n ie 
z w y k ły m  wzrostem  zapotrzebowa
n ia  i  p rp d u kc ji (p rodukc ja  w  1938 
r. 3,98 m ld . kW h, w  1947 r. 6,61 
m ld . kW h), rów n ie  n ie zw yk łym  
wzrostem  w yko rzys tan ia  zdolności 
p ro du kcy jne j urządzeń (w  1938 r. 
2.480 godzin w yko rzystan ia  mocy 
dyspozycyjne j s iłow n i, —  w  1947 r. 
4.610 godzin), oraz pracą zespołową 
g rup  s iłow n i połączonych siecią 
k ra jow ą . O koliczności te w ym aga ją 
>— szczególnie w  okresie szczytu —  
eksp loatac ji n iezw yk le  opera tyw nej 
i  elastycznej dla opanowania szcze
gółów , częstokroć szybko zm ien ia ją 
cej się sy tua c ji w y tw ó rn ia n e j i  s ie
c iow ej.

M y li łb y  się grubo ten, k to b y  
p rzypuśc ił, że zwycięskie prze jście 
(przez okres szczytu zim owego 
1947-1948 zawdzięczamy jedyn ie  ła 
godnej z im ie  oraz —  w y n ik łe j z 
n ie j —  względnej ob fitośc i energ ii, 

'p rodukow ane j przez e lek trow n ie  
wodne. Bez zorganizowanego w y s ił 
k u  energetyków, w  połączeniu z 
na leży tym  przygotow aniem  technicz 
•>ym i  organ izacyjnym , —  zw yc ię 
s tw o  w  walce o prze jście obciąże
n ia  szczytowego n ie  by łoby  m oż
liw e .
U S P R A W N IE N IA  N IE  DECYDUJĄ
’ N a jw ażn ie jszym  czynn ik iem  w  
p rzyg o tow an iu  energetyk i do sezo
n u  zimowego by ła  przeprowadzona 
W jesieni kon tro la  stanu technicz
nego przygotow ań. Do k o n tro li te j 
w c iągn ię to  czynn ik  społeczny, a m ia  
ne w ic ie  przedstaw ic ie li organ izacji 
zw iązkow ych. Ponadto utw orzono in  
B tytucję  „g łównego rozrządcy m o- 
cy", wyposażając go w  szerokie pe ł 
nom ocń ictw a oraż staw ia jąc do jego 
dyspozycji apara t łączności, skrom  
n y  tymczasem i  w ym aga jący roz
budow y.

G łów ny rozrządca mocy, to  do
św iadczony inżyn ie r, k tó ry  ze swej 
s iedziby w  K atow icach za pośred
n ic tw em  rozrządców okręgowych 
w yd a je  zarządzenia rozdzia łu  mocy 
i  wyłączeń s iłow n iom  i  punktom  
rozdzie lczym  sieci tzw . „S ystem u 
¡Śląskiego", ó w  system Ś ląski —  to 
Wkład sieciow y obe jm u jący część 
k ra ju , m iędzy po łudn iow ą i po łu d 
niowo-wschodn ią granicą, a m iasta
m i Nysa, Kaliszem . P łockiem  i Siedl 
*a m i. Łączy on podstawowe s i
ło w n ie  Górnego Śląska, O kręgów  
krakow skiego , łódzkiego i  w a r
szawskiego m iędzy sobą oraz g łów 
n y m i p u nk tam i zapotrzebowania.

D la  sprawnego dzia łan ia  in s ty tu - 
®'t głównego rozrządcy tzw . „d i-  
epeczingu" koniecznem jest, prócz 
W prowadzenia w łaśc iw ych założeń 
organ izacyjnych . is tn ien ie  nieza
w odne j sieci w łasne j łączności. 
P rzygotow anie jednych i  d rug ich  
¡stanowiło w ażny elem ent gotowo
ści do p rzy jęc ia  obciążenia szczy
towego. Należy rów nież pamiętać, 
i>  ważnym  elem entem  lik w id u ją 
cym  niebezpieczeństwo niedoboru 
m ocy w  jednym  z „neura lg icz- 
n ; eh" p u n k tó w  systemu —  prze
m yśle łódzk im  —  by ła  zakończona 
w  g ru dn iu  1947 r. budowa l in i i  w y 
sokiego napięcia Ś ląsk —  Łódź. L i 
n ia  ta zdała w  okresie szczytowym  
egzamin, przekazując moc w  w y 
sokości do 26 tysięcy k ilo w a tó w

ZW Y C IĘ C TW O  Ś W IA TA  PRACY
J a k i b y ł ud z ia ł zorganizowanego 

i  świadomego w y s iłk u  lu d z i ener
ge tyk i w  pokonan iu trudności z im y, 
ła lw o  dom yślić się choćby na pod
staw ie jednego z epizodów współza
w odn ic tw a, ja k im  jes t osiągnięcie 
przez e lek trow n ię  „S lązel“  mocy 
szczytowej 100 tysięcy k ilow a tó w .

M oc dyspozycyjna „S ląze lu ", t j.  
moc ja ką  ze w zg lędu na wydajność 
„najwęższego p rz e k ro ju " można b y 
ło obciążyć e le k tro w n ię  w ynosiła  
80 do 82 tysięcy k ilow a tó w . C y fra  
ta uważana by ła  zarówno przez 
w ładze zw ierzchn ie , ja k  i  przez 
załogę —  na podstaw ie doświadczę 
n ia  w ie lu  tru d n ych  m iesięcy —  za 
pew n ik . Od c h w ili podjęcia przez 
załogę '„S ląze lu " współzaw odnictw a 
z in n y m i s iłow n ia m i Górnego ś lą 
ska m oc dyspozcyjna „S ląze lu " z 
m iesiąca na m iesiąc wzrasta ła .

I  ta k  w  g ru dn iu  m oc dyspozy
cy jn a  „S ląze lu " w ynos iła  już  92 ty 

siące k ilo w a tó w , w  styczn iu  95 t y 
sięcy, w  lu ty m  97 tysięcy, a w  
w y ją tko w o  ciężk ie j sy tu a c ji rucho 
w e j dn ia  28 lu tego załoga „w z ię ła " 
obciążenie 100 tys ięcy k ilo w a tó w  
przez ręczne uzupe łn ian ie  w ęgla na 
rusztach starych, „ le d w ie  z ip ią 
cych“ , p racow itych  ko tłó w .

C harakte rystyczne —  zdolność 
prze ładunkow a na „S ląze lu “  w y n o 
siła nom ina ln ie  2.000 ton węgla na 
debę, ale k ie dy  „p rzyc isnę ło “  —  17 
lu tego prze ładowano 2.700 ton.

Zasługę tego ruchowego zw yc ię 
stwa należy n ie w ą tp liw ie  przyp isać 
całemu zespołowi, na w yróżn ien ie  
zasługują jednak W dów ka Józef — 
m is trz  ko tło w y , Pastuszka P io tr  — 
dozorca pomp, Ś liw a  K a ro l —  nad- 
palacz, L ib e ra  A le ksy  — ■, dozorca 
nawęglania, B ednarek Jan —  nad- 
paiacz, K uc ia  W incen ty  z rozdzie ln i 
o iaz  K ru p a  Bolesław  z  obsług i tu r  
b in .

W  momencie, gdy dla w y trz y m a 
nia  niebywałego dotąd obciążenia 
10«; tys ięcy k ilo w a tó w  rob o tn icy  w  
dn iu  28 lu tego 1948 r . na stare j cho 
rzow sk ie j e le k tro w n i „Ś ląze ł" ręcz
nie  dosypyw a li w ęg ie l na rusz ty  
ko tłó w , n ie  b y ł to sportow y w y 
czyn. D a li on i dowód, że rozum ieją 
debrze sw ój udz ia ł w  walce o p ro 
dukcję .

Inż. JA N  LA TO U R

Estetyka czy szpelność
W obionio polskiego kryształu

RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY K r N. Sr. I

Każda hu ta  szkła ma swoją w zór 
cownię, k tó ra  zaopatrzona jes t w  
na jrozm aitsze w zory  p rodukcyjne . 
W zorcow nia jest ja k b y  w ystaw ą 
ka ta logu fabrycznego. A le  jedna 
z tak ich  w zorcow n i jest nieco od
m ienna od innych. W  hucie „Józe
f in a "  w  S zk la rsk ie j Porębie, obok 
w ie lu  „eksponatów " w zorcow n i, 
zgrupowane oddzie ln ie  s to ją  n a j
rozmaitsze k a ra fk i, k ie lis z k i i  w a 
zony kryszta łowe, przedziw nych 
ksz ta łtów  i  ornam entacji, oznaczo 
ne napisem w yjaśn ia jącym , że sta
now ią  własność M in . K u ltu ry  i  
S ztuk i, ja ko  wzorcowe egzempla
rze, opracowane przez B iu ro  N ad
zoru E s te tyk i P ro d u kc ji w  tymże 
M in is te rs tw ie .

Zadaniem  tego urzędu, jes t czu
w an ie  aby p rodukc ja  k ra jow a , od
pow iada ła  e lem entarnym  wym ogom  
este tyki, co zwiększy je j a tra kcy j 
ność na rynka ch  zagranicznych- 
Należałoby zatem w ye lim inow ać 
n iem ieckie  w zo ry  o rnam entac ji 
(m yś lim y tu ta j kon k re tn ie  o p ro 
d u k c ji k ryszta łów , gdyż w  ta k im  
zakładzie przem ysłow ym  napotka
liś m y  wspom niane wzory), k tó re  
przecież nie przynoszą zbyt w ie l
k ie j s ław y po lsk iem u tow a row i na 
ry n k u  św iatow ym . Zdawać by się 
mogło, że opracowane przez B iu ro  
Nadzoru wzorce pow inny  być uzgo 
dnione z w łaśc iw ym i w ładzam i 
przem ysłow ym i (czy w  ogóle nada 
ją  się do p ro d u kc ji) i  z in s ty tu c ja 
m i hand lu  zagranicznego (czy m ają

( M n .  T. D ietrich— presesen C U P -u
W  M in is te rs tw ie  Skarbu odbyło 

się pożegnanie dotychczasowego pod
sekretarza S tanu d r  Tadeusza D ie
tr ich a , k tó ry  pow o łany został na 
Stanowisko prezesa Centralnego U- 
rzędu P lanowania.

W  im ien iu  M in is te rs tw a  Skarbu 
ustępującego podsekretarza Stanu 
pożegnał m in . S karbu  K onstan ty  
D ąbrow sk i, k tó ry  w  przem ów ien iu 
sw ym  po d kre ś lił zasługi, ja k ie  m in . 
D ie tr ic h  po łoży ł p rzy  budow ie apa
ra tu  skarbowego w  odrodzonej P o l
sce. Kończąc swe przem ów ienie m in . 
D ąbrow sk i z łoży ł nowom ianowane- 
m u  prezesow i CUP-u życzenia owoc
ne j p racy na now e j placówce.

Im ie n ie m  Z w iązku  Zawodowego 
P raco w n ików  S karbow ych żegnał u- 
stępującego podsekretarza stanu w i
ceprezes Z w ią zku  M arian  Jakubow 
ski. W  odpowiedzi m in . D ie tr ic h  z ło
ży ł serdeczne podziękow anie w szyst
k im  dotychczasowym  kolegom  i 
w spó łp racow n ikom  za okazane do
w ody serdeczności.

D r Tadeusz Barnaba D ie tr ic h  u ro 
dz ił się w  Łodz i 14 czerwca 1905 r „  
g im naz jum  państwowe im . M iko ła ja  
K o p e rn ika  w  Łodz i ukończył w  r. 
1925, po czym  w s tą p ił na W ydzia ł 
F inansowo - Ekonom iczny Wyższej 
Szkoły N auk Społecznych i  Ekono
m icznych w  Łodzi. W  la tach 1928— 
1932 s tud iow a ł na W ydzia le Praw no- 
Ekonom icznym  U n iw e rsy te tu  w  Po
znaniu, b io rąc jednocześnie żyw y u- 
dz ia ł w  socja listycznym  ruchu  m ło 
dzieżowym. Dysertację  doktorską 
odby ł w  ro ku  1947 na U niw ersytec ie  
M ik o ła ja  K op e rn ika  w  T o ru n iu , z 
zakresu systemu finansów  pu b licz 
nych.

Pracę zawodową na gruncie  ad
m in is tra c ji skarbow ej rozpoczął dn ia 
3 lis topada 1925 r . i  przeszedłszy w  
n ie j od na jn iższych szczebli do cen
tra li,  osiągnął w  ro ku  1939 stano
w isko  naczeln ika w ydz ia łu  organ i
zacyjnego w  M in is te rs tw ie  Skarbu.

W  czasie okupac ji n iem ieck ie j 
p racow ał w  firm a ch  p ryw atnych . 
B ra ł ud z ia ł w  pow stan iu  w arszaw - 

i  ra tu ją c  energetykę łódzką z nie-1 sk im . Do służby państw ow ej zgłosił 
zm ie rn ie  trudn e j sytuacji. 's ię  w  d n iu  3 lu tego 1945 r. i  Zajął

stanow isko dyrek to ra  Departam entu 
P odatków  i  O p ła t w  M in is te rs tw ie  
Skarbu. Na ty m  stanow isku prze
p ro w a d z ił ca łkow itą  re fo rm ę  usta
wodaw stw a skarbowego w  dziedzin ie 
poda tków  państw ow ych i  samorzą
dowych. Z k o le i za ją ł się zagad
n ien iem  uporządkow an ia s tru k tu ry  
ubezpieczeń kap ita łow ych  w  P o l
sce, po czym  pośw ięcił się zagad
n ien iom  zw iązanym  ze s tru k tu rą  
system u finansowego. U chw ałą Ra
dy  M in is tró w  z dn ia  4 k w ie tn ia  
1946 x. zosta ł pow o łany na stano-

w isko  podsekretarza stanu w  M i
n is te rs tw ie  Skarbu. D r  D ie tr ic h  
jes t au torem  prac z dz iedz iny f i 
nansów i  p raw a skarbowego. O d
znaczony został Z ło tym  Krzyżem  
Zasług i, M edalem  za wolność i  de
m okrację , K rzyżem  o fice rsk im  „P o 
lo n ia  R estitu ía  V - te j K la s y " oraz 
K rzyżem  K om andorsk im  „P o lon ia  
R estitu ía  I I I - c ie j K la sy ".

D r  Tadeusz D ie tr ic h  jest cz łon
k ie m  P o lsk ie j P a r t i i S ocja listycz
nej.

Nowe pokłady węgla
na terenie Rybnickiego Z P W

R ach u nek  b iezącp  tu

KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI
ułatwia wszelkie rozliczenia pieniężne, 
tak miejscowe, jak  i  zamiejscowe

Obiót bezgotówkowy jest 
s p o ł e c z n a  p o t r z e b q  
i indywidualną korzyścią

434 placówki we wszyst
kich większych miejsco

wościach kraju

Kr 1245-1

P lan  in w es tycy jn y  ko p a ln i „E - 
m a" (R ybn ick ie  Z j. P. W.) prze
w id u je  do ro k u  1954 pełne zmo
dern izow anie  urządzeń kopa ln i, u- 
dostępnienie poważnych zasobów 
w ęgla  i  osiągnięcie 6 tys. ton 
dziennegO\ wydobycia. Prowadzone 
obecnie prace w ie rtn icze  i badaw
cze o d k ry ły  grube pokłady siodło
w e wysokowartościowego węgla.

Dotychczas uw iercono 450 m. 
Przew idyw ane są jeszcze dalsze 
w ie rcen ia  do głębokości tysiąca 
m. Z  uw ag i na bogate złoża węgla, 
is tn ie je  m ożliwość w ybudow y no
w e j kopa ln i w  M ark low icach .

P lan obejm uje rów nież szereg 
in w e s tyc ji pow ie rzchn iow ych ja k  
np. budowę nowej s iłow n i. U ko ń 
czono ju ż  b u dyn k i ko tło w n i o czte
rech kotłach s trom orurkow ych , o- 
raz  m łyn o w n i cen tra lne j. W  b ie 

żącym ro k u  rozpoczęta zostanie 
budowa nowej p łuczk i i  so rtow n i 
dwusystem owej.

W ybudow anie nowej w ieży szy
bowej o wysokości 77 m  oraz za
ins ta low an ie  dw u maszyn w yc ią 
gowych o m ocy 1700 k w  każda, 
zm odernizuje zupe łn ie  kopa ln ię  
„Em a".

Równolegle z rozbudową i  m o
dernizacją zakładu postępuje roz
w ó j urządzeń socjalnych. Jeszcze 
w  ty m  ro ku  zostanie wybudowane 
nowoczesne am bula torium . W koń
cow ym  stad ium  zna jdu ją  się p ra 
ce w  zw iązku z o tw arciem  wzoro
wego przedszkola dla 150 dzieci. 
Ponadto inw estyc je  socjalne prze
w id u ją  stołówkę, dom m a tk i i  
dziecka, żłobek, poradnię lekarską, 
oraz uporządkowanie terenu ko 
pa ln i.

Śmiałe plany „Rokily u

Przew idziana na okres n a jb liż 
szych k ilk u  la t  rozbudowa „R o k ity “ 
obejm uje przede w szystk im  budo
wę ch lo row n i o w yda jnośc i rocznej 
10 800 ton chloru, 12 tys. ton  so'dy 
kaustycznej i 3,2 m iln . m tr. sześć, 
wodoru. Zw iązana z tym  będzie 
p rodukc ja  chlorobenzenu w  ilośc i 
11.400 ton i  _ stężonego kw asu so l
nego w  ilości 21.600 ton, ja k  ró w 
nież fenolu syntetycznego (8.100 t.) 
i  ga rbn ików  synte tycznych (14.400 
ton). Wartość gospodarcza te j p ro 
dukc ji, po obecnych cenach fab rycz 
nych, w yn ios łaby 11.380 m iln . zł.
P rogram  ten rea lizow any będzie i do b lisko  pó ł m ilia rd a  zł. 
stc pn iowo W m ia rę  m ożliw ości fi-1

nansowych i m ate ria łow ych  ja k  ró 
w n ież w  m ia rę  uzyskiw an ia  odpo
w iedn ie j ilośc i wyszko lonych p ra 
cow ników .

P rzew idu je  się ponadto wszczę
cie now ych p ro d u kc ji obok p ro d u k 
c j i  w y tw a rzan ych  jeszcze n ie  do
statecznie, a w ięc podch lorynu so
dowego, ch lo rku  s ia rk i, ch lo rku  sul 
fu ry łu , bezwodnika octowego ch lo r 
k u  i  b rom ku ety lenu, ch lo rku  e ty 
lu  c janku  zespolonego i estru fos
forowego. W artość gospodarcza tej 
p ro d u k c ji z chw ilą  je j rozw oju  do- 
szłaby w  najb liższych 3-ch la tach

(zd)

Współzawodnictwo zwiększa wydajność pracy
Podczas gdy w  lu ty m  br. w  k o 

pa ln iach Bytom skiego Zjednocze
nia  W ęglowego współzawodniczyło 
na podstaw ie podpisanych um ów  
79S górn ików , w  ciągu bieżącego 
miesiąca p rzystąp iło  do wspólzawod 
n ic tw a  dalszych 678 gó rn ików  w  ra 
mach w spółzaw odnictw a zespołowe 
go oraz 1-466 gó rn ików  w e w spó ł
zaw odn ic tw ie  in d yw id u a ln ym . W.

Bytomskim Z. W.
ten sposób ruch ten ob ją ł po dzień 
dzisiejszy 2.942 górn ików .

W zrasta rów nież z miesiąca na 
m iesiąc średnia w ydajność g ó rn i
ków  przodujących. Czołow i ucze
stn icy współzawodnictwa w  7-iu ze 
spolach podnieśli przecię tn ie w y k o 
nanie no rm y z 296 proc. w  styczniu 
do 310 proc. w  lu ty m  br.

ja k ieś  w id o k i powodzenia zagrani
cą). Co innego n ieste ty logiczna 
teo ria , a co innego sm utna p ra k ty  
ka.

To, co w ystaw iono  w e wzorcow 
n i h u ty  „Józe fina " ta k  dalece od
biega od pojęcia este tyk i, ta k  da
lece jes t sprzeczne z podstaw owy
m i zasadami f iz y k i (gdy m ow a o 
technicznych danych) i  ta k  bardzo 
różn i się od a rty k u łó w , uznanych 
za wygodne na ca łym  świecie, że 
w ystarczy nawet pobieżne obejrz« 
n ie  „eksponatów ", by dojść do prze 
konania, że p iękna teo ria  da leko 
jest od p ra k ty k i.  O to parę p rzy 
k ładów :

K a ra fk a  k ryszta łow a w  fo rm ie  
spłaszczonej, pękate j bu te lk i, opa
trzona  c ie n iu tk im  pa łąk iem -rącz- 
ką, n ie  w y trzym u ją cym  ciężaru sa
mego szkła, n ie  m ów iąc ju ż  o w a 
dze ew entua lne j zawartości. N a do 
m ia r złego p rzedziw ny ten s tw ó r 
osadzono na szpiczastych nóżkach, 
n ie  mogących u trzym ać k a ra fk i w  
równowadze. U  w y lo tu  m a ły  kno  
tek  z trudem  im itu je  zw yk łą , w y  
godną zatyczkę.

D ru g i eksponat, też ka ra fka , to  
m ało forem na bu te lka , okręcona 
c ie nk im  prę tem  szklanym , zw ój 
p rzy  zw o ju  k ilkanaście  razy, a o r 
nam entację s tanow ią przedpotopo
we, w y p u k łe  roze tk i, n ie trw a łe  ł  
trudn e  do w ykonan ia  a m ało gu
stowne. Ta ka ra fka  m a ten „p lus ", 
że n ie  można je j w  ogóle wziąć 
do rę k i, gdyż c ie nk i p rę t szklany 
jest tak  elastyczny, że przesuwa 
się w zd łuż całe j wysokości naczy
nia. O bok stoją w yw ro tne , n iew y
godne i  w ręcz szpetne k ie lis z k i z 
podobnym i „ozdobam i".

P rzyk ładów  ta k ich  można zacy
tować w ie le . N iem al każdy wzorca 
w y  k rysz ta ł nadaje się do tego ce
lu, n iem al każdy „no w y  w zó r" jest 
s tarym  nieporozum ieniem . B o prze 
g lądając n iem ieckie  ka ta log i tego 
samego „Józe fow a" sprzed la t  pięć
dziesięciu napo tykam y na zupełnie 
zbliżone, a  naw et n iem a l b liźn ia 
cze w zo ry  p ro du kc ji, eksportow a
nej w  ow ym  czasie do... C h in !

W ydaje się, że ten odcinek dzia
ła lności wspom nianego B iu ra  pole 
ga na jak im ś w ie lk im  i  niebezpie
cznym  nieporozum ieniu. N ie zna
m y n iestety dokładne j urzędowej 
zależności przem ysłu szklanego od 
B iu ra  Nadzoru, ale je ś li ta  ostat
nia in s ty tu c ja  może zarządać p ro
dukow ania ty lk o  tego typ u  krysz
ta łó w  —  należało by  w yzw o lić  po l
skie h u ty  z pod tego niebezpiecz
nego w p ływ u .

W  osta tn im  okresie przesła liśm y 
do w ie lu  k ra jó w  wszystkich części 
św iata nasze w zory  (te przem ysło
we, n ie  „k u ltu ra ln e “ ) i  oczekujemy 
zamówień eksportowych. Przedwo
jenna produkc ja  te j samej h u ty  
„Józe fina " by ła  oceniana w  Am e
ryce 50 proc. wyżej od wsze lk ich 
innych krysz ta łów  na rynku . Pol
skie k rysz ta ły  m ają w szelk ie dane, 
by wejść na ryn e k  św iatowy, jako 
tow a r o usta lonej o p in ii 1 klasie. 
Pod tym  jednak w a run k iem : że nie 
będzie on w zorow any na „ekspo
na tach" ze Szkla rsk ie j Poręby i  że 
nie dopuści się do w y s y łk i tych  
dz iw nych tw o ró w  w  ogóle za gran i 
cę. I  na ryne k  w ew nę trzny także, 
bo ostatecznie m y m am y rów nież 
poczucie dobrego gustu, (ms) < .

Kopalnre magnezytu
przystępują do wyścigu pracy

W  Zakładach m agnezytu w  So
bótce zorganizowano in d yw id u a ln y  
wyścig pracy.

W  okresie od 11 do 29 lu tego ro- 
b c tn icy  w yd o b y li ponad usta lony 
p ian 270 wózków  z 1.500 kg magne
zytu. Najlepszy w y n ik  osiągnęli 
W ó jc ik  W incenty i Szlupek S tan i
sław, k tó rzy  wyznaczony im  plan 
w yko n a li w- 310 proc.

MODA i ZYCIE
PR KTYCZME"

^  W i t a  w i o s n ę  
2  i
¡5 Święta Wielkanocne

9-tym numerem

(o nakładzie 367.200 egzemgl.)
pełnym nowych modeli, rad i prze
pisów oraz listem  otwariym

9 msłżtftstaie uriGs!:Q7i3!cnYm
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\ « h c  r o z p o r z ą d z e n ie
w snrawie końce sonowania handlu

W prowadzony ustaw ą z dnia 2 czerwca r.ub. obowiązek uzysk i
w an ia  zezwoleń na prow adzenie przesiębiorstw  i na zaw odo

w e  w ykon yw an ie  czynności han dlowych jest n ie w ą tp liw ie  czyn
n ik iem , k tó ry  odegra zasadniczą rolę w  podjętej na szeroką skalę  
ak c ji zm ierzającej do uporządkow an ia  stosunków w  handlu  p r y 
w atn ym .

Notowania cen giełdy ebożowo - lewarów®!
(w  złotych za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R Warszawa 
19 111

Lublin  
17 111

Katowice 
19 111

Łódź
17.111

Już w  czasie trw a n ia  pierwszej 
fazy koncesjonowania hand lu , to 
jest w  okresie p rzy jm ow an ia  przez 
ztżeszenia podań od czynnych w  
ty m  momencie p ryw a tnych  przed
s ięb io rstw  hand low ych i  usługo
w ych  oraz od osób zawodowo tru d  
niących się handlem , m ia ły  m ie j
sce pożądane procesy selekcyjne. W 
poszczególnych wypadkach jednost
k i  nieposiadające odpow iednich kw a 
l i f ik a e j i przez nieuiszczenie op ła t 
i  niezlożenie podań w  te rm in ie  u - 
etswowo przew idzianym  dobrow ol
n ie  w yco fa ły  się z hand lu.

W  c h w ili obecnej zna jdu jem y się 
W drug im  etapie akc ji koncesjono
w ania , w  fazie przepracowyw ania
1 kwalifikowania złożonych podań. 

'W odniesienia do niektórych ich
rodzajów , ja k  np. o zezwolenie na 
prowadzenie przedsięb iorstw  h u r to 
wego hand lu  zbożem i  a rtyku ła m i 
p rzem ia łu  oraz -przedsięb iorstw  ga
stronom icznych za ła tw ian ie  podań 
zbliża się k u  końcow i. Podania o 
zezwolenia na działa lność zawodo
w ą  w  zakresie hand lu  zagraniczne- 
g> m ają być rozpatrzone przez w ła 
dze przem ysłow e d rug ie j ins fanc ii 
d  i  ̂dnia 1 kw ie tn ia . T e rm in  15 
k w ie tn ia  ustalono dla h u r tu  dro- 
gery jno-ap tekarsk iego .

Ogólnie b iorąc prace związane ż 
rozpatrzen iem  i  zakw a lifikow an iem  
podań koncesyjnych po trw a ją  jesz
cze przez pew ien okres, czasu. W y
danie zezwoleń przez M in . P rze
m ys łu  i  H and lu  zakończy przepro
wadzoną doraźnie akcję koncesjono 
Wania. Od te j c h w ili udzie lan ie  ze
zw oleń odbywać się będzie w  d ro 
dze norm alnych czynności adm in i
s tracy jn ych  i  dotyczyć będzie je dy 
n ie  nowozakładanych przedsię
b io rs tw  hand low ych.

Jeszcze przed zakończeniem akc ji 
-koncesjonowania okazało się. że is t
n ie je  w  tym  zakresie szereg spraw 
niedostatecznie uregu low anych przez 
obow iązujące przepisy. W  zw iązku
2  tym zaistniała konieczność znowe
lizowania rozporządzenia wykonaw 
ezeeo do ustawy czerwcowej.

Obecnie zagadnienie to zostało de 
■fmitywnie załatwione. Minister 
przemysłu i handlu podpisał już 
nowe rozporządzenie w sprawie 
obowiązku uzyskiwania zezwoleń 
na zawodowe wykonywanie czyn
ności handlowych. Rozporządzenie 
to wprowadza istotne zmiany do 
obcwiązujących dotychczas przepi
sów, uchylając jednocześnie analo
giczne rozporządzenie z dnia 22 
sierpnia ub. roku.

N a jba rdz ie j zasadniczym w  no
w y m  rozporządzeniu jest n ie w ą t
p liw ie  przepis zezwalający na pod
ję c ie  działalności hand low ej jeszcze 
przed otrzym aniem  ostatecznego ze
zw o len ia , a jedyn ie na zasadzie po
świadczenia o złożeniu podania i 
w rie s ie n iu  wym aganych opłat. We- 
ćiiug dotychczasowych przepisów 
założenie i  ua k tyw n ien ie  nowego 
przedsiębiorstwa na ziem iach daw 
nych po dn iu  1 stycznia 1948 roku  
n ie  mogło nastąpić przed uzyska
n iem  ostatecznego zezwolenia. O- 
becnie. podobnie ja k  to m ia ło  m ie j
sce do końca ub. roku , będzie m oż- 
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na rozpocząć dzia ła lność handlow ą 
na podstaw ie tymczasowego „po 
świadczenia odb io ru “ , w ydaw ane
go przy składaniu podania przez 
w łaściw e te ry to r ia ln ie  zrzeszenie- 
kupieckie.

Przepis ten ma bardzo duże zna
czenie, usuwa bowiem  sygnalizowa
ne przez samorząd gospodarczy 
niebezpieczeństwo ewentualnego za 
ham owania procesów rozw ojow ych 
h rn d lu  pryw atnego. .

Dotychczasowe, przepisy stw arza
ły  tu  trudności nie do om inięcia. 
Ponieważ w ydaw anie  zezwoleń dla 
nowozakładanych przedsiębiorstw  
następować będzie dopiero . po za
ła tw ie n iu  podań przedsiębiorstw  
już istn ie jących, zatem —  w edług 
dotychczasowych przepisów — nie 

, by ło  w a run ków  dla o tw ie ran ia  się 
ja k ich ko lw ie k  przedsięb:ors tw  przed 
up ływ em  k ilk u  m iesięcy. Obecne 
rozw iązanie zgodne zresztą z p ro 
pozycjam i samorządu przem ysłowo- 
handlowego poszło po l in i i  w ym o 
gów życia. Jest to dowodem, je d 
nym  z w ie lu , że akcja koncesjono
wania hand lu  ma zgodnie z in te n 
c ja  ustawodawcy w yłącznie na celu 
uporządkowanie stosunków w  han
d lu  p ryw a tnym , a n ie  jego lik w id a  
cję.

D la un ikn ięc ia  nieporozum ień pod

kreślam y, że nowe rozporządzenie 
p rzew idu je  od om ówionej ogólnej 
zasady w y ją tk i.  Dotyczą one p rzy 
padków, gdy dla prowadzenia przed 
ś ięb io rs tw  lu b  w ykonyw an ia  czyn
ności hand low ych wym agane jest 
zezwolenie lu b  koncesja na podsta
w ie  praw a przemysłowego albo 
przepisów szczegółowych. Tak np. 
d ia  hand lu hurtowego zbożem i a r
ty k u ła m i przem ia łu , przedsię
b io rs tw  hand lu zagranicznego, 
przedsiębiorstw  gastronomicznych., 
oraz h u rtu  drogery jno - aptecznego 
wym agane jest w  dalszym ciągu 
p r/ed  uruchom ieniem  załatw ien ie  
podania i o trzym an ie  ostatecznego 
zezwolenia.

Nowe rozporządzenie m. in. rów  
nież określa w yraźn ie  zajęcia, na 
k tr ry c h  w ykonyw an ie  nie trzeba 
uzyskiwać zezwolenia. Do tak ich  
należą: czynności bankowe, sprze
daż w yrobów  w łasnej p ro d u kc ji w 
pomieszczeniach nie  wym agających 
w ykup ien ia  oddzielnej k a rty , re je 
s tracy jne j, sprzedaż przez w łaśc i
ciela lu b  posiadacza p roduk tów  je 
go gospodarstwa rolnego, hodow la
nego, ogrodowego, pszczelarskiego 
itd ., usług i rzemieślnicze,, usługi 
w c łnych  zawodów oraz świadczenia 
polegające na pracy fizycznej przy 
n ieza trudn ian iu  s ił najem nych.

Nowe rozporządzenie opracowa
ne zostało p rzy  uw zg lędn ien iu  do
świadczeń uzyskanych w  toku akc ji 
koncesjonowania handlu. Jego prze 
p isy stwarza ją duże u ła tw ie n ia  dla 
kup iectw a, a jednocześnie regu lu ją  
i w y jaśn ia ją  szereg spraw p ie rw o t
n ie  niedostatecznie uw zg lędn io
nych.

pastelami
p rz e m ia ło w i)
browarniani!

Do 50 tys. ton przetworów owocowo-warzywnych
zwiększy spółdzielczość swu produkc ę

143 spółdzielcze zakłady prze tw ór 
cze p lanu ją  w  rb. poważne zw ię k 
szenie swej p ro d u k c ji i pełne za
opatrzenie ry n k u  k ra jow ego w  prze 
tw o ry  owocowo-warzywne.

P lan p ro du kcy jn y  przew idu je  
zwiększenie ilości p roduk tów  prze
szło 2 -k ro tn ie  do 50.645 ton. N a jpo 
ważniejsze pozycje s tanow ią: m ar- 
m elada, dżemy i kom po ty  (łącznie 
11378 t.) oraz k iszonki (24.670 t.). 
Ponadto przew idziano duże rozsze
rzenie p ro d u k c ji w in  i m iodów  p it  j 
nych (1.871 t.) oraz soków i ow o- j 
ców p łynn ych  (6.078 t.).

Tegoroczna p rodukc ja  n ie  w y c z e r1 
p i je  jeszcze .p e łn ych  • m o ż liw o śc i. 
p rze tw órs tw a spółdzielczego. P rzy j 
pe łnym  w yko rzys tam ! is tn ie jących !

obecnie zakładów7 przetw órczych 
p rodukc ja  p rze tw orów  owocowo- 
w arzyw nych  w yraz ić  się pow inna 
c y frą  200 tys. ton. —  N iestety, ja k  
dotąd, poważną przeszkodę w  roz
w in ię c iu  pełnej p ro d u k c ji stanowią 
zdewastowane w  czasie w o jny  urzą 
dzenia fab ryk , k tó rych  napraw a w y 
lr.cga poważnego w k ładu  pracy i  
k red y tó w  inw estycy jnych .

W  r. b. p rze tw órn ie  spółdzielcze 
p io je k tu ją  szereg na jn iezbędn ie j
szych rem ontów  i  prac in w e s ty c y j
nych. K re d y ty  uzyskane na ten cel 
wynoszą 13 m il. zł, z czego 4,5 m il. 
z ł przydzie lono 36 prze tw órn iom  na 
Z. Ó. resztę p rze tw órn iom  na zie
m iach dawnych.

87 milionów na kredyty
«Ta drobnego rolnictwu

P aństw ow y B ank R o lny u ru c h o -. tów kow ych  pożyczek ro ln iko m , za-
m ii k ró tko te rm ino w e  k re d y ty  siew j k w a lif ik o w a n y m  
ne w  wysokości 87 m iln . zł, p rz e - j K om is je  Siewne, 
znaczone na zakup z ia rna siewne-

dla  drobnych ro ln ik ó w  w o j. w a r j tu  n ie  może przekraczać sum y 20

przez Pow iatowe 

Wysokość indyw idua lnego kredy-
go dla  drobnych ro ln ik ó w  w o j. w a r j t  
szewskiego, lubelskiego, p o m orsk ie -¡tys . zł, p rzy  czym  cena ziarna siew 
g .; krakow sk iego i rzeszowskiego, nogo, usta lona przez m in  Roln. i R.

Rozprowadzenia k red y tó w  doko- R. w ynosi za 1 q: pszenicy ja re j 
nu ją  oddziały banku  za pośrednie- do 5.100 zł oraz owsa i  jęczmie- 
tw.em K K O . k tó re  udzie lą bezgo- ni? do 3.500 zł.

60 miln. na nasiennictwo
Państw ow y B ank Rolny: u rucho

m i! 60 m iln . z ł k re d y tu  dla f irm  
nasiennych zrzeszonych w  Sekcji 
Nasiennej Polskiego Z w iązku  O- 
grodniczego. Suma ta przeznaczona 
jest na w yku p ie n ie  z f irm y  .,H or-

S P Ö L D Z IE L N IA
| c z y

T E Ł W Y D A W N IC Z A

tus“  — Z jednoczenie Polskich Eks 
po rte rów  i  Im po rte ró w  O grodn i
czych — przydz ia łu  nasion w a
rzyw n ych  im portow anych  z D an ii 
i  H o land ii.

S płata k re d y tu  w inna  nastąpić po 
3 m iesiącach od da ty rea lizac ji k re  
dytu . O procentow anie w ynosi 6,5 
proc. w  stosunku rocznym  oraz 0.5 
proc. jednorazow ej p ro w iz ji za 
o tw a rc ie  k red y tu .

Pszenica 
2pto .
Jęczmień 
Jęczmień 
Jęczmień 
Owies
Mieszanka pasteuma 
Grąka - •
Proso grube . .
Kukurądza 
Mąka pszenna 80°ń 
Mąka pszenna 70%
Mąka żutnia 901 
Mąka żątnia 80%
Mąka ziemniaczana 
Otrębą pszenne 80’t  
Otrębą żątnie 90°/,. 
Otrębą jęczmienne 
Otrębą owsiane 
Płatki owsiane 
Otrębą kukurądziane 
r asza ięczmienna 65j> 
Kasza iaolana . . 
Kasza grączana . . 
Pęczak . °
Groch nointt . ° 
Groch V iktoria  . o
Groch „F o lger" . „
Groch pastewną. . 
Fasola biała ied.
Fasola koloiom a. . 
Fasola mieszane 
Bobik . . . .
Wąka. . . . . .  
Peluszka . . .  o 
Lubin żółtą . • . 
Łubin słodki . . . .  
Łubin gorzki . • 
Łubin niebieski . .
Łubin odgorączoną 
Seradela . . . .  
Rzepak ozimą . . 
Rzepak iaru 
Rzepak przemąsłoutą 
Rzeoik le tn i ■ •

i’ Siemię lniane 
I Siemię konopne . .

Ł n ie n ka ....................
Mak niebieski dosieuu 
Gorcząca . . . .  
Inka rn a tka . - . •
Konir.z. czerw cząszcz 
Konicz. biała cząszcz 
Konicząna czerut. sur. 
Konicząna biała sur. 
Konicząna szwedzka 
Nasiona buracz. past. 
Nasiona buracz. tniesz 
Kminek
Rzepa ścierniskowe 
Tumotkn
Nasiona ceb. źątawsk 
Nasiona brukw i . 
Nasiona pomidorów 
Rsparseta niehiszcz. 
Makuch kokosową 
Makuch lnianą 
Makuch rzepakową 
Śrut kokosową 
Krut ln iano 
-ru t rzepakową 
Śrut soiową .
O lei lnianą 
O lei rzepakowi: rai 
Pokost Inianu 
Cbmie' (5» kg) 1 pat 
Słoma żutnia luzem 
Stoma pras. żutnia 
Siano zui. luzem 
Siano zm prasowane 
Siano pras. ntnoteckie 
Ziemniaki ja d a ln e  . 
Ziemniaki przemąsfouie 
Marchew jadalna 
Kapusta
Kapusta kiszona
B u r a k i ........................
Pietiu zks . . . .  
Jabłka adaine . .
Jabłka przęm.
Jabłko zimowe I gat 
Cebula

3.600-3.700 
ł.400-2 500

2400-2.500

2.400-2.500

3.800-4.0(0

6.300

3.550

i 40n-2.50f- 
i 900-2.100 
1 700-1.900

6.500

4600-4.80*

6.400-6 800

5.800 6 00C

5 600-6 000 
5.800-6 ODO

t.000-4.200

4,300-4,500
5.100-5.600

3.600
2.400

2.400 

2.4C0

4.000
4.000

6.500

3.650

2.300
1600
1.600

4.400
6.800- 7.000 

11.* 00-11.500
4.000

5 500-5.800
6.800- 7.200

6.100-6,500
5.500-53.00

5.700-6,000 
5.700 6.000 
3.900-4,201

3,700-4,000 

5,500-6,000 

8 500-8 800

17,500 
8 oro- 8 500 
8.51 0-9.000 

17 00O-19 u(M 
8.700-9.000

3.600
2.400

2.400

2.400

6.100

3.600
8.500-8.900 
2.100-2.300 
1.700-1 800 
t.700-1.800

4.400-4.600

3.600
2.400

2.400

2.400

3.600-3.800

5.900 6.000 
6.000-6.300

3.200- 3.550

2.200- 2.300
1.700- 1.800
1.700- 1.800

6.600-7.000 ! 6.700-7.000

46.000-50 ; 0*

5 800-6 200 
4.700-5.000

5.200- 5.700
5.200- 5.700

4,200-4,600 
5,200.5,700 
9 t,00-9.500 
8.000-8,SCO

16.000-16,500 
8 800-9.200

9.000- 10.00C 

42.000-48.001

5.500-6.100
5.300-5.600
5.000-5.500

5.400- 5.700
5.400- 5.700

4.200- 4.400
5.200- 5.500

8.000 8 500

17.0C0-18.000

8.500-9 500 

43.000-51.000

38.000-44.C00; 40.000-45.00!

70.000-72.001 
.30 000-32.1 0C

750 8C0

I 70 ' 1 900

W  nawiązaniu do wypróbowanych tradycji polskich i opie
rając się na wzorowych wydawnictwach zagranicznych

BIBLIOTEKA ROMANSÓW I POWIEŚCI
zapewnia miesięcznie 
niej lektury wydając

Dotychczas akaza iv

2 tomiki wyborowej, ciekawei i ta- 
dzieła pisarzy polskich i obcych.

s*e:
T. T. Jeża — Narzeczona Haiam baszą  
Cz. Centkiew icza — W śród lodów pólnocg 
G de Maupassanta — Barąlećzka 1 inne opowiadania  
B. Dąbrowskiego — l l i -s ta  start!

P R E N U M E R A T A
z odnoszeniem do domu przu odbiorze na poczcie

zi 100 miesięcznie z ł 80 
z ł 300 kw arta ln ie zł 230

Wołały i zapisy pr-yimu!q ksVqarnie „Czytelnika” , Psfonosze i 
pocz owe. Kenio P .K .O . 1-6810 Kr

urzędy
1223-0

Walne zebranie
i f a n ^ ę i i o w c S w

W  dn iu  22 bm. odbędzie się w  
gmachu Izby P rzem ysłowo - Han
d low e j w  W arszawie W alne Zgro
madzenie Zrzeszenia Przedsiębior
ców Spedycyjno -  Przewozowych.

Do zadań tego n iedaw no u tw orzo 
nego zw iązku należy popieran ie 
rozw o ju  transp o rtu  i  spedycji pod 
względem  technicznym  i  gospoćar 
czym. pode jm ow anie in ic ja ty w y , 
w spółdzia łan ie  z czynn ika m i pań
s tw ow ym i i  sam orządowym i w  tym  
zakresie oraz reprezentowanie i  o- 
brona in teresów  gospodarczych zrze 
szonych.

Na na jb liższym  w a ln y m  zebra
n iu  om ówione zostaną spraw y bud 
żetowe i  o rgan izacyjne oraz doko
nany zostanie w yb ó r nowego zarzą 
du i komisji rewizyjnej,. (v.) ,r

l  800-2.101

3.700-3.90r
ł.4i)0-2.5CG

2.900-3,100
2,200-2.400

4.500-4.600
2.800-3.000

2.000- 2.200

4.000-4,200 
2.500-2.600

850-950

1.000- 1.100

650
600

1.400-1-501

7.000-10.01 1

600-700

900 1 15n-

Í7O.OOO-71.OO0
48.500

I75.COO-77.OO0

700-800

850-930

700-750

Tendencja: 
Podaż . .

spo ko jne spokojna i ożywiona

3 000-3 400

niejednolita

Ceny żywca
Na ta rgow isku  Zw ierzęcym  w 

Poznaniu ceny żywca '(loco targo
w ica Poznań) w  dn iu  16 bm. no
tow ano: w o ły  dobrze opasione
112 — 116, średnio opasione 90— 
92, k ro w y  dobrze opasione 115 —- 
138, średnio 90 — 110, mało 70 — 
80, buhaje dobrze opasione 110—  
120, średnio 90 — 105, m ało 75 — 
86, bukaty dobrze odżywione 80 — 
90, m ie rn ie  70 — 75, cie lęta ekstra

140. pełnom ięsiste 125 — 135. m a
ło  mięsiste 115 — 120. chudźee
45 — 58, św in ie  słoninowe pow y
żej 150 kg. — 205 zł, poniżej 150 
kg. 192 — 198. m ięsnosłoninowe po
w yże j 130 kg. 185 — 190. poniżej 
130 kg 170 — 180 mięsne pow y
żej 180 kg. 159 — 168, m aciory o- 
pasione 180 — 196. chude 165 -
170, m łode skopy pełnom ięsiste
125 — 135, małom ięsiste 120 — 123,

Więcej roślin oleistych
A kc ja  siewna roś lin  o le istych roz

w ija  się korzystn ie .
Celem należytego zaopatrzenia 

ro ln ik ó w  w  m a te ria ł siewny im por 
tow ano 980 tor, ln u  oraz pewną 
ilość  konopi. Z ilości te j H o landia 
dostarczyła 180 ton, Dania 600 ton 
Ir.u oraz pewną ilość konopi Szwe
cja  50 ton, T u rc ja  150 ton ln u  
Ilości te pozwolą na ca łkow ite  ob

sianie zaplanow anych obszarów.
N a jw iększą ilość nasion ln u  —» 

330 ton —  przydzie lono C e n tra li 
K ra jow ych  Surowców W łók ienn i- . 
czych, m niejsze ilośc i — P aństw o
w ym  Nieruchom ościom  Z iem skim  
50 ton, Z w ią zkow i Samopomocy 
Chłopskie j 70 ton oraz Państw o
w ym  Zakładom  H odow li Roślin —  
30 ton.
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R^bołómstiuo dalekomorskie

Wzrost połowow zwiększa korzyści dewizowe
T )  ybołóstwo dalekom orskie szybko am ortyzu je  inw estycje  
A *- i  przynosi gospodarce nar odowej m ilia rd ow e korzyści D o 

w odem  praw dziw ości te j tezy m oże być obliczenie zysku, ja k i  
przyniosło caie rybołóstwo m o rsk ie  w  ubiegłych latach.

Jeśli założymy, że 1 kg  ry b y  z 
w łasnych po łow ów  zastępuje 1 kg. 
ry b y  im portow ane j (co w  rzeczy
w is tośc i b lisk ie  jest p raw dy szcze
góln ie  w  rybo łów stw ie  da lekom or
sk im ) to po łów  ry b  m orsk ich w  ro 
k u  1946, wynoszący 23.3 tys. ton, 
s tanow ił 42 21 proc. im p o rtu  (55.2 
tys. ton). W roku  1947 całość po ło
w ó w  w łasnych osiągnęła ju ż  117 
proc. im portu , a same po łow y da
lekom orskie  s tanow iły  b lisko  18 
proc. przywozu. A b y  w ięc pokryć 
—  n ie  ulegające zm niejszeniu za
potrzebowanie w ew nętrzne należa
ło by  zwiększyć w y d a tk i na im p o rt 
p ropo rc jona ln ie  do w artości w łas
nych  po łow ów  (576. m ilj.  zł. w  ro 
k u  1946 i  1.350 m ilj.  zł. w  roku  
1947), oraz do w artośc i ekspor
tu  ry b  m orskich. Stąd można uz
nać, że w artośc i te sum arycznie 
odpow iada ją rzeczyw iste j korzyści 
d la  b ilansu płatniczego k ra ju  w  
zw iązku  z rozw ojem  rybo łóstw a 
m orskiego. Poza tym  w  ro ku  ub. 
po łow y własne przekroczy ły  iloś
c iow o im port, co znacznie podnio
sło zysk. Jeśli zauważym y dale j, 
że same po łow y dalekom orskie 
ilośc iow o w  ro ku  1947 s tanow iły  
18 proc. im portu , to  uw zględn ia jąc 
powyższe dane okreś lim y ich w a r
tość przyb liżoną nie na 220 m il j.  zł. 
ja k b y  w yn ika ło  z p ro po rc ji, ale 
(na 300 m ilj. zł. ponieważ rybo łós
tw o  dalekom orskie dostarcza ry b  
o w iększej wartości, lu b  ja k  w  w y 
padku  dorsza —  uzysku je  za g ra
n icą  znacznie lepsze ceny.

K orzyśc i dew izowe można u w y
da tn ić  rów nież w  in n y  sposób. O - 
to  np. „D a lm o r" m ia ł w  d ru g im  
półroczu 1947 r. 87.779 Ł. dew izo
w ych  kosztów eksp loatac ji i  ró w 
nocześnie w  tym  okresie uzyskał 
w  A n g li i ze sprzedaży ry b  7.540 
L . oraz w y łado w a ł w  k ra ju  
3.353.141 kg, śledzi, za k tó re  w  (im 
po rc ie  w ypad łoby nam  zapłacić 
155.881 Ł. Oszczędność dewizowa 
w ynos i zatem 75.442 Ł. czy li oko
ło  46 proc. W zw iązku ze zwiększe
n iem  się po łow ów  oraz stopnio
w y m  zm niejszaniem  w yd a tków  eks
p loa tacy jnych  na skutek dalszego 
uso raw n ian ia  pracy naszych tra 
w le ró w  oszczędności te będą co- 
” az pokaźniejsze.

ZD O B Y W A M Y  
NO W E R Y N K I ZB Y TU

„D a lm o r", posiadając up raw n ie 
n ia  hand lu  zagranicznego w  za
kres ie  rybo łóstw a i  p rze tw órstw a 
rybnego prow adzi ożyw ioną dzia
ła lność eksportow o-im portow ą. W y
sy łką  łososia mrożonego i  wędzo
nego, w  ilości 3.085 kg. do A n g lii 
w  m a ju  1946 r., przedsiębiorstwo 
to  zapoczątkowało po lsk i eksport 
te j ry b y  zdobywając dla n ie j rynek  
ang ie lsk i. W  Iipcu tegoż ro k u  w y 
słano rów nież łososia do B e lg ii. O - 
gó łem  eksportow ano do 30 czerw 
ca 47 r. 251 ton łososia, w artośc i 
92.395 Ł. —  co s tanow i 71 proc. 
całego polskiego w yw ozu łososia 
oraz 40 proc. całych po lsk ich  po
ło w ó w  te j ry b y  w  ow ym  okresie.

P odkreślić rów n ie ż1 trzeba, że 
i, D a lm o r“  zapoczątkował także 
eksport polskiego dorsza na ry n k i 
zagraniczne. Ponad 1.000 ton do r
sza, w artości około 41 tys. L. w y 
eksportow ano w  okresie do 30 
czerwca 47 r. do A n g lii i  H o lan 
d ii,  co stanow iło  wówczas 100 
proc. polskiego eksportu  te j ryby. 
Poza tym  w  w ym ien ion ym  okresie 
eksportow ano i  inne tow a ry , u - 
zysku jąc łącznie w artość całego 
w yw ozu  około IGI tys. Ł. W  ra 
m ach im p o rtu  (rów nież do 30 
czerwca 47 r.) sprowadzono śledzie 
Solone i  szproty w artośc i 135.250 
Ł„ oraz na zlecenie M in . Przem.

Zw yżka cen herbaty  ce ileń sk ls j
Nowe dom in ium  b ry ty js k ie  — 

Cejlon, zaw arło  osta tn io  um owę z 
rządem  b ry ty js k im  na dostawę her 
ba ty. Producenci he rba ty  o trzym a li 
podw yżkę 2 pensy na funcie  w  po 
ró w n a n iu  z cena zeszłoroczną. Poza 
ty m  W ie lka  B ry tan ia  będzie p łacić 
c ło  7 pensów za fun t. Przypuszczał 
jT *  W ielka B ry ta n ia  zakupi 100 
m ilio n ó w  fu n tó w  herba ty ce jloń - 
sk ie j na zaopatrzenie reglam ento 
Wane ludności W ie lk ie j B ry ta n ii.

(ZAW )

i  H and lu  w ykonano i  sfinansowa
no tranzakc ję  zakupu 7.700 beczek 
śledzi z H o lan d ii (w artośc i pół 
m il. florenów).

ŚLEDZIE  ZA  DORSZE
Obecnie „D a lm o r“  jest w  tra k 

cie w ykonyw an ia  um owy ekspor- 
tow o-im portow e j z A n g lią  o im 
po rt 20 tys. beczek śledzi solonych 
i 100 tys. puszek m atiasów  oraz z 
Belgią, k tó ra  dostarczy nam 15 
tys. beczek śledzi solonych. N a
leży podkreślić, że w  obu transak
cjach spłata należności za im p o rt 
odbywa się w  drodze eksportu

dorsza, łow ionego przez tra w le ry  
„da łm orow sk ie “  i .. sprzedawanego w  
portach , b ry ty js k ic h  lu b  b e lg ij
skich po znacznie korzystn ie jszych 
cenach niż dorsz z po łow ów  ba ł
tyck ich. Wobec poważnie zaryso
wującego się, perm anentnego n ie 
m al k ryzysu  dorsza w  k ra ju , w ie l
k ich  trudności z jego zbytem, da l
szej znowu o b n iżk i cen itd ., bez
pośrednia sprzedaż dorsza w  pań
stwach zachodnich jest d la  naszej 
sy tu a c ji gospodarczej, szczególnie 
w  zakresie rybo łóstw a, osiągnię
ciem na jba rdz ie j pozytyw nym . Po
za tym  uw zględn ić trzeba, że za
m iana niepopu larnego dorsza na 
śledzie, na k tó re  zapotrzebowanie 
k ra ju  jest najw iększe, stanow i już  
duży zysk gospodarczy.

Adam Krzepkowski

O S T R Z E » ! !
W  ostatnim czasie ukazała się w  handlu o liw a nicejska, 

sprzedawana jako produkt zagraniczny po wygórowanych ce

nach (ok. 500 do 800 zł. za buteleczkę o pojemności 0,10 i.).

Przeprowadzone ekspertyzy w ykazały, iż rzekoma „oliwa 

nicejska" jest w  rzeczywistości niczym innym, ja k  olejem ja 

dalnym rafinowanym  —  produkcji państwowej.

Wykorzystano tu wysoką wartość tego oleju: bezworeność, 

bezbarwność, przejrzystość, smak, ciężar gatunkowy.

Zwracam y uwagę, że oliw y nicejskiej w  ogóle nie importu

jemy, a butelka 1-lltrow a oleju jadalnego produkcji państwo

w ej kosztuje w detalu T Y L K O  575 ZŁ. N ie dajcie się oszukiwać.

Do gotowania, smażenia, pieczenia, przypraw  —

żądajcie wyłącznie
OLEJU JADALNEGO, RAFINOWANEGO 

—  PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ!
P. C. H. — Centralne Biuro 
Sprzedaży Olejów Roślinnych 

i Przetworów

Pertraktacje o nowa umowę
polskts-szwedzksi

Od fchwili odzyskania niepodle- | m ia ła  praw o
głości czołowe pozycje im portow e 
w  po lsk im  hand lu  zagranicznym  
za jm u je  Szwecja.

W  ciągu ro ku  1946 na im p o rt 
po lsk i do Szwecji złożyły się g łó
w n ie  rud y  żelazne. (827.303 t.),
k tó re  stanowią około 40 proc. ca
łego im p o rtu  szwedzkiego, maszy
ny. i  urządzenia techniczne w artoś
ci 200 m ilj.  zł, celuloza, (16.194 t.), 
śledzie i  ry b y  (14.431 ton), oraz 
byd ło (8.500 szt). Poza tym  na liś 
c ie  im p o rtu  fig u ro w a ły  tak ie  a r
ty k u ły , ja k  file , łożyska ku lkow e, 
zboże, nasiona, ga rbn ik i, i  inne.

Polska eksportow ała do Szwe
c ji w  r. 1946 b lisko  2 5 m ilio n a  
ton węgla i  koksu, 5,454 t. cynku, 
1,423 t. blachy cynkow e j. Ponadto 
cement, żelazo, teks ty lia  i ołów.

Podpisana w  po łow ie  m arca 
1947 r. um owa hand low a znacznie 
rozszerzyła w ach la rz  im p o rtow a 
nych a rtyku łów . Na podstaw ie te j 
um owy, k tó ra  p rzew idyw a ła  obro
ty  na sumę 300 m il j.  koron Polska

do uplasowania
przem yśle szwedzkim  poważnych 
zam ówień inw estycy jnych. Zam ó
w ien ia  te uw zg lędn ia ją  w  znacz
nej m ierze po lsk i p lan  trzy le tn i. 
T e rm iny  dostaw określono do 4 la t  
Um owa pła tn icza oraz uzyskane 
k re d y ty  s tw orzy ły  podstawę fin a n 
sową do wspom nianych w ie lk ic h  
zam ówień inw estycy jnych . Um ow a 
powyższa wygasa z dn iem  1 k w ie 
tn ia  br.

W d n iu  w czorajszym  rozpoczęły 
się w  W arszaw ie pe rtra k tac je  po l
sko-szwedzkie o nową umowę han
dlową na r. 1948. P rzew idu je  się 
iż  um owa ta będzie drugą co do 
w ie lkości ob ro tów  po um ow ie ze 
Zw iązk iem  Radzieckim . ■

Polska posiada obecnie rea lne 
m ożliwości up lasowania licznych  
zam ówień w  przem yśle szwedzkim ,

Na czele de legacji szwedzkiej 
stoi m in . pełnom ocny dyr. M odig, 
a na czele de legacji po lsk ie j m in . 
pe łnom ocny A. Rosę, doradca tra k 
ta tow y M in . Przem. i  H and lu.

Przemysł jugosłowiański wykonał plan
Podstawowe gałęzie przem ysłu 

jugosłow iańskiego p rzekroczy ły  w  
r  1947 p lan p ro du kcy jny . P rzem ysł 
w ęg low y w yko na ł p lan  w  104 proc., 
przem ysł m e ta li żelaznych osiąg

n ą ł 106 proc., a przem ysł m in e 
ra ln y  102 proc. E nerge tyka jugo
słow iańska w ykona ła  p lan p ro d u k 
cy jn y  w  103 proc. (e)

W io s e n n e  TosęS w Olsztynie
D n ia  19 bm. nastąp iło  o tw arc ie  

p ierwszych w  O lsztyn ie  Targów  
W iosennych. T a rg i m ające cha rak
te r szeroko pomyślanego ja rm a rku , 
ściągnęły liczne rzesze W arm iaków  
i  M azurów , zam ieszkałych na te re 
nie Pomorza M azowieckiego oraz 
re p a tria n tó w  i p rzy jezdnych z w ie 
lu  dz ie ln ic  k ra ju .

Celem T argów  jest z jednej s tro 
n y  um ożliw ien ie  m ieszkańcom w o 
jew ództw a poczynienia zakupów  
w iosennych, z d rug ie j s trony poka
zanie osiągnięć gospodarczych i  md 
żliw ości rozw ojow ych.

Reprezentowane, na w ys taw ie  trz y  
sekto ry państw ow y, spółdzielczy i  
p ry w a tn y  p o zw o liły  zorientować się 

całokształcie osiągnięć Pomorza. 
M azowieckiego, w  dziedzin ie  ro ln i
ctwa, gospodarki hodow lane j, rze
m iosła i  m ie jscow ych gałęzi p rze
m ysłu. W yróżn ia ły  się pa w ilon y  
„Fpo łem “ , k tó re  pokazało swój do
robek na W arm ii i M azurach. Wspa 
n ia łe  okazy ry b  śniętych i żywych 
z jez io r m azursk ich w ys ta w iła  roz- 
v  ija jąca się dobrze na te ren ie  w o j. 
Spółdzie ln ia Rybacka.

rcb y  przem ysłu  ludowego, szcze
góln ie  bogatego w  dzia łach ceram i 
k i,  tkactw a , dz iew ia rs tw a i  ga lan
te r ii drzewnej. Można wnioskować, 
że przem ysł ten op a rty  na p ięknych  
m otyw ach ludow ych , zostanie do
brze p rz y ję ty  zarówno na ry n k u  
k ra jo w y m , ja k  i  zagranicznym .

Przem ysł m ie jscow y b y ł reprezen 
tow any w  „pa w ilo n ie  to rfo w y m “  w  
k tó ry m  zw iedzający m og li zapoznać 
się z p ro du kc ją  urządzeniam i stoso 
w rn y m i w  te j gałęzi przem ysłu.

D użym  zainteresowaniem  ze s tro 
n y  znawców gospodarki hodow lane j 
c ieszyły się okazy tuczn ika , buha 
ja i  kon ia  roboczego, oraz rasowego 
drobiu. Osiągnięcia, ja k ie  uzyskano 
w. dziedzinie hocjow li b jd ła  pozwala 
ją  przypuszczać, że gospodarka ho
dow lana na mało żyznej z iem i w a r
m ińsko -m azu rsk ie j m a duże m oż li
wości rozw ojowe.

Prasa i  książka reprezentowana 
by ła  na Targach przez „C z y te ln ika 1* 
i „W iedzę“ . S to isko „C z y te ln ik a “  
zw raca ło  uwagę pom ysłow a w y k o 
naną mapą zasięgu dziennika „Ż y 
cie O lsztyńskie“ , o raz c iekaw ym  fo  

Na specja lne zainteresowanie za-1 tom ontażem  p t. „O d ka łam arza do 
s ługu ją  w ystaw ione na Targach w y  \ czy te ln ika “ .

0  wszystkim
1 dla wszystkich... » Magazyn« i

Wśród wydawnictw

K siążka  o p la n ie  trz y le tn im
K ie d y  na pewnej kon fe ren c ji m i 

n is te r jednego z reso rtów  gospo 
darczych po dkre ś lił w  swoim  prze 
m ów ien iu  o lb rzym ią  różnicę zacho
dzącą m iędzy tem pem  odbudowy 
ekonom icznej k ra ju  po pierwszej 
w o jn ie  św ia tow e j, a obecnym, róż 
n icę w yrażającą się np. na odcinku 
przem ysłu osiągnięciem  w  c iągu 1 
i pó ł ro ku  tego, na co w ted y  trze 
ba by ło  la t s iedm iu, wówczas jeden 
z obecnych, w y b itn y  przedw ojenny 
działacz gospodarczy, pow iedzia ł: 
no tak, ale m yśm y nie  m ie li gos 
po da rk i planowej... Otóż ta  wypo 
w iedź, rozb ra ja jąca swą szczeroś 
cią, posiada głęboką wym owę.

Jeśli w  ciągu trzech la t zaledwie, 
p rzy  ogrom ie zniszczeń szacowa 
nych w  bezpośrednich i  pośrednich 
stra tach m ate ria lnych  na _ ponad 
258 m ilia rd ó w  zł. przedw ojennych 
(w  tym  bezpośrednich na sumę 
przeszło 88 m ilia rd ó w  zł.) zdołaliś 
m y  ta k  dużo dokonać, że w ym ien i 
m y chociażby przekroczenie ^w pod 
staw ow ych gałęziach wytwórczości 
poziom u przedwojennego, to _ bez 
w ą tp ien ia  jest to  w  g łów nej m ierze 
następstwem  wkroczenia Polski na 
to ry  gospodarki p lanowej.

F a k t ten ściśle się wiąże z doko 
nanym i w ie lk im i przeobrażeniam i 
społeczno -  gospodarczymi, z pod 
s taw ow ym i re form am i orsz^ prze 
sunięciem  gran icy  zachodniej na 
lin ię  O dry  i  Nysy.

Zrozum ien ia tego ma zasadnicze 
znaczenie. T y lk o  bow iem  p rzy  pe ł

nej świadomości społeczeństwa co 
do celów, k tó re  m am y do zrea lizow a 
nia, i  w yb o ru  dróg do tego prowadzą 
cych, będziemy m o g li w  dalszym  
c iągu system atycznie ro z w ija ć ' pro 
cesy odbudowy i  rozbudow y gospo 
darczej k ra ju , pokonyw ać trudnoś 
ci i  rea lizować coraz to  nowsze i  
zarazem coraz to  w iększe zadania. 
O dbyliśm y szmat drog i, ale to jest 
mało, bardzo m ało w  po rów nan iu  
z tym , do czego dążymy.

W zw iązku z ty m  naieży z zado

j „O dbudow a gospodarcza jest n a j-  
I ba rdz ie j zasadniczym zadaniem na 

szego życia gospodarczego“ , dopie 
ro  bow iem  rea lizac ja  p lanu  trzy  
le tn iego „s tw o rzy  pełne w a ru n k i 
do odbudowy i zasadniczej przebu 
dowy naszego życia gospodarcze
go“ .

„O dbudow a naszych w a ru n kó w — 
pisze au to r — oznacza osiągnięcie 
co n a jm n ie j p rzedw ojennej sum y 
dochodu narodowego, ale byna j 
m n ie j nie oznacza dążenia do osią 
gnięcia ta k ie j samej s tru k tu ry  i  
tak iego samego podzia łu  dochodu 
ja k  przed w o jn ą “ .

G łów nym  zadaniem p lan u  jest 
„odbudow a cz łow ieka“  przez pod

w olen iem  po w ita ć  w ydaną osta tn io n ieslep ie P0Z1° m u ,zyc:ov,'ego
książkę B ron is ław a  M inca*) o p la  
n ie  trzy le tn im , k tó ra  n ie w ą tp liw ie  
spełn i dużą ro lę  w  popu la ryzac ji 
zagadnienia gospodarki p lanow e j i 
pierwszego naszego p lan u  gospo 
darczego.

pracujących. W yraża się to w  dąże
n iu  do wydatnego zwiększenia ilości 
dóbr konsum cyjnycb na głowę ludno 
ści, do zwiększenia ilości usług, na 
in tensyw nym  szkoleniu w y k w a lif ik o  
w anych k a d r pracow niczych oraz

N ie  jes t to  rozp raw a naukow a stworzenia w a run ków  dla  odrodze- 
bo też nie ta k i cel p rzyśw ieca ł au- n ia  s iły  b io logicznej narodu, 
to row i. Jego in te nc ją  b y ło  jedyn ie  ! „Zadanie postawione przez p lan 
opracowanie przystępnego a jedno trz y le tn i w yda je  się pozornie skro 
cześnie wyczerpu jącego w y k ła d u  mne, idzie przecież „ ty lk o “  o prze- 
g łów nych zasad naszej gospodarki kroczenie przedw ojennej wysokości
p lanow e j, założeń i  ce lów  p lanu  
trzy le tn iego, oraz om ów ienie śród 
kó w  jego rea liza c ji

dochodu narodowego Polski, k tó ry  
w  po rów nan iu  z uprzem ysłow iony 
m i k ra ja m i Zachodu b y ł n iezw ykle

Naszym zdaniem  cel Swój au to r n isk i. W w arunkach  ogromu znisz 
osiągnął. Napisana żywo, ze zna czeń w o jennych zadanie to jest jed 
jomością tem atu , bogato ilu s tro w a  nak n iezm ie rn ie  śmiałe, nawet re 
na danym i c y fro w y m i —  książka w o lu cy jn e ’*.
B. M inca  ,0  p lan ie  trz y le tn im “ Po zanalizow aniu rozm iarów  tych 
stanow i dobre źród ło  n iezbędnych zniszczeń i  om ówienu poważnych 
in fo rm a c ji o p lan ie  oraz udany je i osiągnięć wstępnego okresu odbu- 
go kom entarz. dowy w  podstawowych dziedzinach

Na wstępie au to r om aw ia założę życia gospodarczego k ra ju , autor 
n ia  ogólne p lanu, podkreśla jąc, że wskazuje na czyn n ik i, k tó re  o tym  
nazwa jego nie je s t przypadkow a, zdecydowały, a w ięc przyłączenie

Ziem  Odzyskanych, w ie lk ie  re fo r  
m y społeczno - gospodarcze, zerw a 
nie  z kap ita lizm em  i  w kroczen ie 
na drogę gospodarki p lanow ej, w re  
szcie fa k t posiadania przez obóz 
dem okra tyczny ogólnej koncepc ji 
rozw o ju  gospodarczego Polski.

Ta koncepcja zm ierzająca do 
przekształcenia P o lsk i w  k ra j prze 
m yślow o ro ln iczy, łączy Się orga 
n iczn ie  z szerokim  program em  pod 
n ies ien ia  w yda jności ro ln ic tw a  1 
stopy życiowej ro ln ikó w , z szero 
k im  program em  in w e s tyc ji kom u 
n ikacy jnych , szko ln ic tw a ogólnego 
i  technicznego, z szerokim  progra  
m em  polepszenia ochrony zdrow ia  
ludności —  jest tematem, dalszych 
rozważań autora. Z ko le i pode jm u 
je  on analizę prob lem u cech cha 
rakte rys tycznych  naszej gospodar
k i p lanow e j, k tó re  odróżnia ją ją  
od systemu gospodarczego Zw. Ra 
dzieckiego, oraz i  to w  zasadniczy 
sposób, od różnych systemów p O 
z o r  n  e j  gospodarki p lanowej.

W  dalszych rozdzia łach au to r o- 
m aw ia  dokładn ie  poszczególne pro 
b ierny p lanu, ja k  rozw ó j ro ln ic tw a , 
leśn ic tw a i  przem ysłu, odbudową 
k o m u n ik a c ji i  łączności, rozw ó j 
ha nd lu  zagranicznego, zagadnienie 
kon sum c ji. prob lem  za trudn ien ia  i  
płac. inw estyc je , finanse, zagadnie 
n ie  dochodu narodowego i  jego po 
dzału, p rob lem atykę  poszczególnych 
sekto rów  itd . Pracę swoją a u to r 
zam yka stw ierdzeniem , że p lan  
trz y le tn i jest rea ln y  i m°że być w y  
konanv .choyaż iezo rea lizacja  w y  
magać będzie pokonania w ie lu  o- 
b w k ty w n y c h  trudności. A.

*) B ron is ła w  M inc. O plan ie trzy; 
le tn im . Sp. w yd . „K s ią żka “ .
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Stacja jak ich  m ało
Z jednej s trony las sosnowy, z 

d ru g ie j —  pną się po pochyłości 
pasy ozim iny, środkiem  biegną szy . 
n y  kolejowe. Jest ich dużo. ale ty ł 
ko  nam tak się wydaje. K o le jarze  . 
tw ierdzą, że torów , ja k  na T arnów  ; 
skie Góry. jest stanowczo za małe. 
D latego też niezm ordowanie, oć 
ś w itu  do zm roku pracują tuż przy 
torach nowoczesne e lektryczne ko I 
paczki. Zadaniem  ich jest n iw e ia - \ 
c ja  terenu pod nowe to ry  ko le jo - 1 
we. Pagórek przypom ina jący sztu
czny nasyp ma chyba ze cztery 
m e try  wysokości, licząc od poziomu 
starych torów . K a rłow a te  sosenki : 
opasały go zewsząd p lą tan iną  se
tek, mocnych, żyw icznych korzeni. 
A le  p ług i, kopaczek ry ją  bezlitoś
nie.

Tony żółtego piasku, przemiesza 
«ego z poszarpanym i sosenkami, 
przenoszą maszyny z m iejsca na 
miejsce. Za k ilk a  dn i poziom pod 
nowe to ry  będzie gotów. Potem 
p rzy jdą  brygady rob o tn ików  i  bę
dą układać na dębowych podk ła 
dach lśniące szyny... N ie rozw iąże 
to  jednak ca łkow itego problem u 
występującego pod nazwą: „w ę 
g ie l -  transp o rt“ . S tacja w  T arnów  
sk ich  Górach zna jdu je  się u  kresu 
swych m ożliwości rozrządowych, 
p rzem ysł w ęg low y zapowiada po
w ażny w zrost przewozów. Wzrosną 
one w  1949 r. o 20 proc. w  stosun
ku do przewozów rb..

NERW  P.K.P.

D yrekc ja  O kręgowa K atow ice  to 
n e rw  naszego ko le jn ic tw a . Praca 
d y re k c ji pod względem  załadunku 
i  w y ładu nku  rów na  się po łow ie  te j 
p racy na całej sieci P.K.P. O to da
ne: p rze lo t dz ienny —  736 pocią
gów pasażerskich i  1.168 pociągów 
tow arow ych. Załadunek w  dzień ro  
boczy —  oko ło 10.000 wagonów.

Do rozładow ania potężnych ko- 
lu m  „m arszow ych“  naszego trans
p o rtu  kole jowego służą stacje w y ło  
towe. W ęgiel ja k  i  inne a rty k u ły  
przem ysłow e z Zagłębia, zanim  tra  
f ią  do odbiorców  wzgl. s tacy j prze
znaczenia, muszą przejść n a jp ie rw  
przez jedną ze s tac ji rozrządowych, 
gdzie wagóriy „przesortow ane“  g ru  
p u je  się w  odpow iednie transporty .

Na te ren ie  D.O.K.P. K a tow ice  
jes t pięć zasadniczych stacyj rozrzą 
dow ych : T arnow sk ie  G óry, Łazy, 
Strzemieszyce, M ysłow ice, Zebrzy
dowice, G liw ice. W ym ien ione punk 
ty  w y łb tow e obsługuje obecnie 191 
pociągów  towarow ych. Od m aja rb. 
liczba ich w zrośnie do 214.

N A JB A R D ZIE J R U C H L IW A  
STACJA

N a jba rdz ie j ru c h liw ą , n a jb a r
dz ie j p racow itą  spośród s tac ji w y ło  
tow ych  D.O.K.P. K a tow ice  jes t sta 
c ja  w  Tarnow sk ich  Górach.

Praca na s tac ji w  T arnow sk ich  
G órach jest specjalnie trudn a  i  od 
pow iedzia lna. K opa ln ie  n ie  m ają 
czas.u,. an i, też potrzeby fo rm ow an ia  
pociągów z węglem  w edług w ym a

N ow ak Jan st. ustaw iacz na sta
c ji Tarnow skie  G óry. W  służbie 
ko le jow e j p racu je  ponad 20 la t, 
przeważnie w  służbie przetokow ej. 
W  czasie okupac ji w a lczy ł z N iem 
cam i jako  członek polskiego ruchu  
podziemnego.

Ob. N ow ak jest w y b itn y m  przo
dow n ik iem  pracy w  służbie P o l
skich K o le i Państwowych.

dziewięć grup. D w ie  p rzy jm u ją  i  
fo rm u ją  pociągi z węglem  ekspor
tow ym . Trzecia fo rm u je  pociągi 
zbiorowe, czw arta  i  p ią ta  p rzy jm u  
je  i  fo rm u je  pociągi z węglem  k ra  
jow ym , szósta i  siódma p rzy jm u je  
i  fo rm u je  pociąg i z Północy na Po
łudn ie , ósma zestawia i  w ysy ła  po 
c iąg i zbiorow e na Południe. Dzie
w ią ta  zestawia pociąg i pośpieszno- 
przyśpieszone w  obu kie runkach.

Z  Tarnow sk ich  G ór odchodzą bez 
pośrednio pociąg i do Gdańska, To
run ia , Bydgoszczy, Inow roc ław ia , 
Łodzi, Kaszn ic łtd .

PRZO DO W N IC Y
Nie będziemy się k u s ili na opisy 

w an ie  pracy autom atycznej na
stawni, p rzy  pomocy k tó re j zesta
w ia  się obecnie w  Tarnow sk ich  Gó 
rach w ie le  pociągów  tow arow ych 
dziennie.

Ta cudowna 1 w ielce skom pliko 
wana m aszyneria byłaby m artw ym  
i  bezużytecznym urządzeniem, gdy 
by nie praca i  w iedza obsługu ją
cych ją  ludzi. Tarnow skie  G óry 
m ają swych przodow n ików  w yróż
n ia jących się gorliw ością  i  o f ia r 
nością. Są to m. in.. Z ie liń s k i Pa
w e ł dyż ruchu, BujaczeTc Tomasz 
st. ustawiacz, N ow ak Jan St. usta 
wiacz, Gwóźdź K a ro l ustawiacz.'

O czym należy wiedzieć

Zdolność ro działań prawnych

ganego przez odbiorców  sortym en
tu . Czynią to Stacje rozrządowe. 
Tarnow skie G óry podzielone są na

Zdolność p raw ną ma każdy ży
w y  człow iek od c h w ili urodzenia, 
to  znaczy może być podm iotem  
p ra w  i  obow iązków praw nych. Np. 
roczne dziecko może mieć obow ią
zek płacenia podatków, jeże li po
siada m ajątek, może odziedziczyć 
spadek, może być stroną w  proce
sie, itd . Oczywiście roczne dziecko 
n ie  może działać samodzielnie, czy li 
używ ając zw ro tu  prawniczego: „n ie . 
posiada zdolności do dzia łań praw  
nych“ . Zdolność do dzia łań p ra w 
nych ma ty lk o  ten, k to  doszedł już 
do takiego stopnia w ładan ia  rozu
mem, że treść swego dzia łan ia  poj 
m uje  i  jest w  stanie n im  kierować.

Dziecko, k tó re  nie ukończyło 7 
la t, n ie  m a zupełnie zdolności do 
działań prawnych.

M a ło le tn i, k tó ry  skończył 7 la t, 
ma ograniczoną zdolność do dzia
łań  praw nych.

Z chw ilą  ukończenia la t 18 czło
w ie k  staje się pe łno le tn im  i  ma 
odtąd pełną zdolność, do działań 
praw nych, czy li p raw o samodziel
nego oświadczania w o li (zaw iera
n ia  umów, zobow iązywania się itd ) 
bez ograniczeń. Przez zawarcie 
w viązku małżeńskiego m a ło le tn i zo 
staje upełno le tn iony, ma w ięc od 
c h w ili ś lubu pełną zdolność do dzia 
ła ń  praw nych. (Na zawarcie m a ł-

- i i  żeństwa przez m ałole tn iego potrzeb 
Wszyscy d ługo le tn i pracow nicy ko ne 1 t  zezwolenie w ładzy op iekuń
le jo w i 1 uczestnicy w a lk  o N iepod
ległość. Pracą swą zasłużyli na za-
szczytne w yróżn ien ie  ich  nazwisk.

(mi!)

czej).,
P rzedstaw icie lem  ustawow ym  

m ałole tn iego jest ojciec i  m atka  (je 
żeli podlega w ładzy rodzic ie lskie j),

»To co miałem —  straciłem, to co dałem —  mam«

Duńskie przysłowie w polskiej praktyce
W  bieżącym  m iesiącu m ia ło  m ie j 

sce uroczyste uruchom ien ie nowego 
paw ilonu  szpita la w  M akow ie  M a
zow ieckim . P ie rw szy paw ilon  is t 
n ie je  już b lisko  ro k  i  posiada od
dz ia ły : chirurgiczny,, porodowy,
dziecinny, labo ra to rium , salę re n t
genowską, magazyny, kuchnie, m ie 
szkania d la  p ie lęgn iarek. D ru g i 
paw ilon , u ruchom iony obecnie, o - 
b liczony jest na 56 łóżek oddzia łu 
wewnętrznego i posiada odizo lowa
ne pomieszczenie d la  chorych za
kaźnych.

S zp ita l m ieści się w  porządnych 
m urow anych budynkach i  posiada 
kom ple tne wyposażenie przew idz ia 
ne dla szpitala powiatowego.

Jest on w spó lnym  dziełem  pol- 
sko-duńskim . W ładze po lskie  do
kona ły  rem ontu  budynków , w yp o
sażyły ję  w  sprzęt i  dostarczyły 
znacznej części in s trum en tów  i  p rzy  
rządów  leczniczych. Duńczycy na 
tom iast sk ie row a li swych dośw iad
czonych le ka rzy  i  pełne poświęce
n ia  p ie lęgn ia rk i, p rz y w ie ź li w ie le  
m edykam entów  i  b ra ku jących  p rzy 
rządów  lekarsk ich . Do czasu za-

Foerster przygotowuje się do abreay
P rzygotow ania do procesu A lb e r

ta  Foerstera są już na ukończeniu. 
J a k  wiadomo., proces odbywać się 
będzie w  sali „P o lon ia “  we Wrzesz 
czu i rozpocznie się w  dn iu  5 k w ie t 
n ia  rb.

Foerstera sądzić będzie N a jw y ż 
szy T ry b u n a ł N arodow y w  następu 
Ijącym składzie: prezes — S tan is ław  
Rybczyński, sędziowie: Zem baty i 
C ieś luk, sędzia zapasowy —  Szwa- 
Ikopf- Oskarżenie popierać będą pro 
ku ra to rz y  N T N  —  C yprian  i  M ie 
czysław  S iew ie rsk i.

Jako obrońców z urzędu w yzn a 
czono adw okatów : T. K u ligow sk ie - 
,go i  B. W iącka z Sopot. Na rozp ra -’ 
w ie  przesłuchanych będzie około 
100 św iadków . Trzech św iadków , po j 
w d a n y c h  na w n iosek obrony, p rzy 
będzie zza granicy.

A lb e rt Foerster przygo tow u je  się 
do obrony z na jw iększą staranno
ścią i  dotychczas zapisał ponad 100 
a ikuszy papieru pism em  stenogra
ficznym , sobie ty lk o  znanym , k tó 
rego n ik t  nie p o tra f i odcyfrow ać.

P A R 8T W O W TC 8
W Y T w ó i w r .

JELENIA GÓRA  
W A Ł B R Z Y C H  
„P O M O N A"  
K R U S Z W I C A  
ZIELONA GÓRA 
L E G N I C A

I  I N N Y C H

U M , WG WSZYSTKICH SKIMGH.
SPKótt HUSTOWA WS WSZYSTUICU PLACÓWKACH P.C.H

angażowania koniecznego persone
lu  polskiego —  prowadzą sami szpi 
ta l i  szkolą po lskie  p ie lęgn ia rk i.

D yrek to rem  i  organizatorem  szpi
ta la jest duński lekarz  d r G am m el- 
gaard, o rdyna to rem  —  P olak d r 
A bram ski.

S zpita l ten to jeden z etapów duń 
skie j M is ji Czerwonego K rzyża i o r
gan izacji „R a tu jm y  Dzieci“ . D uń
czycy w  sw ym  pochodzie hu m an i
ta rn y m  posuw ali się z pó łnocy na 
po łudn ie  poprzez Gdańsk,, Ostródę, 
M akó w  M azow iecki, po w ia ty : os tro 
łęck i, sochaczewski i  s topn ick i, t. j.  
po na jbardz ie j zniszczonych z ie
m iach Polski, a niezależnie od tego 
ek ipy  duńskie za łoży ły  i  p row adz iły  
znaną szeroko w  Polsce akcję szcze 
pień przec iw gruź liczych szczepion
ką  B. S. G. sprowadzaną z D a n ii

Ponadto M is ja  Duńska obdzie liła  
ludność na jbardz ie j zniszczoną po
w ia tó w  przyczó łkow ych żywnością 
i  le kam i. D a ry  i  pomoc lecznicza 
przeznaczona są w y łączn ie  dla lu d 
ności na jb a rdz ie j, potrzebu jące j po
mocy i  dla wyczerpanej n iedosta t
k iem  w o jennym  m łodzieży.

N a jgo rliw sza  działaczka M is ji 
D uńsk ie j w  Polsce, Lu iza  M orgen- 
sen, um arła  przed dwom a m iesią
cam i w  pow iecie Ostróda, w  k tó 
ry m  prow adziła  pe łną poświęcenia 
w a lkę  z epidem iam i.

Za tę o fia rną  1 pe łną poświęcenia 
działalność Prezydent R. P. odzna
czył Lu izę  Morgensen orderem  Po- 
Icn ia  R estitu ta . W  dn iu  o tw arc ia  
szpita la tym że orderem  został od
znaczony d y re k to r te j instytucji,, d r 
G am m eigaard, a jego w spó łp racow 
n icy  —  w yso k im i odznaczeniam i 
Polskiego Czerwonego K rzyża.

Gdy w  czasie uroczystości pod
kreślano, ile  dobrego zdzia ła ła w  
Polsce M is ja  Duńska —  d r  Gam- 
m elgaard w  sw ym  przem ów ien iu 
pcw iedz ia ł m. in .: M y, p rzedstaw i
cie le duńskie j służby zdrow ia , speł
n iam y tu  swą pracę z nabożeńst
wem. Do izby chorego chłopa wcho 
dz im y ja k  do św ią tyn i. Zapytacie — 
ja k  można leczyć ludz i, k tó rych  ję 
zyka nie  rozum ie się. M arny tłu m a 
czy, ale są on i przeważnie zbędni, 
gdyż i  bez n ich  porozum iem y się 
z c ie rp iącym  człow iekiem .

D la  m nie i  m oich p rzy ja c ió ł duń
skich by ło  g łębokim  przeżyciem, że 
nam  pow ierzono to zadanie, i je
steśmy wdzięczn i Po1 altom, że u - 
r ro ż l iw i l i nam  tę pracę.

Bardzo m i ciąży na sercu sprawa 
aby praca, k tó rąśm y tu  zaczęli, by 
ła kon tynuow ana, gdv stąd w y ie - 
dziemy. W ierzę je d n u t. że F tlska  
da sobie z tym  rad?. Pola -y  są 
dum nym  i am b itnym  narodem  w 
na jlepszym  tego słowa znaczeniu

prezes

albo op iekun, m ianow any prze 
w ładzę opiekuńczą (sąd grodzki).

Osobę, k tó ra  w p raw dz ie  osiągnę 
ła ju ż  w iek , gdy no rm aln ie  m a się 
ju ż  ograniczoną lu b  też pełną zdol 
ność do działań praw nych, ale w sku  
tek  choroby psychicznej lu b  n iedo
rozw o ju  psychicznego nie  jes t zdol 
na do prowadzenia swoich spraw, 
sad może ubezw łasnow oln ić całko 
w icie. P rzedstaw icie lem  ustawo
w ym  ubezwłasnowolnionego całko
w ic ie  jest op iekun, którego m ianu  
je w ładza opiekuńcza. Ubezwłasno
w o ln iony  ca łkow ic ie  nie posiada 
zdolności do dzia łań praw nych.

Osobę pe łnole tn ią , k tó ra  z powo 
du n iedorozw oju  albo choroby psy 
chicznej wym aga ochrony, jednak
że nie w  tym  stopniu, aby zacho
dziła  konieczność ubezw łasnow ol
n ien ia  całkow itego, sąd może ubea 
w łasnow o ln ić  częściowo. Można też 
ubezw łasnow oln ić częściowo osobę 
w  zasadzie norm alną psychicznie, 
k tó ra  przez m arno traw stw o, na ło
gowe p ijańs tw o  lu b  narkom anię 
naraża siebie i  rodzinę na niebez
pieczeństwo niedostatku, zagraża 
bezpieczeństwu otoczenia, albo wy, 
maga pomocy p rzy prow adzen iu 
swoich spraw. Ubezw łasnowoln io
ny  częściowo m a ograniczony 
zdolność do działań praw nych. Je, 
go przedstaw icie lem  ustawowym , 
jest ku ra to r, m ianow any przez w łai 
dzę opiekuńczą.

W szelkie oświadczenie w o li (np. 
umowa, przyrzeczenie, , testam ent,) 
podpis na wekslu) osoby n iezdo lne j 
do dzia łań p raw nych  jest n iew aż
ne. Za niezdolnego do dzia łań p ra w  
nych dzia ła samodzielnie jego p rzed  
s taw ic ie l ustawow y. Np. w  im ie 
n iu  now orodka m atka  jako  jego 
przedstaw icie l ustaw ow y w nos i po 
zew o a lim en ty  przeciw ko nieślubi . 
nemu ojcu.

! Osoba ograniczona w  zdolności 
do dzia łań p raw nych  sama oświad 
cza wolę, ale ważniejsze czynności 
przede w szystk im  takie , przez k tó n  
zaciąga zobowiązania lu b  rozporzą* 
dzanym  m ają tk iem , może ważni« 
przedsięwziąć ty lko, za zgodą swe-

O dpow iedzia ł m u na to 
Państwow ej Rady Z drow ia :

„Jesteśm y głęboko przekonani, że 
praca Wasza jest węzłem  p rzy jaźn i 
m iędzy Danią, a Polską.

Patrząc na Waszą pracę, w idzę, gP 'przedstaw ic ie la  ustawowego, 
że dobro na św iecie w ięcej waży, K A Z IM IE R Z  L IP IŃ S K I
n iż  zło, choć go jest znacznie m nie j. ________ _______ _ _ _ _ _ _ _ _ — >—
A  z Waszym dawaniem  jest tak  
ja k  w  duńskim  przys łow iu :

„To, co ja  m ia łem  —  straciłem ,
To, co w yda jem  —  m ia łem ,
To,, co dałem —  mam.
N aród duński może to pow ie

dzieć o sobie, bow iem  jego dary 
d la  zniszczonej ludności po lskie j 
zam ien iły  się na szczerą monetę 
wdzięczności i  p rzy ja źn i“ .

M Y D Ł A  
KOSMETYKI 
PER FU MY

'Q o mZ A K
K r 1149-0

Z a m ia s t re e s n z ji m u syssn e i
Zgodnie z u trw a la ją c y m i się u 

r.as zwycza jam i, a w b rew  stałym, 
i  licznym  protestom  większość ■im 
prez m uzycznych ubiegłego tygod
n ia  przypad ła  na jeden  dzień oraz 
jedną i tę samą godzinę. Fera lnym  
ty m  dn iem  by ła  środa 17 bm., a fe 
ra lną  godziną, ja k  zw yk le , godz. 19. 
O te j samej w ięc porze rozpoczął 
sw ó j re c ita l fo rtep ian ow y  w  sali 
„Rom a“  A LE K S A N D E R  W1ELHOR- 
SK1, ceniony pedagog, p ian is ta  i 
kom pozytor, k tó ry  w yko na ł szereg 
u tw o rów  Chopina i  w łasnych. W 
C entra lnym  K lu b ie  P rzy jaźn i P o l
sko-Radzieckiej przystąp iono do o- 
p(rom on tażu  w  opracowaniu M a rii 
B cchczyc-R udn ick ie j opery Czaj
kowskiego „D  a rn a  P i k  o w  a“  w  
p ły to w y m  nagran iu  zespołu W ie l
kiego T ea tru  w  M oskw ie, a w  sali 
po lsk ie j Y M C A  w ykonano rów nież  
operom ontaż opery „G a r  m e  n“  B i
zeta z udzia łem  S ław y M akow skie j, 
B o rb a ry  R udzkie j, Józefa Bogdano
w icza i  W iesława K ruka .

W  ja k i sposób poszczególnym  
spi awozdawcom udało się być , na 
w szystk ich  tych  im prezach  —  nie  
bada jm y.

Operom ontaż jest wdzięcznym  te
m atem  do rozm yślań, a może na
w e t na jw dzięcznie jszym  i na jm od
nie jszym . P rzyna jm n ie j w  Warsza- 
wie. Dw a operomontaże w  ciągu 
jednego dn ia ! To m a swoją w ym o
wę. Z  jedne j s trony  można pow ie 
dzieć, że trochę za dużo, z d rug ie j, 
k to  w ie, może za mało?

Trzeba stw ie rdz ić , że od wrześ
n ia  1939 r. W arszawa pozbawiona je s t 
opery. Od r. 1945 obecny tea tr  
„ ro z m a ito ś c i“  w ys taw ia  co i  raz 
w  nader skrom nych w a runkach  ja 
kąś operę, obecnie zaś przedstaw ia  
..w idow isko muzyczne“ , n ie  mające 
z operą n ic  wspólnego, ta k  że w ła 

ściw ie opery w  te j c h w ili w  W a r i 
sztw ie  n ie  ma. N a tu ra lnym  dowo
dom tego są w łaśnie liczne opero
montaże. Publiczność chce sluchac 
oj ery.

Co to jes t operomontaż? _ Sam  
w yraz jest, ja k  i  fotom ontaż, ne0 -  
logizmem, a ja ko  fo rm a  m uzyczną  
czymś zb liżonym  do p o tp o u rri, 
czymś, czego w śród prawdziwych, 
fo rm  m uzycznych n ie  zna jdz iem y  
Z fragm entów  całości tw o rzy  się; 
częściową całość. Zm ontowanie o- 
peromontażu« wym aga bow iem  zde- 
m ontow ania  samej opery, jest w ięć  
kon s tru kc ją  des truk tyw ną  i  raczej 
o j .erodemontażem, n iż  montażem, 
gayż dem ontu je na tu ra lną  i o ryg i
na lną kons trukc ję  dzieła, a m on tu 
je  tw ó r sztuczny.

Im preza Centralnego K lu b u  n ić  
by ła  zatem operom onta iem  w  ści
s łym  znaczeniu tego w yrazu. W y* 
konano bowiem  „D am ę P ikow ą“ w  
całości, ty lk o , że z p ły t. Jest to 
sposób w ygodny, tan i, zapew nia ją
cy w ysok i poziom w ykonan ia , ale 
z i  to... mechaniczny. Zgoła inaczej 
przedstaw ia ją  się im prezy w  po l
sk ie j Y M C A . Tam  są ż yw i ludzie , 
m ontu jąc dem ontu ją, dem ontu jąc  
m on tu ją . Jest tam  może nawet^ to  
pewne ryzyko  poziom u wykonania ... 
Są ta rc ia  i  starcia. Jest asp iracja  
i  ,.in sp ira c ja “  i  to jest dopiero życie  

•i p ra w d z iw ie  operom ontażowa re- 
spiracja .

Operom ontaż tu , operomontaż 
tam . Podobno naw et w  Saskim  O - 
grndzię postaw iona m a być w  le- 
n e  buda, w  k tó re j m ają pokazywać  
pewno też operomontaż. T y lk o  Po
ra ła  w o li ju ż  siedzieć na M arszał
kow sk ie j choćby jako k ró l w łóczę
gów , niż w  ciąż uchodzić za opero
wego M efista . A le  i  to pewno do 
czasu. M. B.
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że m ie jsk i W ydz ia ł Ogrodniczy 
przystępuje do wzm ocnienia i na - 
p iv w ie n ia  ogrodzeń w  p a rku  Pade
rewskiego. Faktem  jest bowiem , iż ' 
n ieproszeni goście w  porze nocnej 
przedosta ją się przez dz iu ry  w  ogro 
dzeniu do w nętrza  pa rku , niszcząc 
k rz a k i i m łode drzewka. Bardzo to 
p rzyk re . A le  co wobec tego stanie 
się z P ark iem  U jazdow skim , przez 
k tó ry  ( ja k  już podawaliśm y) p ro je k  
tu je  się przeprowadzenie u licy?  
Czy rozdzie lony na dw ie  części 
p a rk  zostanie na nowo ogrodzony, 
kosztem  dziesią tków  tysięcy zło tych,

■ czy też stanie się o fia rą  g ru p k i wan 
dalów? A może byłoby na jlep ie j nie 
przeprowadzać żadnej u licy  a su
m y przeznaczone na te kosztowne 
robo ty  przeznaczyć raczej na za
d r ze\v i enie W arszawy i na u trz y 
m anie w  parkach większej liczby 
dczcrców?

OsSIiuilowireiiiy pomniki

No grozach »Szpotańskiego«
powstałe fabryka aparatów elektrycznych

Wczorajszy, krótkotrwały śnieg na 
parę godzin pokrył białą powloką 
ulice miasta. Oto pomnik K iliń 
skiego ustawiony na dawnym miej 
scu, na Placu Krasińskich. JLpst to 
pierwszy z odbudowanych pomni

ków stolicy.

U lica  Grochowska na Pradze bę 
dzie zabudowana w yłącznie w ie lo 
p ię tro w ym i dom am i m ieszkalnym i, 
ale na p rzy leg łych do n ie j tere
nach powstaną liczne zakłady le k 
kiego przem ysłu. Jednym  z tak ich  
zakładów  będzie Państwowa Fabry 
ka  A pa ra tów  E lektrycznych, roz
budowująca się p rzy ul. K a łuszyń 
skie j na gruzach dawnej fa b ry k i 
Szpotańskiego. N iem cy ogołocili te 
zakłady ze wszystkich cenniejszych 
urządzeń, a bu dyn k i w ysadzili w  
pow ie trze albo spa lili. R u iny fab ry  
k i  zostały przejęte przez władze 
państwowe i  dziś w  odrem ontowa
nych częściach gmachu pracuje już  
ponad 550 ro b o tn ikó w  przem ysłu 
elektrotechnicznego. Praca odbywa 
się W n iezw yk łym  zagęszczeniu i  
w  bardzo trudnych w arunkach, k tó  
re będą popraw iać się w  m ia rę  
prze jm ow an ia  dobudowywanych 
części gmachów fabrycznych.

BETO N I  STAL
•Nowe skrzyd ła  gmachów powsta 

ją  ze sta low ych k o n s tru k c ji i  w ie l 
k ie j masy betonu. Całość pochłonie 
1.300 ton cementu, 290 ton żelaza 
żelbetonowego i 350 ton s ta li kon 
s trukcy jn e j. Z  rozdartych dynam i
tem b loków  cem entowych k ie ro w 
n ic tw o  rob ó t w yp rodukow a ło  m nó
stwo m a te ria łu  budowlanego, ce
g ie ł cem entowych i  p ły t  użytych 
na ok ładziny. K ie ro w n ic tw o  m ieś
c i się w  m ałe j, ciasnej p rzy budów 
ce, w  k tó re j za urządzenie służą 
sto ły  i  drew n iane ła w k i. D w a j in 
żyn ie row ie  towarzyszą nam  w  cza 
Sie zw iedzania terenu budowy. Za
trzym u jem y się na chw ilę  na dzie
dzińcu, k tó ry  przepo łow ią dwa o l
brzym ie bu d yn k i o czterech kon 
dygnacjach. P lac jest ca łkow ic ie  za 
tarasowany zw a łam i d rew n ianych  
pa li, desek, p iasku i  szyn żelaz
nych. Przed nam i m ały, ciem ny 
odcinek gmachu o zakopconych ot 
worach ok iennych — to wszystko, 
co pozostało pó s ta rym  budynku. 
D a le j ciągnie się o lb rzym i gmach 
nowoodbudori-any, ju ż  oszklony i  o 
czyszczony z pozostałych po robotach 
m ateria łów . S krzyd ło  . to powstało 
po usunięciu wysadzonych w  po-

Skrzynki, godziny i blankiety
G?y poczta zrezypow ała z prze-iwo ennycii doświadczeń

N a jp ie rw  m ały obrazek: na je d 
nym  ze skrzyżowań u lic  w  Warsza 
w ie , gdzie umieszczono dw ie skrzyń 
k i  pocztowe: czerwona — dla ko 
respondencji k ra jo w e j i zieloną — 
dla m ie jsk ie j, za trzym uje  się m a
ły  samochód pocztowy. Wysiada z 
niego funkejonariusz z w ielkim  
workiem i opróżnia najpierw  czer 
woną skrzynkę, potem do tego sa
mego worka wrzuca zawartość zie 
lonej.

Konkluzja: dwa (nawet trzy, bo 
są jeszcze skrzynki niebieskie —  
lotnicze) rodzaje skrzynek poczto
wych służą do łatwiejszej segrega 
cji listów, ale tylko w  pierwszym 
etapie, na ulicy. W  worku i tak do 
wolnie się miesza całą zawartość.

Ponieważ nie zdoła liśrńy s tw ie r
dzić, czy z jaw isko to jest nagm in
ne, czy też czasem ładu je  się lis ty  
z różnych skrzynek do różnych w or 
ków , zagadnienie to tra k tu je m y  
n ie ja ko  na m arginesie inne j spra
wy.

K on kre tn ie : na każdej skrzynce 
jes t specjalne okienko, przeznaczo
ne do umieszczania w  n im  dokład 
ne j godziny opróżn ian ia  skrzynk i. 
W  w ie lu  w ypadkach zauważono, 
że godziny te obow iązują ty lk o  w  
teo rii, a w  istocie samochód pocz
to w y  przyjeżdża w tedy, k iedy  m u 
w ygodn ie j. Przed w o jną w  skrzyn
kach warszawskich okienka in fo r 
m ow a ły  k lie n ta  pocztowego, że lis t  
jego na jda le j za godzinę znajdzie 
się w  na jb liższym  urzędzie poczto 
w ym . W  ten sposób lis t  ma wszel
k ie  szanse na w y jazd  z m iasta na j 
b liższym  pociągiem i  na d ru g i dzień 
znajdzie się w  dow olnym  zakątku 
Polski. Przed w o jną  często w idz ie  
liśm y  konne wozy pocztowe, k tó re  
przew oziły  lis ty  ze skrzynek do u - 
rzędów. Dziś w yp a rły  je szybkie 
samochody, ale do te j c h w ili nie 
zdołano w rócić  do ogólnoeuropej
skiego systemu traktow an ia  d ro 
giego czasu To jest jedna sprawa.

D rug ie  zagadn;enie. k tó re  chce
m y tu  poruszyć jest z zupełnie 
„ in n e j beczki“ . Przed wojną, gdy 
w ysyła ło  się telegram  g ra tu la cy j
ny. każdy urząd pocztowy, nawet, 
najm niejsza agencja, za dopłatą 1 
zł. gw arantow ała , że tekst te legra
m u wręczony będzie na ozdobnym 
blankiecie. Ten niegroźny snobizm

nadawcy sp raw ia ł przyjem ność 
adresatowi, a przede wszystkim  
p rzynosił spore dochody samej po
czcie. Koszt w yd ruko w an ia  tak ie 
go b lan k ie tu  nie przekracza dziś 
k ilk u  złotych (przy m ilionach e- 
gzemplarzy), a nadawca telegram u 
z życzeniam i chętnie zapłaci i  50 
złotych. K a lku la c ja  prosta, na zys 
k i n ie  trzeba czekać, niechże w ięc 
i  szybkość decyzji n ie  pozostanie 
w  ty le . (ms)

w ie trze  gruzów. W  te j części gm a- i w e t d rzw i, fram ug i okienne i  ram y.
chu przekazano ju ż  zakładom  hale 
na parterze, gdzie będzie się m ieś
cić magazyn, pakow nia  i sto la rnia. 
Na pierw szym  p iętrze w  n a jb liż 
szych dniach za insta lu je  się jeden 
z w yd z ia łów  produkcy jnych , w  k tó  
ry m  będą w ykonyw ane apara ty 
rentgenowskie.

Druga, rów no leg le  leżąca część 
powstających zakładów  jest odbu 
dowana od zew nątrz, natom iast 
w nętrza są dosłownie w ypełn ione 
lasem drew n ianych rusztowań, pod 
trzym u jących  w iązan ia  żelbetono
we.

A N I K A W A Ł K A  DR ZEW A
Na do lnych p ię trach hale podpie 

ra ją  u jęte w  oszalowanie z desek 
stropy grzybkowe. Ha la parte row a 
ma wysokość 6,5 m etrów . N a to
m iast na 3 p ię trze  tego budynku 
powstanie hala, mająca 125 m etrów  
długości i  17 m. szerokości, k tó re j 
s tropów  nie  będzie podp iera ł ani 
jeden słup czy f ila r .  Można tu  bę
dzie, ja k  na M arsza łkow sk ie j, je ź 
dzić samochodami. Będzie to hala, 
ja k ie j nie ma w  W arszaw ie. Z po
k ry tego  betonem dachu pa trzym y 
na m ały budynek z czerwonej ceg
ły , dzielący , awa w ie lk ie  skrzydła. 
W budynku  tym  przed la ty  zaczął 
się rozw ó j fa b ry k i Szpotańskiego. 
Zostanie on rozebrany, a ‘ na jego 
m ie jscu powstanie gmach, k tó ry  
połączy w  jedną całość b lok i. Oba 
skrzyd ła  gm achów łączyć będzie 
pomost zawieszony na wysokości 
drugiego p ię tra . W szystko to bę
dzie w ykonane ze s ta li i  żelaza, na

We wszystkich halach zostanie 
zastosowane dotąd nie spotykane 
w  Warszawie oświetlenie elektrycz
ne luminofarowe, podobne do neo
nowego. Cóż to za nowość? Niez
wykle praktyczna, bo daje cztero
krotną oszczędność w zużyciu prą
du i trojakiego rodzaju światło, nor 
malno -  żółte, białe i niebieskawo- 
słoneczne ,a najważniejsze jest to, 
że światło takie nie razi.

Nad terenem zakładów nie bę
dzie sterczał ani jeden komin fa 
bryczny'. Wszystko tu do maksi
mum zostanie zelektryfikowane. 
Nowością będzie 'ró w n ie ż  ogrzewa
nie wodno - parowe.

Poza budynkam i zakładów p ro 
dukcy jnych  na p rzec iw leg łe j s tro 
nie  u lic y  D rew niane j zbudowany 
zostanie gmach w arsz ta tu  szkolenia 
wego dla  150 p ra k tyka n tó w  —. elek 
tro techn ików  i  dom m ieszkalny o 
14 lokalach dla  pracow n ików  ad
m in is tracy jnych .

—- K ie dy  zaczęto odbudowę?
—  W  m a ju  ub. roku .

*—  A  k iedy robo ty  budowlane zo 
staną zakończone?

— Do jesien i zam ierzam y ukoń
czyć budowę zakładów, a przed 
końcem br. oddamy do użytku  
gmach szkolen iow y 1 dom miesz
ka lny.

Jakoś trudn o  uw ie rzyć w  m oż li
wość do trzym ania  tych  te rm inów , 
ale jeże li weźm ie się pod uwagę, 
czego zdołano dokonać w  c iągu 6 
m iesięcy, w ą tp liw ośc i rozw iew ają  
się. KcR

Szybciej i lepiej
Przez współzawodnictwo odbudujemy ulice

P racow n icy d rogow i przystępują 
z 'dniem  1 m aja rb . do wspóizawod 
n ic tw a  pracy przy odbudowie u lic  
W arszawy.

Postanow ienie ta k ie  . zapadło w  
dn iu  19 bm. na naradzie przedsta
w ic ie li Rad Zakładow ych tereno
w ych oddzia łów  W ydzia łu  Dróg i 
M ostów  przy Zarządzie M ie jsk im .

W spółzawodnictwo pracy przy 
odbudowie i  uporządkow aniu u lic  
s to licy  przyczyn i się do zwiększe
nia  w yda jności pracy pod w zg lę
dem ilośc i i  jakości, a lepsza orga

nizacja transp ortu  m ate ria łów  na 
miejsce w ykonyw anych  robót, poz 
w o li na do trzym anie  wyznaczonych 
term inów . W spółzawodnictwo odby 
wać się będzie pom iędzy poszczegól 
nym i zespołami p racu jącym i na po 
szczególnych odcinkach u lic  oraz 
m iędzy oddzia łam i terenow ym i. 
Regulam in w spółzaw odnictw a zo
stanie opracowany do dn ia 15 k w ie t 
nia i  uw zg lędn i także zastosowa
nie  oszczędnej gospodarki m ate
r ia ła m i.

MEGAN

W ydzia ł kw aterunkow y będzie dysponował w szystk im i lokalam i
Dotychczas sprawą m ieszkań za j

m ow a ły  się sekcje m ieszkaniowe 
starostw  grodzkich, obecnie całość 
gospodarki lo ka la m i m ieszkan io
w y m i i  uży tko w ym i zostanie prze
kazana do w yłączne j dyspozycji 
w ydz ia łu  kw ate runkow ego jako 
in s ty tu c ji cen tra lne j, obejm ującej 
całą W arszawę i Pragę. Sekcje 
m ieszkaniowe p rzy  starostwach zo
staną z likw idow ane.

świętami
doduSkowe uodqtp i  Warszaw?

do BydgosZ'W p rzew idyw an iu  wzmożonego 
ruchu na ko le jach w  okresie św ią
tecznym M in . K om u n ikac ji u rucha
m ia  w  okresie od 24 do 30 marca 
szereg dodatkow ych pociągów. Od 
24 do 31 bm. (za w y ją tk ie m  28 bm.) 
kursować będzie dodatkowy pociąg 
W arszawa —  K raków . Odjazd z 
W arszawy G łów nej o godz. 20.05. 
Do Zakopanego z W -w y  G łównej 
odjazd 19.10 Do Łodzi: odjazd o 
T.’ 10. Do Legn icy odjazd 19.30. Do

7 t  e f i n t r  t s a a w

G liw ic  odjazd 14.10 i 
czy odjazd o 20.30.

D la uregu low an ia w  W arszawie  
dop ływ u podróżnych do pociągów  
dodatkowych i  sta łych M in . K o 
m u n ika c ji wprowadza specjalne k u 
pony od 25 do 27 m arca do godz. 
Pi-ej na praw o w ejścia do pocią
ga Każdy podróżny p rzy  w y k u p ie 
niu  b ile tu  o trzym a bezpłatnie ku 
pcu. W pociągach podm ie jsk ich  ku 
pony nie  obowiązują.

W ydz ia ł K w a te ru n ko w y  sporzą
dzi ponadto ścisłą ka rto te kę  lo ka 
lową, w  k tó re j zostaną zare jestro
wane w szystk ie  loka le  m ieszkanio
we i  użytkow e na teren ie  s to licy  
oraz osoby loka le  te zajm ujące.

Jedno z dwojga
M ó j p rzy jac ie l D ion izy  jest czło

w iek iem  w  najwyższym  stopniu za
radnym . M a  — żeby powiedzieć po 
p i ostu — ja k iś  szczególniejszy dar 
za ła tw ian ia  spraw w  urzędach.

Nakaz kw a te run kow y  dostał w  
ciągu trzech dn i, systemem nieom al 
te le fonicznym .

K iedy  ukazało się zarządzenie, że 
kob ie ty  w  ciąży mogą wsiadać do 
autobusu poza ko le jką , D ion izy na  
d ru g i dzień m ia ł ju ż  potrzebne za
świadczenie Ubezpieczalni.

Źe jest kobietą i że spodziewa się 
dziecka.

M ia ł też. leg itym ację  L ig 1 K ob ie t 
oraz Z w iązku  K arm iących  M atek.

D latego też, k iedy  ostatn io zm ar
nowałem  cztery godziny w Urzę
dzie S karbow ym  us iłu jąc  bezsku
tecznie zapłacić (!) podatek docho
dowy, doszedłem, do wn iosku, że m u  
szę prosić Dionizego, by m i tę spra
wę za ła tw ił.

D ion izy  zgodził się chętnie.
— Drobiazg  — pow iedzia ł. —  Nie  

takie  rzeczy za ła tw ia łem . D a j forsę, 
to pojadę.

W róc ił po sześciu godzinach 
w strząśn ię ty  i zm iętoszony z ja 
kim ś tick ie m  ne rw ow ym  w  tw arzy. 
Nawet go nie w yp y tyw a łe m  o prze
bieg w iz y ty  w  urzędzie. I  tak  wszy
stko jest jasne.

D ion izy n ie  da l ra d y —
T y lk o  je ś li on n ic  n ie  zw o jow at 

w  Urzędzie S karbow ym , to co m a 
rob ić  z w y k ły  człow iek? Chyba cze
kać na kom orn ika , albo błagać XJ- 
rzędy Skarbowe o przyśpieszenie 
tempa za ła tw ian ia  in teresantów , ■ z 
k tó rych  każdy trzym a w  jedne j 
łapce, deklarację , a w  d ru g ie j forsę.

Osobiście zdecydowałem  się na 
jedno i  na drugie jednocześnie: cze 
kam  na kom orn ika  i  błagam.

Bo co m am  robić...?!
*  M EG AN

Uwaga! W ychow ankow ie
gimn. im. Starzyńskiego

P rzy I I I  M ie js k im  G im nazjum  
M echan icznym  im . Prezydenta St. 
S tarzyńskiego zorganizował się K o 
m ite t Z jazdu W ychow anków. K o 
m ite t p ros i absolwentów gim naz
ju m  o podanie swoich adresów do 
sek re ta ria tu  K o m ite tu  —  u l. K o 
nopczyńskiego 4. D yżu ry  K o m ite tu : 
pon iedz ia łk i, środy, p ią tk i, od 16 do 
18-ej.

D z i ś  w s to / ic ig
Imprez?

„Dziewczę z Północy“
Film  produkcji amerykańskiej

Fabuła naiwna, bezmyślna i  sztu 
csn ie  naciągana. Chodzi po prostu  
o znalezienie od tw órczyn i g łów nej 
ro l i w  p ro jektow anym  film ie . Przy  
te okaz ji zapoznajemy się z _ róż
n y m i „ tr ic k a m i“ am erykańskie j re 
k la m y  film o w e j. Norweżka  — m ie
szkanka Bergen  — okazuje się ide
a lnym  typem  do danej ro li. Jest 
nia Sonia Hennie, słynna łyżw ia r- 
k i Przez cały czas trw am  a f ilm u  
tęskn im y ty lk o  ciągle do c h w ili,( 
gay Sonia Hennie zacznie tańczyć 
na lodzie. N iestety tego tańca po
kazano bardzo niewiele. Są to frag 
m enty zachwycające, !ecz jakże  
k ió tk ie  w  porów nan iu  _ z różnym i 
n iew yb rednym i scenami, graniczą

cym i z tryw ia lnością . Sw oisty  hu 
m or tego film u , po legający np. na 
rzucaniu przez okno kie liszków , lub  
daw aniu kopn iaków  przez starszą 
panią, k w a lif ik u je  go poniże j tego 
poziomu, k tó ry  jest dopuszczalny 
na naszych ekranach.

F ilm  ten w yprodukow ano z w i- 
d< cznym dużym nakładem  środków  
m ateria lnych. Sceny rew io  we opra- 
cc wane z przepychem. Jest to ja 
skraw y dowód, że p rzy  b raku  po
czucia sm aku i  zm ysłu artys tyczne
go można zm arnować tego rodza ju  
a tu ty , ja k  w spaniale środki tech
niczne, świetna akW rkę-tancerkę i 
w ie lk ie  m ożliwości m ateria lne.

Z. K .M .

O godz. 18 w dużej sali „S potem “  
(u l. Różana) uroczystości obchodu 100 
roczn icy  „W io sn y  1/udów“ .

+
O godz. 12.0.1 w sa li P o lsk ie j YM C A 

W ie lk i Poranek Poezji i. P ieśni W ła d y 
sław a B ron iew skiego. W  poranku udz ia ł 
wezmą: au to r, .Tan K reczm ar i  M. W y 
rz y k o w s k i— recytac je , M. D rew n iaków - 
na i J. Godlewska — śpiew. P rzy  fo r te 
p ian ie  p ro f. Je rzy  Le fe ld .

íM c z v iv
O £odz. 12 w sali odczytowe! Muzeum 

Narodowego (A l. S ikorsk iego 3) w yk ład  
inż. areh. Zygm unta S kibniew skiego p.t. 
,,P lany  odbudowy W arszaw y“ .

Koncerty
O godz. 19 w „K o rn ic “ — Koncert z 

udzia łem  a rtys tó w  s to licy , chórów oraz 
o rk ie s try  sym fon iczne j. C a łko w ity  do
chód z koncertu  przeznaczony na rzecz 
s iero t po powstańcach W arszawy.

W y s ta w y
M U Z E U M  N AR O D O W E: W ystaw ą

S ztuk i Narodów  Ju g os ław ii X IX  i 
X X  w.

M i / :  T M  W O JSKA P O LS K IEG O :
W ystaw a „W iosna  L u dów ".

Teatry
l*O I.S K I (Karasia 2): o endz. 
o godz. 18 „D om  pod Oświę-

T E  V I >•
U  „C y d “  
c im iem “ ,

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI (M arsza łkow 
ska 8): o godz. 15 „C h o ry  z u ro je n ia ", 
o godz. 19 „K ró l W łóczęgów".

T EA TR  PLACÓWKA (Królewska «1U
0 godz. 15 (wszystkie b ile ty  sprzedane)
1 o 18.15 „Noce gn ie w u".

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkowska 80 : o 
godz. 15 „św ierszcz za kom inem ", o 
godz. 19 „G łęboko sięgają korzenie“  

TE A T R  POW SZECHNY (Znm nO kV*o 
20): n godz. 15 i  19 ostał nie dni „Ża
lil i  si a“ .

T E A T R  NOW Y (Puławska IW*» o godz
15 i  18.20 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska LID. 
dziś o godz. 19-Bj prem iera „Rozdroże 
M ilo śc i" Zawieyskiego.,

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „D om  przy drodze".

C O M O ED IA  (Szwedzka 2): godt. M
„M ą ż  i  żona".

G U L IW E R  (K ró lew ska  13): „G u liw e r 
w k ra in ie  L il ip u tó w " ,  w niedz. I ś w lłfs  
o 12-ej i 15-ej. w dn i powszednie 0 I ł  

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W ARSZA W S K ł"  
(Z ygm iin tnw ska  8): „Z jazd  gw iazd“  pocą. 
godz. 17.15 i  19.15.

T E A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro 
wa 31): o godz. 13 „D o k tó r  D o lit t le  i  je 
go zw ie rzę ta ".

Y M C A  (K o n o p n ick ie j 6): o godz. 16 1 
19 „D u b y  smalone“ .

K i n g
P A L L A D IU M  (Z ło ta  T/9)s „W leeana 

E w a“ , pocz, 11. 13. 15. 19 i 21. D la Zw. 
Zaw. o 17-ej.

P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): Dziew
czę z północy poez. 11, 13, 15, 19 i 21 (11» 
Zw. Zaw. o 17-ej.

S TY LO W Y  (M arsza łkow ska U*)«
„T rzech Pnnów L u d w ikó w ", pocz. seana. 
13. 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19. 

A K T U A LN O Ś C I N r. I (M arszs lkow -
ska 112): o godz. 11 P rogram  N r. 19.

A T L A N T IC  (Chm ielna 331: „S ka rb  T a
rzana“ , pocz. 11, 13, 15, 17, 21. D la Zw. 
Zaw. o 19-ej.

SYR E N A  (P raga. Inżyn ie rska  *),’
„Z n a k  Z o rro " . . .

TĘ C ZA  (Suzina U : „M ężczyźn i w je j.

^A K T U A L N O Ś C I N r. i  (In żyn ie rska  1)1 
o godz. 13 P rog ram  nr. 8.

R  A  O  I  O
\Y dn iu  ‘22 marca (poniedzia łek) 

fi.00 Sygn. czasu; fi.15 W iad. po r.; 7.15 
M uz.; 7,20 L e kc ja  j<jz. ro sy jsk ie go ; 9.35 
Muz. por.; 9.00 A ud. d la  szkół; 12.04 Dz. 
po łudn.: 12.15 „Z  m ikro fonem  po k ra ju “ ;
12.25 „P ie śn i w a lk i podziem nej“ ; 13.00 
„N a  swojską nut«;“ ; 14.25 „H is to r ia  łosi 
w W arszawskim  Zoo“ ; lfi.00 Dz. popoł.; 
17.00 Hussoni — Sonata na skrzvnce i  
fo r t. w w yk . I .  D uhiskie .i: 17.45 R.U.L. 
„A to m y  e lek trycznośc i"; 18 00 Konc roz- 
ry w k .; 18.45 „S za lona“  X X V I ode po
wieści Tern. Krn^zewakieero; 19.00 Muz. 
lekka ; 20.00 Dz wiecz.; 21.00 Konc. ka- 
em ra lny . pośw. IwórczoAci A. B orod ina ; 
21.35 „P rz v  w łośniku“ ; 21.40 Muz. popul. 
w w yk. M. O rk. P.R.: 93.00 Ost. w iad .; 
23.30 l ly in n

W W ł S Z A W A  11
1(5.39 Muz. lekka : 17 on ok-ze nas?.“ :

17.25 Muz. lekka ; 18 00 Dz. popoł.; 18 40 
Beciia l w io loncz.: 20.00 Dz. wiecz. (z 
W -w y  I ) ;  20.50 Muz. lekka.
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W ychow an ie  fizyczne i sport
PO LSKA — CZECHOSŁO W A

CJA 57.33 W  KOSZYKÓW CE  
M ĘSKIEJ.

Wczoraj, w sobotę rozegrany zo
stał w Warszawie międzypaństwo
w y mecz Polska — Czechosłowa
cja w  piłce koszykowej drużyn 
męskich, który zakończył się za
służonym zwycięstwem gości 57:33 
(28:18).

Drużyna Czechosłowacji góro
w ała nad naszym zespołem nie 
tylko pod względem wzrostu, ale 
również lepszym opanowaniem 
piłk i, no i umiejętnością strzelania. 
W  obronie Czesi byli b. dobrzy i 
nie pozwalali Polakom dojść do 
pozycji strzałowej. A taki gości, 
mało efektowne ale nienerwowe 
i  co najważniejsze skuteczne.

Polacy zagrali b. ambitnie, ale 
bez głowy, będąc równorzędnym  
przeciwnikiem dla Czechów tylko  
przez pierwsze 10 minut. Później 
zapomnieli zupełnie o kryciu, po
zwalając Czechom na zupełne opa
nowanie boiska, inicjując jedynie 
sporadycznie i dość efektowne a- 
taki, które kończyły się pod ko
szem czeskim.

W  drużynie naszej aż nieprzy
jemnie raziła nieumiejętność strza
łowa —  na 15 rzutów osobistych* 
wykorzystano —  5, podczas gdy
Czesi z 14 rzutów zdobyli 11 pun
któw.

W  drużynie gości najlepszym  
był wielokrotny reprezentant —  
Mrazek, a w  naszym zespole naj
lepiej wypadł Bartosiewicz.

Punkty zdobyli dla Czechosłowa
cji — M razek 21. Kolar 12, Kozak 
10, Simaćek 6, Toms 2, Chlub 2, 
Stancek 2 i Benacek 2.

D la Polski kosze strzelili — B ar
tosiewicz 14, Malaszewski 8, Ka- 
łaśniewski 6, Grzeohowink 3 1
Paw lak 2.

Sędziowali Sonsky (CSR) i Sze
remeta (Polska) b. dobrze. Widzów  
ok. 1.500. Organizacja zawodów b. 
słaba, a tłok na sali przeszkadzał 
nawet w  grze.

J. M A R U SA R Z W Z IĄ Ł  RE
W A N Ż N A  C IA P TA K U .

Zakopane 2 0 .III (tel. w ł.) W  dn iu 
dzis ie jszym  rozegrano tu  dafSze 
dw ie konkurenc je  zawodów n a r
c ia rsk ich  o m em oria ł śp. B ron is ła 
w a Czecha.

W  ram ach tych zawodów J. M a
rusarz nareszcie, udow odn ił swą 
wyższość w  konkurenc jach zjazdo
w ych  i  zrewanżował się Gąsieni
cy — C iap ta kow i za po rażk i' w  m i
strzostwach P o lsk i i  w a lkach  o 
Puchar Ta tr. •

B ieg zjazdowy odby ł się na trasie 
F IS , prowadzącej z Kasprowego 
W ierchu do H a li Goryczkowej. 
W arun k i by ły  ciężkie (oblodzony 
śnieg). J a k  było  do przew idzenia

zwyciężył w  biegu Józef Marusarz, 
uzyskując czas 3:34,5. O drugie 
miejsca zaciętą w a lkę  stoczyli Da
n ie l K rzep tow sk i i  S tefan Dzie
dzic; obaj ukończy li bieg w  jedna
kow ym  czasie 3:38.5 m in . Zgodnie 
z regulam inem  drugie miejsce 
przyznano K rzeptow skiem u, k tó ry  
wcześniej startow a ł. Dalsze miej?- 
sca za ję li: 4) C iaptak — G ąsieni
ca (SNPTT) — 3:41.5, 5) W aw rytko  
I I  (SNPTT) — 3.44, 6) K a rp ie l
(H K N ) — 3:57.

W  dw ie  godziny po biegu zjaz
dowym  odbył się na stokach Su
chego Ż lebu nad K a ta lów kam i 
slalom. Na trasie ustaw ione by ły  
około 50-ciu bram ek. Z w ycięży ł 
tu  rów nież J. M arusarz (H K N  Za
kopane), k tó ry m  w  d rug im  prze- 
jeździe trasy uzyskał najlepszy 
czas dn ia — 50.5 sek. W y n ik i: 1) 
M arusarz —  1:47.3 m in ., 2) Gąsie
nica — C iaptak —  1:52,1, 3) W a
w ry tk o  I I 1 (SNPTT) - — 2:21,3, 4) 
D anie l K rzep tow sk i (SNPTT) — 
2:26,8, 5) Kaczm arczyk (AZS K ra 
ków ) —- 2:29.9, 6) Dziedzic (HKN ) 
— 2:33.

W obu konkurencjach s tartow a
ło  po 30-tu zaw odników ; ukończy
ło 28, sk lasyfikow ano 27. W arunk i 
sla lom u b y ły  na ogół dobre.

Z uw ag i na doskonałą loka tę  w  
biegu zjazdowym  i  slalomie, K rze 
ptow ski, k tó ry  w ysuną ł się o dwa 
m iejsca przed Dziedzicem ma ja 
ko jeden z najlepszych skoczków 
szanse na zajęcie pierwszego m ię j- 
Sca w  p u n k ta c ji ogólnej. Jak  w ia 
domo, K rzep tow sk i ma jedyn ie , w  
rozegranych do te j c h w ili kon ku 
rencjach, gorszą loka tę  od Dzie
dzica ty lk o  w  biegu płaskim .

M ECZ BO KSERSKI M IL IC J A  
PO LSKA — PO LICJA CSR. Repre
zentacja bokserska M i l ic j i  po lskie j, 
m ająca w  swoich szeregach k i lk u  
znanych bokserów z m istrzem  P o l
sk i Szym urą na czele, w y jedzie  w  

1 k w ie tn iu  br. do P rag i na mecz z 
reprezentacją p o lic ji czechosłowac
k ie j. Przed wyjazdem  do Czechosło
w a c ji bokserzy —  m ilic ja n c i wezmą 
udzia ł w  in dyw idu a ln ych  m is trzo 
stwach P o lsk i w  W arszawie, do k tó 
rych  p rzygotow ują  się starannie, u -  
rządzając specja lny obóz k o n d ycy j
ny w  O tw ocku, gdzie spa ring -pa r- 
tne ram i m ilic ja n tó w  będą bokserzy 
„G rochow a".

REPREZENTACJA P O LSK I
N A  M ECZ SZERM IERCZY  

Z CZECHOSŁOW ACJĄ
W  zw iązku z m iędzynarodow ym  

spotkaniem  szerm ierczym  Polska — 
Czechosłowacja, ja k ie  odbędzie się 
w  dniach 19 i  20 m arca br. w  Za
kopanem, usta lono następujący 
skład d rużyny po lsk ie j: Floret pań: 
Nawrocka, Skupieniówna, M a rko w 
ska, S w iątków na, Szrajderowa.

Panowie: Szabla ■— F okt, Za
czyk, Sobik, W ójc ik , rezerwow y 
Dobrowolski, Szpada — Banaś, Za
czyk, F okt, N aw rock i, K a rw ic k i.

P ro jektow any jest rów n ież d ru 
gi występ szerm ierzy czeskich, k tó 
rzy  pod f irm ą  O^ragi rozegrają spot
kanie rewanżowe w  Łodzi lu b  K ra 
kow ie. Sędzią, g łównych zawodów 
będzie Balocz (Węgry).

W  K IL K U  W IERSZACH
ZA P R O S IL I — ALE W IZ  N IE

M A . W dn iu  24 — 31 bm. o d b y w a 1 
się w  Londyn ie  u n if ik a c y jn y  kurs 
m iędzynarodow ych sędziów p iłk i 
nożnej, zorganizowany przez F I-  | 
F A  (M iędzynarodowy Zw iązek P ił- j 
k i  Nożnej). Na ku rs  ten wyjeżdża 
jako  delegat Polskiego K o leg ium  
Sędziów PZPN K a ro l Berg ta l. M i
mo za ła tw ien ia  w szystkich fo rm a l
ności w yjazdow ych, ambasąda an
gielska w  W arszawie do dn ia dzi
siejszego nie ud z ie liła  delegatow i 
PKS w izy  w jazdowej.

REPREZENTACJA P IŁK A R S K A  
ZZ GRA W E FRAN CJI. Repre
zentacja p iłka rska  P olskich Zw. 
Zw., złożona z graczy Z Z K , AKS 
i RUCHU, weźmie udzia ł w  m ię
dzynarodow ym  T u rn ie ju , k tó ry  
odbędzie się w  ram ach ig rzysk 
sportowych Zw. Zaw. w  dniach 
7 —  15 m aja  w  Paryżu.

P IE R W S ZA  D Y S K W A L IF IK A 
CJA. Gracz G arba rn i k rako w sk ie j 
— S krzyński został zdyskw a lifiko 
w any przez W ydzia ł G ier ł  Dyscy
p lin y  Polskiego Zw. P i łk i  Nożnej 
od 22 bm. do 21.5 za b ru ta ln ą  grę 
na meczu m is trzow sk im  z Ruchem 
(W ie lk ie  H a jduk i).

B A Ł K A Ń S K I T U R N IE J U N I
W ERSYTECKI. W  pierw szym  dn iu  
Bałkańskiego Akadem ickiego T u r
n ie ju  w  koszykówce, W ęgry poko
na ły  R um un ię 39:32, zaś Jugosła
w ia  B u łga rię  37:36.

Zaczyna się sesja delegatów 
Igrzysk Bałkańskich. W dn iu  wczo
ra jszym  p rz y b y li do Ł u b ia n y  de
legaci państw ow ych urzędów k u ltu  
r y  fizyczne j następujących państw: 
B u łg a rii, A lb a n ii, W ęgier, R um u
n ii, Czechosłowacji, Polski, T r ie 
stu i Jugosław ii, k tó rzy  ju tro  roz
poczną obrady w  spraw ie uczest
n ic tw a  rep rezentacji wyż. w y m ie 
n ionych państw  w  tegorocznych 
Igrzyskach Bałkańskich.

RZECZPOSPOLITA 
I D Z IE N N IK  DOSPODARCZY

R E D A K C JA : W arszawa, n! Marsza!- 
kuwska 3/5 T e le fony: 87-692. red ito- 
spod a rcze.l: 88-717. Sekre tarz Redakejt 

przy.1mn.le od 11 do l i- e j.  
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Da
szyńskiego 16. te l 87-112 A dm ln i- 
» trac ja  ezyona w *odz. od #—15.

w sobotę od godz. 9—12. 
W Y D A W C A : Spółdzie ln ia  W ydaw n l- 
oza „C z y te ln ik " . W arszawa, ni. Da- 

ezyńskle iro U.

P R Z E T A R G
na roboty remontowe w elektrowni wodnej Petlikowo.

Zjednoczenie Energetyczne O kręgu M azurskiego O lsztyn ul. 
K nosały N r  1 ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  robót 
refnonto.wych p rzy  e le k tro w n i w odne j P e tlikow o , położonej na rzece 
Paserdze w  pow iecie B ran iew o w o j. olsztyńskiego.

Na robo ty  rem ontow e złożą się:
1. U m ocnienia skarp w a łu  nasypu kana łu  roboczego.
2. Rem onty zw ie trza łych  betonów przyczó łków  i  fila ró w .
3. Odbudowa 3 zniszczonych przez dzia łania wo jenne m ostków  żel

betowych. —
4. P rzygotow anie i rozw iez ien ie  w zd łuż kana łu  roboczego iłu  

i  ż w iru  do przyszłych robó t um ocnienia skarp tego kanału.
Podkładkę kosztorysową do przetargu, ja k  rów n ież w y jaśn ien ia  

co do zam ierzonych robót, ob ję tych prze ta rg iem  —  otrzym ać można 
w  D y re k c ji Z.E.O.M. w  O lsztyn ie , u l. K nosały 1 w  W ydzia le  Gospo
d a rk i W odnej w  godz. od 14-ej do 16-ej do dn ia 2-go k w ie tn ia  1948 r.

O fe rty  należy składać w  K an ce la rii O gólnej Z.E.O.M. w  O lszty
nie w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem : „R oboty re 
m ontowe e lek trow n i wodnej P e tlikow o".

O tw a rc ie  o fe rt nastąp i dn ia 6-go k w ie tn ia  1948 r. o godz. 10-ej 
w  D y re k c ji Z.E.O.M. w  O lsztynie.

A D R E S Y !
A rlm ln ls trse ja  irtow ns: W n n is w n . nl. 
Daszyńslcieir» 16, fe l 671 12. B iu ro  
Oerłoszeó: D:i»7.Vńkkieen 16. te l 857 93 
1-887.768 O rU 7 i« lv  w l- ra jn :  S l 8 « k :  
B rfn m  Rfelmsobn 16. (el 531-93. 59 79 
-  K a tow ice . 3 M«.1a 12. te l *69-7! -  
W rocław , K ru p r iie ia  1*. te l. 68 — f.AJŹ 
P io trko w ska  #6. Redakcja 261-59, 
A Jm ln is tra o la  te l 193 33, — W y 
p r ę  e t  a: O dyn la . M ściw oja  9. tel 
232-67 -  Sopot. PI A rm ii C zerw onej 
71. te l 513-67. -  Szczecin. PI R olJn 
Prnakiee-n 8 — B H  f  « i  m .  M.
Focha 6. — K r a k ó w  W ie lopo le  1, 
te l 515-66 -  I j n b 1 1 n. 3 M aja !. 
tel. 25 89. — P o t n a  6. M arat. Fo-

__oba 11, t el 62-31.__________
Miesięcznie poczt« na p row inc je  zl 
126.—. z odbiorem na m iejscu z! 166,— 
Zam ówien ia przy .itnn ja  D z ia ł P reon- 
rneraty ..C zy te ln ik ", Daszyńskiego 1* 
1 oddzia ły W płacać na konto P K O  
T-4692 ..Rzeczpospolita t D zienn ik  Go
spodarczy", zaznaczajac na odwrocie 
b lan k ie tu  dokładny adres W ysy łkę  
rnznoczyn.a sle r  dniem  1-co Inb 16-*n 
katdeeo miesiąca P renum erat» *a- 
a-ranlezna w ynosi z! MW— pin» z! 
196— koszta p rzesy łk i (w g ohówlą- 

zn jnce i ta r y fy  pocztow ej!.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości 

2Ve od sum y kosztorysowej. .
Z.E.O.M. zastrzega sobie dow o lny w yb ó r o ferenta oraz un iew aż

nien ie prze ta rgu bez podania przyczyn. K r  1254-1

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU PRECYZYJNEG O  I  O PTYCZNEGO  
Fabryka Łożysk Kulkowych w  Kraśniku, 

ogłasza

przetarci nieograniczony
na robo ty  budow lane i  ins ta lacy jne ba raku  o w ym . 90 X  12 m. 
znajdującego się na teren ie ^ F a b ry k i Łożysk K u lko w ych  Dąbrowa 
B ór pod K raśn ik iem .

W szelkie in fo rm ac je  i po dk ładk i kosztorysowe otrzym ać można 
w B iurze O rgan izacji F a b ryk i Łożysk K u lkow ych . Warszawa, ul. 
Noakowskiego 10. V I I  p ię tro  codziennie w  godz od 9-e.i do 14ei, 
lub  w  B iu rze O dbudowy F a b ryk i Dąbrowa - Bór. K ra ś n ik  k /L u b lin a .

O fe rty  z podaniem te rm in u  w ykonan ia  robót, w  zalakowanych 
kopertach należy składać w  B iu rze O rgan izac ji F a b ryk i w  Warsza
w ie  przy ul. Noakowskiego 10 do dn ia  31 marca r. b. godz. 10-ta.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na wpłacone w adium  w  w yso
kości 2% sum v ofe row anej na kon to  N r. 2026 B G K  w  Warszawie.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  31 marca t b c godz 10-ej, po
k ó j N r 15,

D yrekc ja  F ab ryk i - zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe
renta niezależnie od ofe row anej ceny, w ye lim inow an ia , zm niejsze
nia, lu b  zwiększenia części robót, oraz un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania nrzvczvn i  odszkodowania. K r  1226-0

C E N N IK  O O LO S/ES 
Drobni»: 3i> 7ł 7<\ f u h  i»n«7nk1w* 
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ZATRUDNIMY OD ZARAZ:
1 IN ŻY N IE R A -M E C H A N 1K A

na stanowisko inspektora parku maszynowego

2 INŻ. wzgl. TECHNIKÓW-MECHANIKÓW
na stanowisko kieroinnikóin oddziałów mechanicznych

5 TECHNIKÓW-MECHANIKÓW
na stanowiska techników-konstruktorów i techników 
do biura fabrykacyjnego

6 TOKARZY METALOWYCH 
10 FREZERÓW METALOWYCH 
12 ŚLUSARZY do robót precyzyjnych
3 ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH 
3 SZLIFIERZY METALOWYCH

Reflektuje się na siły kwalifikowane z k ilku le tn ią  praktyką. W arunki 
płacy i  mieszkania do omówienia na miejscu. Zgłoszenia pisemne 
wzgl. osobiste z przedłożeniem podania i życiorysu p r z y j m u j e  
Oddział Kadr Południowych Zakładów Obuwia w Chełmku 
potu. Chrzanów. Kr 1248-1

¡SiJSSSk
BUCHALTERIA PRZEBITKOWA
dla srzemgsłu. handlu, banków f urzę

dów, komplety szkolne dostarcza 
fachownch oorad udziela

» H A W A G *
SrdUA PRZEM .-HANDLOWA

Warszawa, «1- Jasna Nr. 5 Kr 1029-0

TRANSFORMATORY MIERNICZE, 
PRĄDOWE i nacięcia produku e

„ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY“ 
inż. S tarczakow  

i inż. M aksiejew ski
Łódź, Wólczańska 225. K r 912-0

0VOMALTIKE
odżyw ka d la  dzieci 

i  dorosłych specjalnie 
■esie rekonwalescencji.

-----Hi
OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D LO W E

Kasę ogn io trw a łą  w zgl. pancerną 
wagi' około 500 kg kup im y. Z g ło
szenia: Centra la  H and low a Prze
m ysłu  Chemicznego O ddzia ł w  K a  
tow icach, u l. Sokolska 4 — te le foń 
319-87. K r . 1247-0

Sm ary wozowe: żó łty  i  zielony, po 
kost synte tyczny poleca W y tw ó r
n ia  Sm arów Stefan R udn ick i, W ar 
szawa, -K az im ie rzo w ska  64 (Moko- 

_________________________ r tów  (telef. 4-15-89.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Państw ow y Zarząd W odny w  Cieszynie na polecenie D y re k c ji 

Dkręgowej D róg W odnych we W rocław iu , ogłasza przetarg n ie o g ia n i-

Z°dostawę m ateria łów  faszynowych na rzek i adm in is trow ane przez
3 Z W w  Cieszynie. , n , .
"  P rzetarg odbędzie się w  dn iu  30 marca 1948 r. o §odz. 10-tej 
w b iu rze  Państwowego Zarządu Wodnego w  Cieszynie _ Zamek, 
5dzie w  godzinach urzędowych można otrzym ać za łączn ik i o fe rtow e 
;a zw rotem  kosztów oraz szczegółowe in fo rm acje .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z dowodem w p łacenia w a 
dium w  wysokości 1*/» o ferow anej sum y należy składać do te rm in u
ich o tw arc ia  w  ka n ce la rii tu t. Zarządu. ,

P Zarzad W odny zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  ofe
renta podzia łu m iędzy k ilk u  ofe rentów  oraz un iew ażn ien ia  przetargu 
oez podania p rzyczyny i  w y p ła ty  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.

Pełną treść w ezw ania do składania o fe rt ogłoszono w  M onitorze 
. . .  K r  1246-1

P01 - P AŃ STW O W Y Z A R Z Ą D  W ODNY
CIESZYN.

DYREKCJA F A B R Y K I W IE L K IC H  M A S ZY N  ELEKTR.

oałasza przetarg
na wykonanie remontu budynku mieszkalnego przy ul. Setnej N r 1

we Wrocławiu. , , _ __
O fe rty  w  bezfirm ow ych przepisowo zalakowanych kopertach z na

pisem: ..O ferta na w ykonan ie  rem ontu  bu dynku  mieszkalnego P^zy 
ul. Setnej N r 1“  oraz zaw iera jące dowody wpłacenia w a d iu m  do Ę G K  
(Oddz. we W rocław iu ) w  wys. 1*/« sum y oferowanej, należy złożyć do 
dn. 31 m arca 1948 r, w  B iu rze P lanow an ia  F -k i W ie lk ich  Maszyn 
E le litr . p rzy Przem ysłowej 12 we W roc ław iu  (parte r, pokój N r 2). 

K om isy jne  otw arc ie  kop ert i  rozpatrzen ie o fe rt nastąpi tego dnia
o godz. 13-ej. J . , ,

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy można otrzym ać pod w y 
żej wskazanym  adresem każdego dn ia  o godz. 8 10-ej.

D yrekc ja  F .W .M E . zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  ofe
renta , zm niejszenie lub  zw iększeniu zakresu roboty , ewent. je j po
dzia ł ’ m iędzy k i lk u  ofe rentów  oraz un ieważn ienia prze ta rgu bez po
dania przyczyny i bez ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  odpowiedz i o 1 p, osr’’ 
za s k u tk i w y n ik łe  d la  o ferentów . K r .  1253 -0

ZJEDN O C ZEN IE ENER G ETYCZNE OKRĘGU DO LNO ŚLĄ SKIEG O  
w Jeleniej Górze, ul. Bogusławskiego 2. 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na m alow anie s łupów  żelaznych l in i i  wysokiego i niskiego napięcia, 
ko n s tru k c ji wsporczych i  t. p. w  ilości oko ło  20 tys. m*.

♦ Szczegółowe dane i  w y jaśn ien ia  uzyskać można w  W ydzia le  Sieci 
Z.E;0.DS1. Je len ia  Góra, ul. Bogusławskiego N r 2.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: ..O ferta na m alow a
nie  s łu pó w “  składać należy w  S ekre triac ie  Technicznym  Zjednocze
nia w  Je len ie j Górze do godz. 12-ej dn ia 1.4.1948 r., w  k tó ry m  to -ter
m in ie  nastąpi w  gabinecie' D yrek to ra  Technicznego kom isy jne  o tw a r
cie i rozpatrzen ie ofert.

Zarząd Zjednoczenia zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  
przetargu bez podania przyczyn i  ponoszenia ja k ic h k o lw ie k  odszko
dowań *  tego ty tu łu . K r  1249-1


